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POLSKA i FRANCJA ZAWIERAJĄ PAKTzROSJĄ 
Pierwsza rozmowa sowieckiego dziennikarza z min. Beckiem. — 

Herriot i Dowgalewski podpiszą we wtorek pakt o nieagresji. 

Szczegółowy tekst umowy sowiecko-francuskiej 
artykuł podkreśla wolę obu krajów Genewa, 26 listopada 

Min. Beck udzielił dziś wywiadu korespondentowi sowieckiej agencji 
„Tass" na temat podpisane] przed kilku dniami w Moskwie polsko - sowieckiej 
umowie koncyljacyjnej. 

Min. Beck wyraził wielkie zadowolenie z powodu dojścia do skutku tej 
umowy, której zawarcie przewidziane było już przez polsko - sowiecki pakt o 
nieagresji. lOerOwnik polskiej polityki zagranicznej zwrócił uwagę, że podpi­
sanie tdj umowy przyczyni sie do tak pożądanego odprężenia umysłów zaró­
wno w ZSSR jak,i w Polsce. Podkreślił on zwłaszcza, że dojście do skutku 
tej umowy nastąpiło w czasach zwiększonego niepokoju powszechnego, a pod 
pisania tego aktu dokonały dwa państwa sąsiadujące bezpośrednio ze sobą, a 
zmierzające przy pomocy szeregu umów pokojowych do zbliżenia narodów ku 
sofaie. 

W końcu min. Beck wyraził żal, że sprawy mniejszej wagi zatrzymały 
go w Genewie, i n|e pozwolą mu brać udziału w pracach końcowych, zmie­
rzających do ratyfikacji obu umów, a więc paktu o nieagresji i untPwy kon­
cyljacyjnej-

Ze słów mw. Becka wynika, że ratyfikację przeprowadzi Prezydent Rze­
czypospolitej bez uchwalenia przez sejm odnośnej ustawy. , Strona sowiecka 
godzi się na Przeprowadzenie tego rodzaju ratyfikacji, zgodnie zresztą % prze­
pisami art. 49 konstytucji polskiej. 

W ( Genewie koła dziennikarskie podkreślają, że pierwszym,dziennikarzem 
zagranicznym, który uzyskał wywiad od min. Becka po objęciu przezeń sta­
nowiska kierownika, polityki zagranicznej był dziennikarz sowiecki. 

W ostatnich dniach min. Beck odbył cały szereg konferencyj z członkami 
delegacji sowieckiej w Genewie, a przedewszystkjem z sekretarzem general­
nym delegacji sowieckiej na konferncję rozbrojeniową, radcą Borysem Stei­
nem-

Projekt układu francusko-sowieckiego 
Paryż, 26 Hstopada. 

W przyszły wtorek podpisany zo­
stanie przez prcmjera Herriota i sowiec 
kiego ambasadora,Dowgalewskiego so­
wiecko - francuski pakt o nieagresji, 
jak również uzupełniająca go konwen­
cja koncyljacyjna. Pakt ten Jest wyni­
kiem rokowań, rozpoczętych jeszcze w 
roku 1930. 

Ar t pierwszy traktatu przewiduje 
zobowiązanie obu państw nieprzystę-
powan»a w żadnym razie, bądź osobno 
bądź łącznie z jednetn lub kilku pań­
stwami ANI DO WOJNY ANI DO ŻAD­
NEJ AGRESJI, dalej poszanowania nie­
naruszalności terytoriów podległych ich 
suwerenności, lub których przyjęli na 
siebie reprezentację wobec zagranicy, 
o prowadzeniu kontroli aónM&nap 
tych terytoriów. 

Art. 2-g* uzupełnia poprzednie posta­
nowienia, że jeżeli jedna ze stron kon­
traktujących stanie się ofiarą agresji ze 
strony innego lub innych mocarstw, 
druga strona zobowiązuje się NIE U-
DZIELAĆ ANI POŚREDNIO, ANI BEZ­
POŚREDNIO POMOCY STRONIE NA­
PASTUJĄCEJ. Z drugiej strony ten 
sam artykuł wyraża postanowienie, że 
o ile jedna ze stron kontraktujących do­
puści się 

napaści na trzecie 
państwo 

druga strona ma prawo natychmiasto­
wego wypowiedzenia traktatu. 

Art. 3-ci wymienia obowiązki Fran-
cfc wynkające z jej charakteru jako 
członka Ligi Narodów. 

Art. 4-ty, który przewiduje, że obie 
strony zobowiązują się nie przystępo­
wać do żadnych sojuszów międzynaro­
dowych, mających faktycznie na celu 
ZAKAZ CZYNIENIA ZAKUPÓW LUB 

SPRZEDAŻY TOWARÓW ALBO 
UDZIELANIA KREDYTÓW DRUGIEJ 
STRONIE i nie podejmowania żadnych 
kroków mających na celu wykluczenie 
ze wszelkiego udziału w swoim handlu 
zagranicznym, zakazuje na przyszłość 
wprowadzenie zarządzeń analogicznych 
z zarządzeniem dekretu sowieckiego z 
20 października 1930 roku postanawia­
jącego, że żadne zamówienia nie mogą 
być dokonywane we Francji. Ten sam 
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nawiązania negocjacyj w celu zawarcia 
układu gospodar­

czego 
Francja zachowuje swobodę swego 
ustawodawstwa w ramach umów, jakie 
zawiera a ROSJA SOWIECKA ZOBO­
WIĄZUJE SIĘ NIE POZBAWIAĆ 
FRANCJI UDZIAŁU W EKSPORCIE 
SOWIECKIM. 

Art. 5-ty dotyczy AGRESJI POLI­
TYCZNEJ W DRODZE PROPAGAN­
DY. Zredagowany on został na wzór 
odnośnego artykułu traktatu ryskiego 
zawartego między Sowietami a Polską. 
Rosja zobowiązuje się w nim do wstrzy 
mania się od wszelkiej akcji zmierzają­
cej do wzniecenia lub popierania jakiej­
kolwiek agitacji lub propagandy zmie­
rzającej do naruszenia integralności te­
rytorialnej drugiej strony lub przekształ­
cenia drogą zamachu ustroju politycz­
nego albo społecznego całego obszaru 
lub części terytorium, które zostały 

zdefinjowane niniejszym traktatem, 
wreszcie popieranie pośrednie lub bez­
pośrednie przez władze propagandy 
śród annamitów, mieszkańców Tunisu, 
S y r y j c z y k ó w , marokkańczyków, znajdu­
jących się w obrębie Rosji Sowieckiej 
lub poza Rosją — jest w zasadzie za­
kazane. 

W tym samym porządku rzeczy 
RZĄD SOWIECKI ZOBOWIĄZUJE 
SIĘ NIE POPIERAĆ, nie subwencjono­
wać, nie przyjmować na swe terytorjum 
itd. ORGANIZACYJ UZURPUJĄCYCH 
SOBIE ROLĘ RZĄDU lub reprezen­
tacji całego lub części terytorjum ko-
lonji francuskich i krajów pozostających 
pod protektoratem Francji. 

Dotyczy to organizacji młodotunij-
skiej lub młodoanamickiej posiadają­
cych swe siedziby w Rosji i kierujących 
stamtąd propagandę. Nie znaczy to, pod 
kreślą pakt, że wzamian za to obywate­
le rosyjscy osiedli we Francji bądź in­
dywidualnie, bądź w postaci ugrupowań 

Mliii 

intelektualnych lub też organizacyj 
wzajemnej pomocy nie będą mogli na­
dal korzystać z opieki udzielonej im 
przez rząd francuski, jak wszystkim in­
nym organizacjom politycznym. 

Obie strony zobowiązują się nie 
przyjmować na swe terytorjum 

organizacyj militar­
nych. 

MAJĄCYCH NA CELU WALKĘ Z 
BRONIĄ PRZECIWKO DRUGIEJ 

STRONIE KONTRAKTUJĄCEJ. Do­
tyczy to tylko organizacyj zajmujących 
się ćwiczeniem i szkoleniem militarnem, 
użytkowaniem sprzętu i materjalu wo­
jennego. Dopuszcza się natomiast sto­
warzyszenia utworzone we Francji przez 
byłych' kombatantów w celu wzajemne­
go wspierania się i kultywowania tra-
dycyj ojczystych. 

Konwencja koncyljacyjna przypomi­
na poniekąd niemiecko - sowiecką kon­
wencję koncyljacyjna. Przewiduje ona 
utworzenie stałej komisji koncyljacyjnej 
zbierającej, się periodycznie i wypowia­
dającej opinie nię wiążące jednak rzą­
dów. Okazało się bowiem, że. system 
mający zastosowanie między Niemcami 
a Sowietami jest w stanie wydać pozy­
tywne rezultaty. 

Jak zaznacza oficjalny komentarz do 
tego paktu, stała komisja koncyljacyjna, 
której zadaniem będzie rozpatrywane 
wszystkich kwestyj spornych i różnic 
istniejących między obu państwami bę­
dzie się zbierała raz do roku. a w razie 
potrzeby będą się odbywały posiedze­
nia nadzwyczajne. 

W tutejszych kołach miarodajnych 
stwierdzają, że pertraktacje polityczne, 
które doprowadzą do zawarcia paktu o 
nieagresji nie są pozostawione w żad' 
nym związku Z ROKOWANIAMI HAtf 
DLOWEMI, KTÓRE ZOSTANĄ NA­
WIĄZANE NIEBAWEM MIEDZY RZĄ­
DAMI PARYŻA I MOSKWY. 

Neurath, Schleiciier czy Papen? 
Formowanie gabinetu prezydialnego odbywać sie ma pod 
hasłem „zawieszenia broni" pomiędzy rządem a Reichstagiem 

Berlin, 26 listopada 
Nie Sytuacja gabinetowa w Niemczech 

dotychczas jest niewyjaśniona. Dzisiaj, w 
południe prezydent Hindenburg przed 
powzięciem ostatecznej decyzji ma od­
być naradę z gronem swych najbliższych 
współpracowników. 

Według doniesień prasy, w tej radzie 
koronnej, na której mają zapaść ważne 
decyzje wewnętrzno-polityczne, wezmą 
m. in. udział gen. Schleicher, kanclerz 
Papen i sekretarz stanu Meisner. 

W, związku z wyjazdem ministra Neu-
ratha z Genewy do Berlina, pojawiły się 
pogłoski, że rozważana jest ewentualna 
kandydatura jego na stanowisko kancle­
rza. Rekonstrukcja gabinetu objąć ma 
tylko ministertswo gospodarki, lotnictwa 

i pracy. Zmiana na stanowisku ministra 
sprawiedliwości jest kwestionowana. 

Prasa hugenbergowska uważa powrót 
gabinetu Papena za nieprawdopodobny. 

Znamiennem jest oświadczenie, zło­
żone przez Hugenberga wobec Kaasa, 
że gabinet Papena popełnił błędy, któ­
rych można było umknąć. 

Berlin, 26 listopada. 
Rozwiązania kryzysu gabinetowego 

oczekują najwcześniej we wtorek. 
Panuje przekonanie, że czynniki mia­

rodajne za wszelką cenę dążyć będą do 
zaoszczędzenia przyszłemu rządowi pre 
zydjalnemu konfliktu z Reichstagiem. 

Wzgląd na to rozwiał wątpliwości, 
czy celowem byłoby utrzymanie na sta­
nowisku kanclerza osoby Papena. Sfe­

ry polityczne bardzo poważnie Uczą się 
z kandydaturą Schleichera, uważając, 
że .energia i wpływy osobiste ministra 
Reichswehry stać sję mogą poważnym 
atutem w uzyskaniu od strony parla­
mentu, jeżeli nje poparcia, to przynaj­
mniej tolerancji. 

Formowanie gabinetu prezydialnego 
odbywać się ma pod hasłem zawiesze­
nia brOni w dotychczasowej walce mię­
dzy rządem a Reichstagiem. Tego ro­
dzaju moratorium domagają się przede-
wszystkiem wpływowe koła gospodar­
cze z fabrykantem Kruppem na czele, 
wskazując na katastrofalne skutki chro­
nicznego kryzysu politycznego w zakre 
sie stosunków gospodarczych Niemiec. 
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U K Ł A D POLSKO-GDANSHI Z A W A R T Y 
w drodze bezpośrednich rokowań.—Rząd polski przeprowadził wszystkie 
swoje postulaty.-Układ podpisany został przez min, Becka i prez. Ziehma 

R o k o w a n i a tfocztgłci *m w G e n e w i e 
Genewa, 26 listopada. 

Wobec tego, że delegacja polska 
okazała się nieustępliwą 1 odmówiła 
przyjęcia propozycyi przedłożonych 
przez sprawozdawcę spraw gdańskich 
w radzie Ligi Narodów, sekretarz gene­
ralny powziął próbę doprowadzenia do 
bezpośredniego porozumienia polsko * 
gdańskiego. 

Rokowania polsko - gdańskie pro­
wadzone dziś przed południem na sze­
rokiej podstawie doprowadziły dziś po* 
południu do podpisania przez ministra 
Becka i p. Zichnia układu regulującego 
cztery sprawy polsko-gdańskie, w tej 
liczbie wprowadzenia złotego jako je­
dynego środka płatniczego na kolejach 
w obrąbie terytorjum wolnego miasta 
Gdańska. 

Pierwsza część porozumienia ustala, 
t e strony podejmą w najbliższym czasie 
rokowania co do sytuacji obywateli pol­
skich w Gdańsku. Zawarto również po­
rozumienie w sprawie zwrotu przez 
dyrekcję kolei gdańskich opłat za dzieci 
kolejarzy obywateli polskich. Zasadą 
układu jest zmniejszenie świadczeń 
finansowych Polski i ustalenie terminu 
płatności. 

Trzeda cześć dotyczy układu przy-

Zarządzenie władz 
p r z e c i w s f r e f K r o r r i ( r o m m o ^ 

Jav«u n> 9 i c i r»x f in>će . 
Warszawa, 26 llsopadą. 

Komfsairjat rządu m. s t Warszawy 
(komunikuje: 

W związku z ogłoszeniem strajku 
przez związek zawodowy pracowników 
tramwajowych oraz elementy „lewicy 
związkowej" (komunistyczne), komlsa-
rjat rządu m. st. Warszawy wydał spe­
cjalne 1 zarządzenie policji, zmierzające 
do niedopuszczenia do wstrzymania ru­
chu tramwajowego i jednocześnie prze­
strzega, te wszelkie wystaołenia 1 dąże­
nia strajkujących w kierunku zatamowa 
nla normalnego ruchu tramwajów będą 
tłumione w zarodku z największą suro­
wością, sprawcy zaś będą pociągani do 
odpowiedzialności karnej z artykułu 223 
k. k., grożącego karą więzienia do lat 
pięciu. 

Dr. Ludwik FALK 
p o w r ó c i ł 

c h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 
NAWROT 7 telef. 128-07 

od 1 0 - 1 2 t od 5 - 7 . 1 0 - ł 

wracającego debit pięciu ostatnio zaka- dzienników gdańskich: „Danzlger Neue 
zanym na terytorjum Gdańska dzień- ste Nachrłchten", „Deutsche Allgemeine 
nlkom polskim, oraz debitu w Polsce Zeltung". 

Omyłkowa mobilizacja we Franeii. 
Paryż, 26 listopada. 

Wczoraj w pewuuj wsi pod Epmul 
m'al mieisce niezwykły wypadek omył­
kowej mob»|izocji wsi. 

Sprawca tego był posługacz urzędu 
gminnego, który niewiadomo z jak'ch 
p" wodo w odpieczętował kopertę za wic 
rającą 
TAJNE INSTRUKCJE NA WYPADEK 

ROZRUCHÓW. 
Mer wsi, nie zorientowawszy w 

w'e!k'cm zdenerwowani wykonał na­
tychmiast instrukcje. 

ALARMUJĄC LUDNOŚĆ BICIEM 
W BĘBEN. 

Rezerwjsci, których dotyczył rozkaz 
mobilizacji, udali gie na punkt zborny do 
pobliskiego miasteczka, gdzie 'cli przy­
bycie wyw°łało łatwo zrozutn'ały za­
męt. 

O zajściu zawiodomiono prefekta, 
który wyjaśnił sytuację, wydając odez­
wę do ludności, że n'e było żndne). 

NAWET PRÓBNEJ MOBILIZACJI, 
i ze zaszła tu tylko pomyłka. 

Część czwarta dotyczy wprowadze­
nia złotego Jako środka płatniczego na 
kolejach gdańskich. Gdańsk wycofa 
swą skargę o „action directe" a Polska 
wstrzyma wprowadzenie w życie dekre­
tu z października rb. 

Zawarcie układu świadczy, co na­
leży stwierdzić z zadowoleniem, że w 
Gdańsku ustala się coraz bardziej prze* 
konanie, że Gdańsk w bezpośrednich 
rokowaniach z Polską, może uzyskać 
szybsze załatwienie spraw Spornych 
aniżeli w przewlekłej procedurze Ligi. 

Wobec zawarcia układu komitet 
pięciu prawników mający rozważyć, czy 
zachodzi w tej sprawie „action directe', 
został rozwiązany, a rada Ligi na naj-
bliższem zebraniu przyjmie do wiado­
mości zawarcie układu. 

Uroczystości ku czci Wyspiańskiego 
odbędą się dziś w całej Polsce.- Wczoraj rozpoczęły 
się one w Krakowie przy udziale min. Jędrzejewicza. 

Kraków, 26 listopada-
Ołówne uroczystości związane z 

obchodem 25-lecia zgonu Stanisława 
Wyspiańskiego rozpoczęły się dziś o 
godz. 9 ej rano nabożeństwem odpra-
wionem w bazylice 0 0 . Franciszka­
nów. 

Na nabożeństwo przybył minister 
WR. 1 OP. Jędrzeiewlcz w otoczono 
wojewody krakowskiego Kwaśniew­
skiego, prezydenta miasta Bellny-Praż-
inowskiego, dowódcy okr. gen. Luczyii-
śkiego, kuratora okręgu szkolnego No­
wickiego oraz komitetu obchodu z pre­

zesem b. rektorem uniwersytetu Jagieł 
lońskiego dr. Nowakiem. 

Minister wraz z przedstawicielami 
władz zajął mieisce w presbiterjum 
przed wielkim ołtarzem, ponad którym 
widniał w tęczy kolorów wspaniały 
witraż Wyspiańskiego. 

Kazanie po mszy wygłosił ks- Rost­
worowski. O godz. 11-ej w gmachu A-
kademji Sztuk Pięknych odbył się w 
obecności ministra Jędrzejewicza uro-
czysty; obchód poświęcony pamięci 
Wyspiańskiego jako profesora krakow­
skiej Akademii Sztuk Pięknych. Salę 

O d p o w i e d ź S t , Zjednoczonych 
na norfe PolsKi i Czechosłowoc 

WASZYNGTON, 26 listopada. 
Departament stanu komunikuje, że w dniu dzisiejszym zostały wręczone 

odpowiedzi na noty Czechosłowacji l Polski w sprawie długów wojennych. 
Odpowiedzi te są zasadniczo podobne do odpowiedzi dla Anglji, Francji 

i Belgji. Nie jest w nich uczyniona żadna obietnica ponownego rozpatrzenia 
kwestji długów, lecz zaznacza, że prezydent zwróci się do kongresu o ponowne 
powołanie komisji dla spraw długów. 

Przedłużenie umowy z „Soipolforgiem" 
Dn. 1 ttrudnia rozpocznq »ie roko 

wania m delegacja. sowBectaa* 
WARSZAWA, 26 listopada. 

(F) Jak sie dowiadujemy, 1 grudnia 
przybywa do Warszawy delegacja rzą­
du sowieckiego celem zakończenia ro­
kowań o przedłużenie umowy handlo­
wej z „Sowpoltorgiem". 

Delegacji sowieckiej przewodniczy 
p. Bron, b. kierownik rosyjsko-amery­
kańskiego towarzystwa handlowego w 
New Yorku t. zw. „Amtorgu" 1 b. przed 

stawiclel handlowy sowietów we Francji. 
Wraz z p. Bronem przybywa do 

Warszawy jp. Firsow, który już poprzed­
nio prowadził rokowania. Umowa zo­
stanie przedłużona na najbliższe trzy 
lata. 

Z ramienia rządu polskiego w roko-

przyozdobiono wielkim przepięknym 
gobelinem osnutym na tematach Iljady. 

Prof. Sichulski mówił o* osobistych 
wspomnieniach o Wyspiańskim, po-
czem prof- Fnck wygłosił przemówie­
nie na temat sceniczno - dekoracyjnej 
twórczości Wyspiańskiego. Na zakoń­
czenie p. Znbr-Skarszowski przedsta­
wił w ogólnej syntezie znaczenie Wys­
piańskiego dla kultury polskiej i nakrę­
cił jego sylwetkę jako profesora Aka-
demji Sztuk Pięknych w Krakowie. 

Po uroczystościach poszczególne de­
legacie związków, artystycznych skła­
dały wieńce w westibulu.gmachu przed 
portretem Wyspiańskiego wykutym w 
bronzie. 

O godz- 12-30 odbyła się uroczysta 
inauguracja zjazdu artystów plastyków 
w sali domu Towarzystwa Lekarskiego 
w którym dekoracje mnętrza wykona 
Wyspiański. W chwili wejścia na salę 
min. Jędrzejewicza zebrani powstali z 
miejsc. Zjazd zagaił prof. Skoczylas 
zaznaczając, że dzisiejszy zjazd został 
zwołany celem naradzenia się nad rolą 
sztuki polskiej w obecnej chwili oraz 
nad ciężkiem położeniem artystów pla­
styków. Ziazd został zwołany do sta­
rego Krakowa, któremu patronuje duch 
Matejki i Wyspiańskiego. W końcu 
prof. Skoczylas zakomunikował, że na 
44 instytucje i związki plastyków w 
Polsce bierze udział w zjeździe 39 w 
osobach 63 delegatów. Przed rozpoczę­
ciem obrad przemówienie wygłosił mi­
nister Jędrzejewicz, 

Kraków, 26 listopada. 
O godz, 17-ej odbyło się w pałacu 

waniach bierze udziaf radca handlowy sztuki uroczyste otwarcie wystawy 
poselstwa polskiego w Moskwie p. Źmi- dzieł Stanisława Wyspiańskiego. Otwar-

rodzki. cia dokonał p . minister Jędrzejewicz. 

TKANINY 
S P . AKC. 

Ł Ó D Ź PIOTRKOWSKA 80 

W PONIEDZIAŁEK dn. 2 8 b. m. ROZPOCZYNAMY 

Król — to ja mówi 

Ulasfa BURIAN 
Król humoru, władca śmiechu 

król wesołków. 

W Y P R Z E D A Ż 
TOWARÓW JEDWABNYCH, WEŁNIANYCH O K A Z RESZTEK. — 
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NA PRZEŁOMIE. 
Podczas odbywanego w Warszawie 

w ubiegłym roku ziazdu Izb przemy­
słowo - handlowych z całej Polski, 
świat gospodarczy proklamował we 
wszystkich rezolucjach postulaty po­
wrotu do form „klasycznego kapitaliz­
mu", t. i. do zasad pełnej liberalniej po­
lityki gospodarczej i finansowej. 

Przypadkiem w wagonie; kolejo­
wym słyszeliśmy rozmowę prywatną 
kilku promotorów tego zjazdu, osobi­
stości, zajmujących poczesne, jtfcśli nie 
przodujące stanowisko w świecie eko­
nomicznym polskim. 

O czem panowie ci mówili? 
O tern, że właściwie nie mają już nic 

aa świecie do roboty... 
,,Podstawa ustroju kapitalistycznego 

jest przegniła!... Trzeba czegoś nowe­
go!... Wszystko dokoła zapada s/<e co. 
raz głębiej i żadne połowiczne reformy 
nic nie pomogą!..." 

Oto jest modła, na którą rozmawia­
ją ludzie, przed kilku godzinami świę­
cie przyznający słę do czegoś wręcz 
odwrotnego. Są, oczywiście, nieszcze­
rzy. 

Kiedy? 
Czy wtedy, gdy uchwalają rezolu­

cje? Czy też, kiedy prywatnte i me-
obowiązująco gawędzą ze sobą podczas 
nudnej podróży? 

Skłonni jesteśmy przypuszczać, że 
więcej n>eszczerości popełnia się, kiedy 
słucha przemówień publicznych liczne 
audytorjum — cala Polska, aniżeli w o-
sam°tnieniu wagonu kolejowego, wśród 
samych swoich... 

V 
Powiemy otwarcie: o „zmianie u-

stroju społeoznego" mówi się dziś wszę­
dzie w Polsce. 

W gabinecie „bezrobotnego" i ban­
krutującego przemysłowca, w pustym 
sklepie kupca, gdzie drzwi wejściowe 
porosły pajęczyną, w mieszkaniu urzęd 

* nika zredukowanego lub oczekującego 
redukcji z miesiąca na miesiąc, w iz­
debce przypierającego głodem robotni­
ka, wszędzie, d°słown'e wszędzie. 

Widać poprostu, iak z dnia na dzień 
umiera wszystko, jak stają warsztaty 
pracy, jak fale bezrobotnych pęcznieją 
na ulicach, jak kurczy się obrót, maleie 
ruch na kolejach, Jak zamykają się 
szczelnie okienka bankowe. Dochód 
społeczny polski jest za mały, by po-
kryć potrzeby publiczne, choćby przy 
najsilniejszem przykręceniu śruby po­
datkowej. Kredyt •— o tern już dawno 
się zapomina, i to gruntownie i na bar­
dzo, bardzo długo... 

Zmiana ustroju społecznego" — 
łatwo się to wymawia. W tych trzech 
słowach kryje się klucz najboleśniej­
szych skurczów historii, najkrwaw-
szych wojen i rewolucyj, przełomów 
potęgi; takiemi słowami mierzy się 
wielkie okresy dziejowe. Zm'aną ustro­
ju społecznego był upadek świata an­
tycznego, wojny chłopskie średniowiei-
cza, rewolucja francuska, rozgrom ce­
sarstwa rosyjskiego i triumf komuniz­
mu... 

Pewien przemysłowiec z wisielczym 
humorem powiedział nam niedawno: 

— Przed dziesięcioma laty myśla­
łem, że jestem właścicielem swej fabry­
ki, a ustawa zobowiązuje mnie do pew­
nych Stałych świadczeń na rzecz piaa 
stwa i społeczeństwa. Przed trzema la­
ty myślałem, że moja fabryka nałoży 
już właściw :e do państwa, gdyż pracu­
je wyłącznie, prawie wyłącznie u4i o-

ptacenie świadczeń przymusowych, a 
ja jestem dożywotnim stróżem tego 
majątku. Teraz okazuje się, że stróżo­
wi wymówiono posadę — w fabry­
ce nie będę mógł pozostać żadną miara, 
nie utrzymam jej. Fabrykę zabierze 
ktoś inny — albo wierzyciel za długi, 
które zaciągałem, albo też bezpośrednio 
skarb za niezapłacone podatki, na które 
już nikt z zagranicy ani w kraju nie 
chciał pożyczyć pieniędzy... W ten spo­
sób odbył s-ę u nas, kończy się właści­
wie, proces uspołecznienia produkcji. 

Ale przecież u nas bardzo jeszcze 
są żywe teorje liberalno - gospodarcze. 
Mówi się o nich, jako o czem* co-
dziennem i p rak tyczn i przydatnem. 

Korelatywem każdego ustroju kapi­
talistyczne - liberalnego jest automa­
tyzm ekonomiczny< Skoro niema w 
tym ustroju żadnej celowej planowości, 
skoro ustrój opiera się na indywidual­
nej gospodarce i wolnej konkurencji, 
przeto tylko sama natura rzeczy może 
zaprowadzać w tem wszystkim pe­
wien porządek. Wedle tej teorji roz­
miary i formy gospodarcze regulują się 
same przez się wedle naturalnych praw 
gospodarczych. Ten automatyzm 
wprawdzie nigdy i nigdzie nie był czy­
sty, bo przedewszystkiem stróżem pe­
wnego systemu i przymusu było zaw­
sze samo państwo, podobnie jak wog^ie 
liberalizm znajduje zapory w każdej 
organizacji państwowej, czy innej przy­
musowej. 

Teorje automatyzmu ekonomicznego 
ostatnio jednak mocno „dostały w skó­
rę" . Państwo po wojnie niesłychanie 
rozszerzyło teren swoich wpływów i 
tem samem zwęziło podstawy t zw. 
wolnej działalności gospodarczej. 

Pozatem zmarniał sam kapitał, skur­
czył się, zmienił, przeinaczył, poszedł 
na kompromisy. Coraz mniej wierzy 
się w automatyzm, coraz bardziej szu­
ka się ucieczki w jakiej* planowości 
produkcyjnej, rozdzielczej, komsump-
cyjnej. Wrodzony ludzki konserwa­
tyzm ciągle Jeszcze z przyzwyczajenia 

O t e u m a t y c y 
. t,«j*t-ł"^ oowlnnl we w»esnym Interesie wyoróbowef tabletki 

Togal Togai uimterza bóle. Nieszkodliwy dio srrea 
żołądka I Innych organów. SDfóbulcIe I orzekonal 
cle sie sami. ieer zadalcle u/r wtasnym interesir 

tylko oryginalnych tabletek togau. 
Do nabycia we wszystkich aDtekacn. 

wraca do dawnych teoryj liberalnych, 
indywidualnych, ale praktyka życia co-
dziennego odrywa nas od tych złud i 
stawia zupełnie inne obrazy przed 
Oczami. 

Ucho wie, czy wogóle już żyjsmy 
w ustroju kapitalistycznym?-

m 
Doniedawna jeszcze, kiedy żalono 

się na złe czasy, uważano za swój 
święty obowiązek równocześnie wspo­
mnieć coś o przyczynie-.. Czasem pod­
kreślało się fatalną politykę podatkową, 
system kredytowy, inflację kredytów 
wekslowych, braki w organizacji han­
dlowej, jednem słowem, każdy uważał, 
że gdyby poprawić błędy, byłoby o 
wiele lepiej. Teraz już wogóle prze­
stano mówić o przyczynach — wiado­
mo, że jest kryzys światowy, i na tem 
koniec... Nic nie pomożemy. 

Wygląda to tak, jakgdyby podczas 
ulewnego deszczu ktoś spacerował po 
polach i uważał, że przecież nie można 
walczyć z żywiołem! 

Tymczasem każda ludzka działal­
ność, a przedewszystkiem gospodar­
cza, na tem polega, że wobec każdej 
sytuacji stosuje się pewne systemy, 
sposoby, że świadomie stara się popra­
wić rzeczywistość obecną, zmienić for-
my, ale bezwarunkowo Pracować* 

Mniejsza z tem, czy kryzys obecny 
ma charakter strukturalny, jak chcą 
niektórzy, czy też jest on kryzysem 
środków płatniczych, których rozkład 
na świecie wywołał głęboką depresję 
psychiczną- W każdym razie nie ulega 
kwestii, że jest to kryzys podstaw, na 
których opierała się gospodarka do­
tychczasowa, i że do tych podstaw 

trzeba wrócić, kiedy mówi s«ę o syste­
mie walki z kryzysem. 

Jasne jest. że decyzje rozstrzygają­
ce o rozwoju wypadków nie zapadną u 
nas, o ile takie decyzje wogóle są moż­
liwe. Polska jest zbyt małym czynni­
kiem składowym wszechświatowego 
rynku, abyśmy sądzili, że sami na wła­
sną rękę możemy wiele przedsięwziąć. 
Jesteśmy w olbrzymiej mierze zależni 
od obecnych i przyszłych stosunków 
gospodarczych i politycznych w wiel­
kich mocarstwach przemysłowych i 
rolnych. 

Jeśli kryzys gospodarczy w Polsce 
posiada znamiona o wiele słabsze, ani­
żeli w wielu innych krajach europej­
skich, to jest to w znacznej mierze 
skutkiem silnej anemii gospodarczej > 
finansowej polskiej. Organizmy słabo­
wite o wiele trudniej gorączkują, ani 
żeli mocne. Choroba, która zwala s 
nóg olbrzyma, tli się w słabszym orga­
nizmie i n !e przybiera wcale ostrych 
form. Polska iest, jak ślimak, który 
zamknął się w swojej skorupie i w ten 
sposób wcale nieźle czeka, aż przej­
dzie burza na całym świecie..-

Nie można było złamać naszego ka­
pitalistycznego ustroju, skoro wcale go 
nie było. 

Ale tem łatwiej i szybciej można n 
strój nasz zreformować i dostosować do 
nowych warunków, tem bezpieczniej 
wolno ważyć się na radykalizm, tak jak 
ważono się we Włoszech, częściowo w 
Niemczech, aby przełamać impas i dać 
ludziom to, czego się domagają: prawa 
do pracy, choćby najcięższej i prawa 
do chleba, choćby najskromniejszego! 

Czesław OłtaszewsHi. 

III 

Wyrok w procesie „Oswagu 
Dyr. Ebellng skazany na półtora roku więzienia, dyr. Operman 

na 7 mieś. wlezienia, a dyr. Caspar na 3 miesiące. 
Katowice, 26 listopada. 

Ostatni dzień wielkiego procesu o na 
dużycia w „Oswagu" rozpoczęły ponow­
ne zeznania eksperta, b. ministra prze­
mysłu i handlu, a obecnego dyrektora 
fabryki związków azotowych w Moścl-
cach p. Eugenjusza Kwiatkowskiego. 

Rzeczoznawca wyjaśnił, że przy za­
kładaniu tak wielkiego przedsiębiorstwa 
jak „Oswag" nie wolno było kierować 
się tylko optymizem i liczyć na koniunk­
turę. Przedewszystkiem powinna była 
być brana pod uwagę wysokość kapitału 
w stosunku do produkcji. Produkcje „Os­
wagu" obliczono na 20 tonn dziennie, wo 
bec czego kapitał zakładowy powinien 
był wynosić 
CONAJMNIEJ 10 MIL. ZŁ. A NIE 1,5 

MILJONA 
Min Kwiatkowski nie spotkał się z 

wypadkiem, by przedsiębiorstwo o kapi­
tale 1,5 mil. zł. dało po pierwszym roku 
1,100.000 zł. dochodu, czyli przeszło 90 
?roc. Rentowność takiego przedsiębior­
stwa wynosi 9 do 12 proc. a przy dobrej 
konjunkturze może dojść do 18 proc. W 
końcu rzeczoznawca stwierdza, że 
„Oswag" niepotrzebnie był obciążany 
nadmiernemi kosztami. Koszta te przeja 
wiały się w nabyciu licencji na związany 
azot i na amoniak po cenie dwa razy 
wyższej, aniżeli wynosiłaby ona przy bez 

pośrednicm zakupie. Pozatem zobowiążą 
nie się do płacenia firmie „Amonium" 
przez 10 lat po 0.04 franka szwajcarskie­
go za każdy kg. związanego azotu 1 po 
0,06 franka szwajcarskiego za każdy kg. 
amoniaku — podrażały niepotrzebnie pro 
dukcję. Stworzenie fabryki „Amonium" 
było zbyteczne. Reasumując ekspertyzę 
min. Kwiatkowski dochodzi do wniosku, 
że 
„OSWAG" ZOSTAŁ ZAŁOŻONY NA 

PODSTAWACH NIEREALNYCH. 
Po krótkie] przerwie zabrał głos la­

ko rzeczoznawca z ramienia obrony 
Inż. Paul Mangold z Aussig w Niem­
czech. W obszernym referacie wyjaś­
nił on, że w okresie powstania „Oswa­
gu" istniały w całej Europie tendencje 
do budowy fabryk azotowych i że op­
tymizm ten był zupełnie uzasadniony. 
W końcu składał zeznania Inż. Saemler, 
dyrektor biura rewizyjnego z Berlina. 
Badał on sytuację „Oswagu" I w po­
krewne] firmie Stiwag w Waldenburgu. 

Stwierdził, że swój olbrzymi opty­
mizm „Oswag" opierał na cenach mię­
dzynarodowego kartelu azotowego, 
względnie na odszkodowaniu tego kar­
telu, w razie gdyby kartel zażądał unie 
ruchomłenia firmy. Obliczenia te jed­
nak zawiodły 
Z CHWILA GDY KARTEL SIĘ ROZ­

PADŁ. 
Na pytanie obrońcy, czy spotykał sic 

z podobneml podstawami do założe­
nia firmy w Niemczech — odpowiedział 
że nie, gdyż jest to karalne. Odpowie­
dzią tą Inż. Saemler mimo woli z rze­
czoznawcy obrony 
ZAMIENIŁ SIĘ W EKSPERTA OS-

SKARŻENIA. 
Po wypełnieniu drobnych formalności, 
przewodniczący zamknął przewód są­
dowy i udzielił głosu przedstawicielowi 
oskarżenia publicznego dr. prok. No-
wotnemu, który oświadczył, że w całe] 
rozciągłości podtrzymuje akt oskar­
żenia. 

Po 4 dniowych rozprawach sąd 
okręgowy karny w Katowicach wydał 
wyrolt w procesie „Oswagu". Sąd ska­
zał naddyrektora Koncernu Pszczyń­
skiego Ebelinga na 1 i pół roku wiezie, 
nia i 5000 zł. grzywny, za występek 
par. 313 kodeksu handlowego, następ­
nie dyrektora Ogermana na 7 miesięcy 
więzienia za występek z par. 240 oraz 
dyrektora „Deutsche Bank" Caspara 
na 3 miesiące więzienia za pomoc. Na 
podstawie amnestji darowano Ebclingo-
wi trzecią część kary i grzywnę w ca­
łości, Ogermanowi połowę kary wię­
zienia a Casparowi całą karę. 
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Tomaszów - Hazowiechi. 
SENSACYJNE OSKARŻENIE. 

Wielkie wrażenie w mieście wywo­
łała wiadomość o wszczęciu przez pro­
kuratorię piotrkowską dochodzenia 
przeciwko znanemu i poważanemu dzia 
łączowi społecznemu na terenie Toma­
szowa, p. R.. oskarżonego przez niedaw 
nego swego przyjaciela, p. Wolkowicza 
o lichwę pieniężną. 

Sprawa ta ciągnie się jeszcze od 
czerwca r. b. Wołkowicz kilkakrotnie 
korzystał z grzeczności swego przyja­
ciela, który dyskontował na weksle kli-
jentowskic. W dniu 2 czerwca r. b. pa­
nowie ci przeprowadzili obliczenie. Oka 
zało się. że p. R. należy się jeszcze 
zł. 1.100. Zażądał on zwrotu tych pienię 
dzy. na co Wołkowicz wręczył mu 2 
weksle po zł. 200. Niezadowolony ta-
kicm załatwieniem sprawy dłużnik do­
magał się zapłacenn mu odsetek w sto­
sunku 3 proc. miesięcznie za czas od 
marca do czerwca r. b. od kwoty zł. 
1.100, zaś od czerwca do stycznia 19.33 
roku od kwoty zł. 7.00. Ogólna suma 
odsetek wyniosła zł. 393. którą Wólko-
wlcz zgodził sle pokryć uprzednio wrę 
czoncml ',ut dwoma wekslami, zaś na 
pozostały dług dał 4 weksle własne in 
blanco. 

i Aczkolwiek p. R. pobrał procenty do 
stycznia 1933 r.. wystawił weksle na 
termin wcześniejszy i puścił je w obieg. 
Wobec tego Wołkowicz skierował kar-
ge do prokuratora, oskarżając p. 1£. o 
lichwę pLmiężną. 

ZNÓW TRYCHINA. 
Tutejszy komisariat policji został po 

wiadomiony o nowym wypadku zacho­
rowania na włośnicę. Chorobą tą zo­
stała dotknięta Lig.'i Olszyńska (Pre­
zydenta Mościckiego ' 0 ' . 
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T R O C K I W R Ó C I D O T U R C J I . 
Pobyt jego w Kopenhadze potrwa tylko kilka tygodni.—B. dyktator 

Rosji chętnie korzysta z op fek i iDolicji. 

Co s i ę dz ia ło n a dworcu w Paruzn. 
Statek „Praga", na którym wyjechał 

z portu konstantynopolskicgo Trocki, u-
daiąc się do Europy, zatrzymał się w 
Porcie marsylskim. Już przed przyby­
ciem statku władze pol cyjne przedsię­
wzięty wszystkie środki ostrożności 
aby z jednej strony zapewnić bezpie­
czeństwo b. dyktatorowi Rosji sowiec­
kiej, a z drugiej — uniemożliwić jakie­
kolwiek demonstracje, których nrjżua 
s ę było spodziewać ze strony komuni­
stów francuskich. 

I dlatego, gdy tylko statek zawinął, 
do portu, na pokładzie zjawił się szef1 

nr-e.scowei policji poftycznej l)'Hou-
bert. który w delikatny, ale stanowczy 
sposób dał Trockiemu do zrozumienia, 
że musi poddać s»ę zarządzeniom poli­
cji w sposób najmniej jawny pozwolić 
się przewieźć zo statku do pociągu. 

Trocki uśmiechnął się w odpowie­
dzi. Nic tylko nie był zmartwiony tein 
postanowieniem, ale przeciwnie, u c i ­
szony. To, co przeżywał b. władca 
Sowietów w czasie swej podróży, nie 
było miłem. We wszystkich napotyka­
nych ludzach widział on wysłanników 
O. P. U., czyhających na jego życie. 
Nic dziwnego zresztą, jeżeli wziąć pod 
uwagę, jak usilnie zab :egało poselstwo 
sowiecke u rzqdu tureckiego, by nie 
wypuszczano Trockiego z wyspy Prin-
c :po. na którei spędził cztery lata. I dla 

kieiś odpowiedzi, będzie ona dostarczo­
na dziennikarzom w ten sam spooób-
i Trocki odpisał: 

— ..Podróż moja nie jest wcale tak 
ajemnicza, jak to sobie niektórzy wyo­

brażają. Nie ma ona wcale charakteru 
ogólnego. Spędziłem cztery lata w Tur­
cji- Czas ten zużytkowałem na zbiera­
nie materiałów i pisan'e historii rewo­
lucji rosyjskie', której ostatnie rozdzia­
ły już są w drukarni. 

.•' — „Kopenhascy studenci z własnej 
inicjatywy przysłali m> zaproszenie, a-
bym wygłosił cykl odczytów o rewolu­
cji' październikowej. Przyznam, że 
przyi?łem tO zaproszenie z radością. 
Chciałem wreszcie odetchnąć innem 
powietrzem. 

„Odczyty wygłaszać będę w iezyku 
niemieckim. Będą one rnipły# charakter 
ściśle naukowy, z pominięciem jakiej­
kolwiek propagandy. Nie znaczy to by­
najmniej, abym zmienił swe zapatry­
wania, ale nie chcę nadużywać gościnno 
śćł młodzieży, k t ^ a zaprosiła mnie tak 
serdecznie do siebie. 

r«- „Towarzysza mi żona i trzej mło­
dzi przyjaciele, którzy pomagają mi w 
mej, naukowej, politycznej pracy. Jedcr 
z nich Iest czechem, drugi — niemcem 
trzeci — francuzem. Po tel krótkie' 
podróży wracamy na wyspę Princip'o 
gdzie pozostawiliśmy nasz dom wraz 
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tego też zadowolony, był z każdel ople- \ z moją biblioteką 
ki. przyjemnej lub nieprzyjemnej, która} Bezpośrednio po doręczeniu dz :en-
gwErantOwala mu bezpieczeństwo. (nikarzom tej odpowiedzi, pociąg ruszył 

Dos ta tku przybyła pofcyjna łódź t w kierunku Paryża. 
Godzina 6 rano. Na dworcu Ijort-

sk'm budzi się życic. Ale inż stoi zwar­
tą masą tłum dziennikarzy i fotografów. 
Czekają. Po chwili przybywa oddział 
policji poetycznej, który formuie szpa­
ler na dworcu. 1 w tej samci minucie 
nadjeżdża pociąg. Oddział po,;cji mo­
mentalnie grupuje si? przy jednym u.a-
gon se. " ' .- i i ^ 

Na ten sam dworzec przyjechał w 
swoim czacie król Alfons XIII po swei 
ucieczce z Hiszpanii. Przyjechał tu ró-

motorowa. Zniesiono na mą wszystkie 
rzeczy oraz sprowadzono Trock :«go, 
Jego żonę. sekretarza oraz dwóch je­
szcze młodzieńców, którzy nie odstę­
powali go ani na krok, wpatrzeni weń 
jak w bóstwo. 

Na brzegu czekało Już auto policyj­
ne, które przewiozło wszystkich na 
dworzec. Przedstawicieli prasy mc do­
puszczono do Trockcgo. Zezwolono im j 

. tylko napisać kilka pytań na arkuszu 
i papieru z tern. że jeśli Trocki udzieli ja^> 

wnież Leon Daudet oraz Strescmann 
Ale, ni}fdy poleją n e przedsięwzięła ty­
le środków ostrożności, jak tym razem, 
gdy przyjechał Trocki alias S'edow. 

Po ftilku minutach na stopn'ach po­
ciągu ukazuje s ę b. dyktator So.yic-
tów. Ubrany jest w demno-szary. sze­
roki płaiizcz. Kołnierz podnies :ony. Ka­
pelusz spuszczony na oczy. B. komisarz 
ludowy do spraw wojskowych zeska­
kuje na peron i niemal b'egiem udajo 
się do drzwi komisariatu dworcowego. 
Z drUgiclj strony czeka samochód p ł|i-
cyiny. \ nim dzienn karze zdolaii zbli­
żyć się. samochód szybko odjeżdża. 
Tłumy ciekawych wsiadają do taksó­
wek i jadfc na dworzec północny. 
Wszyscy cłjcą zobaczyć T r o c k ^ o . 
Przyjrzeć mii się dokladn :e-

Nagle rozlega się straszny krzyk. 
Jakiś, wysokiego wzrostu mężczyzna 
ciągnie za kohiierz młodzieńca, który 
żywo protestuje. W komisariacie dwor­
cowym kolos Objaśnia: 

— Ten Jegomość chciał mi ukraść 
walizy. 

— Ależ to nonsens. Nie zamierzałem 
n'c ukraść. Jestem sekretarzem Troc­
kiego. 

Jak $ię okazało, sekreta:?, w po-
% 'echu kłapał walizy, któ/e ów jego­
mość pozostawił na chwilę bez opieki-
Zdawało mu się, że' są to walizy Troc­
kcgo. 

Nieporozumienie się- wyjaśniło i bie­
dny sekretarz pośpieszne skrył s :ę w 
zarezerwowanym przedziale pociągu. 

O tócf. 8 minut 10 ukazuie się Troo-
K ;-Sicd.-\v Na twarzy je*o wdać z.nę-
czure . siracli,' podiażn c» ?e... Oto on. 
sowiecki Carnot. Budzi i-dumenie swą 
chudością i żółtą chorobliwą cerą twa­
rzy... w małei, koźlej bródce, jest inż 
niemało siwych wfosów. Spieszy się 
bardzo i po chwili zn-ka w drzwa^h 
wagonu. Wychyla saę jeszcze z okna i 
wita ręką dziennikarzy. Poczem pocąg 
ruszył dalei. do cplu podróży, do Ko-
penhagi._(r) . 
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Chłopiec siedział na małej ławeczce 
przy stoliczku, zagłębiony w czytaniu. 
Zwrócony był do doktora profilem. Na­
raz Radwan żachnął się — rzekł stłu­
mionym głosem: 

— Co to?!... Pani go więzi? 
W istocie prawa ręka chłopca była 

prawą rękę do policzka, chwyta wypu­
kłość jego pomiędzy gruby i wskazują­
cy palec — ściska mięsień twarzowy 1 
wycia ga na bok. Ruch był energiczny, 
nadawał twarzy wyraz szpetny jakowejś 
irytacji — wydawał się automatyczny, 
nieświadom, niewyczuwalny dla prakty 

skrępowana — przymocowana mocno do kującego to miętoszenie skór i ciała, ra-
poręczy ławki i rzemień obejmował nad-[żące postronnego widza 
to całą postać w ten sposób, że chłopiec, 
zdawało się. gdyby nawet zechciał, nie 
mógł sięgnąć do węzła i uwolnić się. 

— Pst! — uśmiechnęła się — nie ro­
bię mu krzywdy. On sam przystał na to, 
ażeby wyzwolić się od brzydkiego przy­
zwyczajenia, które psuje harmonię jego 
milutkiej twarz.... 

— Nic nie rozumiem... 
— Zaraz Pan zobaczy... Niech Pan 

nie rusza się ze swego stanowiska. 
Obsszła korytarzykiem pokój—wnlo-

la z drugiej strony śniadanie. — Rzekła 
do chłcoca ze słodyczą: 

— Zrobimy teraz przerwę... Zjesz 
śniadanie. 

Rozwiązała rzemienie — uwolniła 
chłopca z więzów. > 
• Ten duszkiem wypił mleko — lewą 
ręką podniósł kawałek bułki do ust i da 
lej czytał dzieło Daniela de Foe, które 
tak fascynuje dorastającą młodzież. 

—- Patrz Pan teraz... Przypatrz się 
Pan jogo prawej ręce. 

Radwan zauważył, że chłopiec, za 

Widzi Pan?! — szepnęła. 
Tik? — odparł również szeptem 

Radwan. 
Tak jest... i bardzo niemiły tik, po 

którym powstaje obrzęk twarzy. Nie 
wiem. skąd mu się to wzięło... ale ma to 
od kilku dni — po tej przegranej w wy 
ścigu. która go tak bardzo dotknęła. 

„Skąd mu się to wzięło?..." Na te sło­
wa — jakieś niewyraźne wspomnienie 
wynurzyło się z głębi podświadomości 
Radwana. Przypomniał, że przed laty, 
gdy sprowadził do siebie z ulicy głodne­
go Jerzego Czerskiego—zauważył u nte-

doktór pozostawił przyjaciela, już orfc-
npwanego myślą o samobójstwie — Je­
rzy wykręcał sobie mięsień twarzowy i 
uśmiechał się jakoś gorzko i zagackowp. 

' Czerski pozostał rrw na długo w pą-
m :ęci z tym swoim ostatnim gestem, ia-
ko symbol tragicznej zagadki. Ów gest 
był wyrazem najgłębszych, niedostęp­
nych obcemu oku wzruszeń ukrytej mę­
ki, hamowanego gniewu i żalu. 

— Ma to po ojcu! — wymówił cicho 
Radwan. 

A! —- uśmiechnęła się zagadkowo. 
Pójdź Pan... pogadamy o tern. 

Zasiedli w saloniku i gawędzili ze 
sobą poufnie na len temat. Radwan opo­
wiedział pani Barbarze, wtajemniczonej 
zdawna w historję jego nieszczęśliwego 
narzeczeństwa, obserwacje, które poro-
bił swego czasu na Czerskim, mimowoli 
zwierzył się przed starą przyjaciółką: 

— Dotąd sądziłem, ze nie odziedzi­
czył po ojcu żadnego rysu. Wolałbym a-
by tak zostało.. Ale fatalizm dziedzicz­
ności chciał, aby jednak coś odziedzi­
czył — i właśnie to przyzwyczajenie, któ 
re, jak Pani trafnie orzekła, psuje har­
monię jego pięknych rysów... lak podo­
bnych do rysów maiki. 

— Niech Pan nie narzeka! — odpar­
ła, jakby tłumacząc swój poprzedni za­
gadkowy uśmiech — ten „tik" ma swoją 
dobrą stronę. Wyznam Panu chętnie, a 
nie bez zawstydzenia — zna Pan złośli 

się ponownie — nie jest to sens tak pię­
kny, abym nie chciała ' podjąć walki z 
tern złem przyzwyczajeniem. 

— I sądzi rani, że podołasz temu? 
— Tak jest.. Posypuję tak, jak czynił 

znajomy mi doktór w Szwajcarji, który 
oduczył mego męża od gorszego tiku — 
bo ten w zamyśleniu zwykł był wkładać 
sobie do ust mały palec i niemal roz­
dzierał sobie kąt ust. Okrutny ten zwy­
czaj pozbawił go katedry w Lozannie —> 
bo słuchacze zanosili się od śmiechu pod 
czas jego lekcyj. 

i ... N*ie było na to rady. 
Rozgadała się;, rada z uwagi swego 

słuchacza: 
— Wyznam ci, doktorze, ie ten tik 

był poniekąd powodem moich poróżnień 
z mężem... cieniem na naszem zresztą 
szczęśliwem i pogddnem pożyciu małżen 
skiem — bo twarz męża mojego, zeszpe­
cona tym nieuświadomionym gestem, 
prześladowała mnie nieraz jak przykra 
'wizja. Niedoświadczona czasami ostrze­
gałem go: „przestań rozdzierać sobie 
lista" — a on gniewał się, że przerywam 
lnu, podczas gdy mówił coś w ferworze 
natchnienia. Złościł się, tupał nogami i 
nie uświadamiając sobie swćgo błędu, 
krzyczał: 

Upatrzyłaś sobie coś do mnie... 
Chcesz się pozbyć mego widoku... może­
my się rozejść".; Wreszcie postawiłam 
pj-zed nim zwierciadło — w rezultacie 

wość ludzkich języków! — ie wobec Pań I udał się do specjalisty chorób nerwo-
skiej czułości dla Romka naszeptywano 

go ten tik i przypisywał go głębokiemu mi nieraz, iż Romek jest pańskiem dzie 
wzruszeniu człowieka, którego jakoby I ckiem — pono mieszkał pan stale w są 
wyniósł nagle z dna przepaści rozpaczy' śledztwie państwa Czerskich, — a ja... 

. . . . • ww a a . . a a • • 1 / - l _ - _ » V 1 ------ 1 _ 1 1 . _ ' ku światłu życia. Później w ważnych dla 
Jerzego chwilach, gdy ów uczuł się k ;e-
dyś głęboko urażonym przez brutalnego 
kolegę, znowu ten tik wystąpił, nad ijąc 
sympatycznej twarzy Czerskiego wy­
gląd hamowanej wściekłości. , Z latami 
brzydkie przyzwyczajenie, zda się. prze­
szło samo przez się. Ale to Radwan te-

głębiony w śledzeniu przygód Robkuo-! raz przypomniał, jak przez mgłę - - w 
na, regularnie, co par* chwil podnosił ostatniej chwili ich widzenia się, gdy 

datoalam posłuch tym plotkom 
Zarumieniła się — Radwan poczer­

wieniał z oburzenia. Kładąc dłoń na jego 
ręce dodała: 

, — No, doktorze, nie gniewaj się za 
moją szczerość... Plotkarzom możesz te 
raz przedstawić argument: tik Romka 
odziedziczony po Czerskim. Jest więc w wstrząsy całego ciała 
tern może jakiś mądry sens — o który pląsów św. Walentego, 
dbała sama natura... Ale uśmiechnęła | (Dalszy dąg jutro). 

wych, a ten, wiążąc mu rękę, wyrugował 
z czasem ten okrutny tik. 

Muszę panu powiedzieć, że cała ta 
sprawa była powodem, iż oddałam się 
na pewien czas studiowaniu tików — 
przekonałam się, że każdy człowiek ma 
jakiś tik — i to przedewszystkiem pogo­
dziło mnie z „chorobą" mego męża. 

— Jakto, każdy człowiek?!... Sądzę, 
że tiki są rzadkością... Są to te nagie 
odrr.uty z głowy... lub konwulsyjnc 

coś w rodzaju 
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Dziś Wirgiljutza 
Jutro Manswerta 

Wschód słońca 7.14 
Zachód słońca 15.33 
W s c h ó d księżyca 7.12 
Z a c h ó d księżyca 14.51 
D ł u g o ś ć dnia 7.52 
Ubyło dnia 8.18 

Ku czci Wyspiańskiego. 
Obywatele I 
W dniu 28 listopada upływa 25 lat od 

śmierci Stanisława Wyspiańskiego: 
Twórczość Jego przypadła na czasy na]-
smutniejsze, na lata upadku ducha, nie­
wiary i niemocy. 

Wyspiański jest sumieniem narodu. 
Rozpoczyna walkę o duszę polską, 

gromi małość, zwalcza bierność, piętnu­
je zabójczy oportunizm. 

Za swe zadanie uważa wyrwać naród 
ze snu grobów i przywrócić go życiu. 

Dziełem doniosłości nietylko literac­
kiej, lecz i narodowej był każdy Jego 
dramat* 

Twórczość Jego, obejmująca niecałe 
lat dziesięć — to ciężki trud człowieka, 
świadomego swego posłannictwa zmaga­
jącego się z biernością i słabością pol­
ską. 

Zwyciężył poeta — wieszcz. 
Wstrząsnął sumieniem, zatargał do 

trzew, zajrzał do głębin duszy polskiej. 
On uczył miłości ojczyzny. On niecił 

czynny patrjotyzm. On wykuwał charak­
tery hartowne — niezłomne. 

On i— duchowym twórcą owych za­
stępów szarych żołnierzyków, co poszli 
w bój o Polskę. 

Na nim uczyły się służyć Państwu 
— Ojczyźnie zastępy młodych. 

On przepowiedział niepodległość. 
On dał przecudną wizję Polski wol­

nej — jasnej — świetlanej. 
Obywatele! 
W dniu dzisiejszym oddaje Łódź hałd)mfa?A&J$$M*a^ 

pamięci wielkiego pisarza-dramaturga 
wodza duchowego narodu. 
Dzień dzisiejszy — to wielkie świę­

to kultury i literatury i myśli polskiej 
— to wielkie święto Polski Odrodzo­
nej. 

Obywatele! 
Weźcie jak najliczniejszy udział w 

uroczystościach ku czci wielkiego Po­
ety. 

Niech was nie zabraknie w zbioro­
wym akcie hołdu Łodzi — miasta pra­
cy. Wyspiański jest własnością całego 
narodu, wszystkich stanów i warstw 
społecznych. 

Cześć Mu i dzięki 
PROGRAM UROCZYSTOŚCI. 

Niedziela, 27 listopada, g. 10 nabo­
żeństwo w katedrze św. St. Kostki, 
odprawi J. E. ks. Biskup Dr. W. Ty-
mieniecki. 

G. 12 uroczysta akademja w Te­
atrze Miejskim. 

Na program się złożą: 1) produkcje 
chórów Tow. Śpiewaczego im. St. Mo­
niuszki i chóru mieszanego gimnazjów 
im. Kopernika i im. E. Szczanieckiej. 
2) Przemówienie prof. dr. Stan. Adam­
czewskiego z Warszawy. 3) Fragmenty 
z dramatów Wyspiańskiego w wyko­
naniu artystów sceny łódzkiej oraz 
szkoły dramatycznej przy Miejskich 
Teatrach Z. A. S. P. 

** 
1) W dniach od 28. listopada do 

2 grudnia włącznie 5 akademij między­
szkolnych w Teatrze Popularnym. 

2) W dniu 3 grudnia Akademja dla 
uczniów szkół powszechnych. — Na 
Akademję złożą się występy zbiorowe 
22 szkół średnich, seminariów i zawo­
dowych łódzkich. 

Komitet Wykonawczy. 

K S I Ę G A R N I A I W Y D A W N I C T W O 
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P o s i a d a d u ż y w y b ó r k s i q i e k dla dz i ec i 
i m ł o d z i e ż y , d z i e ł a Trzech W i e s z c z ó w 
( M i c k i e w i c z , S łowack i , Kras ińsk i ) 
w p e ł n y c h w y d a n i a c h , p o w i e ś c i , 
p o e z j e , w o z d o b n y c h o p r a w a c h 
po p r z y s t ę p n y c h c e n a c h I n a r a ł y 

Na ż g d a n l e w y s y ł a s ię kota log b e z p ł a t n i e 

Robotnicy Scheiblera i Grohmana 
otrzymywać bedą zasiłki od grodzkiego komitetu pomocy bezrobot­

nym. — Przemysł redukuje płace o 10—15 proc. 

Co się dziele na froncie przemystowo-robofniczym. 
(i) Przed kilku dniami donosiliśmy o 

interwencji przedstawicieli Z. Z. Z. w 
urzędzie wojewódzkim, w sprawie po­
mocy dla tych robotników fabryk 
Scheiblera i Grohmana, którzy nie prze 
pracowali dostatecznej ilości dni, by 
uzyskać prawo do zasiłków z Fundu­
szu Bezrobocia. Delegacja konferowa­
ła z p. Jagiełłą, naczelnikiem wydziału 
opieki społecznej, który oświadczył, iż 
1000# robotników, którzy wskutek zwol 
nienia pozostali bez środków do życia, 
znajdą z pewnością pomoc ze strony 
komitetu do spraw bezrobocia. 

1 1 istotnie, urząd wojewódzki natych­
miast zwrócił się do komitetu do spraw 
bezrobocia, przedstawiając sytuację ro­
botników i prosząc o zajęcie się nimi. 
W związku z tem dziś rano zarząd 
związku włókniarzy Z. Z. Z. otrzymał z 
grodzkiego komitetu pomocy bezrobot­
nym pismo, z propozycją zorganizowa­
nia zbiorowego zgłoszenia się zaintere­
sowanych robotników po pomoc, gdyż 
w tym wypadku będzie można uniknąć 
zbędnych formalności, które przedłuża­
ją okres wyczekiwania na pomoc w na­
turze i robotnicy ci będą mogli za kilka 
dni otrzymać już świadczenia. Równo­
cześnie grodzki komitet nadesłał do 
Z.Z.Z. 1000 formularzy dla wypełnie­
nia ich i podpisania przez robotników 
Scheiblera i Grohmana. 

Wobec powyższego, począwszy od 
poniedziałku w lokalu związku przy uh 
Piotrkowskiej 64, w godzinach od 10 do 
12 w pol. i 4—7 po poł. przyjmowane 
będą zgłoszenia robotników Scheiblera 
i Grohmana. W .poniedziałek mogą 
zgłosić się robotnicy przędzalni, we 
wtorek — robotnicy tkalni, w środę.— 
robotnicy bielnika, wykończalni i ifl 

Wszystkie podpisane form^ąjz£_b.e. : 

dą wręczone równocześnie kierowniko-
^ ^ t f r a %żdziełbze^o 'grbdakiego ko*> 
mHetu pomocy bezrobotnym p. Za-
grodzkiemu, który osobiście zajmie się 
tem, by robotnicy jaknajrychlej otrzy­
mali pomoc. 

M 
W ostatnich dniach nastąpiło n i e ­

ruchomienie tkalni firmy K. T. Buhle. 
Wszyscy robotnicy otrzymali przytem 
wypowiedzenie. 

W związku z tem rozeszły się po; 
głoski, że firma Buhle, podobnie jak i 

i i M P Ł S J I A t a o w a 
S C ® " O t ta 

to odżywka w i t a m i n o w a dla naszych dzieci 

id dziś znacznie tailsza i dostępna dla wszystkich!!! 
We wszystkich krajach świata daje k a ż d a d o b r a 
matka swym dzieciom prawdziwą femillsJęTranową. 
wyrobu firmy Scott & Bowne, tembardziej, że jest 
ona tak tania: 

Mała flaszka (połówka) 

Normalna flaszka 

dawniej 
Zl 2&& 

obecnie 
tylko Zł 2.~ 

^50 „ „ 3 .— 
Wielka flaszka podwójno „ 550 „ „ 4.22 
Prawdziwa E m u l s j a Tranowa wyrobu Scot t & 
Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach 
U w a <f a ! Wystrzegajcie się naśladownictw — 
zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny! 

Scheibler i Grohman ma być unieru­
chomiona na długi okres czasu i że w 
związku z tem straci pracę około 2000 
robotników. 

Sprawdziliśmy natychmiast tę wia­
domość i okazało się, że odpowiada ona 
częściowo prawdzie. Zakłady przemy­
słowe K. T. Buhle były istotnie unieru­
chomione w ciągu 10 dni, przyczem 
wszyscy robotnicy zostali wymówieni. 
Zamknięcie na ten okres'fabryki nastą­
piło z tego powodu, że w tkalni zmie­
niono Obsługę maszyn na elektryczność 
a równocześnie firma postanowiła zre­
dukować swym robotnikom płace. 

Od poniedziałku _ fabryka będzie 
znów czynna całkowicie i pracować bę­
dzie na trzy zmiany. Zredukowano z 
ogólnej liczby tylko 30 robotników, po-
zatem wszyscy będą przyjęci napo-
wrót. Zarobki jednak będą zreduko­
wano o 10 proc. 

i Ska. Wy-
powodu, iż 
dostosować 

• * I 

Jak wiadomo, przed dwoma tygod­
niami otrzymali również wymówienia 

llllllllllllllllllllllllllllllll 

Proces P.P.S.-Lewicy w Łodzi. 
Wyrok będzie ogłoszony n> środą. 

(g) Wczoraj w godzinach przedpolu 
dniowych zakończył się trwający od 7 b. 
m. proces przeciwko 36 członkom 
PPS-lewicy. Sąd wysłuchał wczoraj osta­
tniego słowa czterech ostatnich oskarżo­
nych: Lisieckiego, Przybyszewskiego, 
Millera i Bali, którzy, podobnie jak ich 
towarzysze, nie przyznali się do winy, w 
krótkich już tylko słowach oświadczyli, 
iż solidaryzują się z wywodami swych 
poprzedników i zakończyli swe przemó­
wienia bez zwykłych w takich wypad­

kach próśb o łagodny wymiar kary, lub 
zgoła o uniewinnienie. 

Po tych ostatnich wyrazach, skiero­
wanych przez oskarżonych do sądu, 
przewodniczący zamknął rozprawę i oz 

najmił, i i 
wyrok zostanie ogłoszony w dniu 30 b. 

m., t. j. w środę o godz. 10-ej. 
Nie bacząc na to, że wczorajszy, osta­

tni dzień rozprawy nie zapowiadał się 
zupełnie ciekawie, liczba osób, pragną­
cych dostać się na salę sądu była niezwy 
kle wielka. 

Dwa dni, jakie przewodniczący zare­
zerwował trybunałowi przeznaczone być 
mają na sprecyzowanie wyroków na piś 
mie, na opracowanie głównych wytycz­
nych motywów oraz na dopełnienie 
wszelkich formalności związanych z wy­
głoszeniem 36 wryroków, przeciwko 36 
oskarżonym. 

JM OOOOOOGOOOGOOGOGGGGGOOOOOGOO' 

podaje do wiadomości, że wkrótce 

rozpocznie sit. diuk i w Spisu Abonentów u lok 1933-4, 
który obejmie całą Polskę za wyjątkiem Warszawy. 

P. T. Abonenci sieci łódzkiej, którzy pragną wprowadzić w dziale 
jakiekolwiek zmiany, winni zwracać się do Biu-

12, tel. 180-08, najpóźniej do 

robotnicy firmy N. Ejttogon 
mówienia nastąpiły z tego 
zarząd fabryki postanowił 
cennik płac do innych fabryk włókien­
niczych w Łodzi. 

Po okresie wymówienia zarobki zo-
tały obniżone o 10—15 procent w tkal­
ni i wykończalni, natomiast w przędzal 
ni pozostało wszystko bez zmian. Nikt 
z robotników nie został zwolniony. 

W fabryce Leonhardt, Woelker i Qir-
bardt wszyscy robotnicy w czasie q-
statniej wypłaty zarobków OtfźymŚli 
wymówienia pracy na dwa tygodnie. 
Narazie, niewiadomo, w jakim celu wy­
mówienia te zostały udzielone — czy 
nastąpią redukcje płac, czy też zwol­
nienia robotników. 

Sprawa ta rozstrzygnie się w ciągu 
najbliższych dni. 

• i 
W związku z wczorajszą wiadomo­

ścią o zwolnieniach robotników w fa-
bryoe J. Johna, komunikują nam. że 
przed kilku miesiącami liczba robotni­
ków w tej fabryce była powiększona, 
celem skompletowania składów na zi­
mę. Obecnie, wobec rozpoczęcia sezo­
nu zimowego, zwiększona _ produkcja 
jest zbędna i dlatego właśnie nastąpiło 
zwolnienie 100 robotników, a nie 500. 
jak omyłkowo podano. 

Zarząd firmy oświadczył nadto, że 
jest to zjawisko powtarzające się w tej 
fabryce rok rocznie w tym okresie. 

Interwencja u p. wojewody 
w sprawie uruchomienia zakła­

dów Scheiblera l Grohmana 
W związku z unieruchomieniem za­

kładów Scheiblera i Grohmana w Ło­
dzi wojewoda łódzki, p. Władysław 
Jaszczołt, podjął w Warszawie inter­
wencję władz państwowych, wskazu­
jąc, że o Me istnieje możliwość ponow­
nego uruchomienia fabryk — należy to 
uczynić w możliwie krótkim czasie. 
Wojewoda Jaszczołt interweniował ró­
wnież w Warszawie w sprawie umo­
wy zbiorowej w przemyśle włókienni­
czym, gdyż obecnie wytworzył się na 
rynku pracy w dziedzinie cenników za­
robkowych stan w najwyższym stopniu 
niepożądany, który wymaga jaknajrych 
lejszego unormowania przez zawarcie 
nowej umowy zbiorowej, obejmującej 
cały przemysł. 

alfabetycznym Spisu 
ra Katalogów P.A.S.T., Al. Kościuszki 
dnia 10 stycznia 19333 roku 60—2 
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Dyiury aplek* 
Nocy dzisiejszej dyżurują, następujące apteki: 

A. Pałasz* (Plac Kościelny 10), A. Ch-airemzy 
(Pomorska 12), E. Mullera (Piotrkowska 46), M. 
Epsztsina (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 5y), G. Antoniewicza (Pabianicka 50). 
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TEATR MIEJSKI. 
Dzie w niedziele o godz. 12 w południe uro­

czysta akademia ku CZCI Stanisława Wyspiań­
skiego. 

Dziś o godz. 4-ej P° południu raz jeezce je­
den ujrzymy St Wysocką kreującą popisową ro­
lę w a-wicloej komediji Dcvada „Madeaiouselle", 
Ceny znl/one. 

Wieczorem po raa octatai. stale presepełniaja.-
CY widownię najwięluzy szlagier b. sezonu; ka­
pitalny „Jhn i JJ1J'' z nitfZTOwaama, Marją Mo­
dzelewska, 

TEATR MIEJSKI W ROCZNICĘ ŚMIERCI 
ST. WYSPIAŃSKIEGO. 

W 25 rocznicę śmierci St. Wyspiańskiego — 
Teatr Miejski, przytaczając się do hołdu, jaki 
cało Polska składa cieniom wielkiego Poety, 
wysławia w poniedziałek „Wesele" w zupełnie 
nowej mscenneacjl z uwzględnieniem fragmentów 
nigdy dotychazaa n 1* granych. Ret . J. Szyndler, 
który l e i grać będzie „pana młodego". W in­
nych rolach: Ch-ofnacka, Suchecka, Macherski, 
Modrzeński, Lenk, Sziletyńskl, Winawer i inni. 
Przepiękne dekoracje St. J a r o c W g o . 

We wtorek powtórzenie „Wesela". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w niedzielę 0 godz. 5-eJ po połuiłnhi 1 

O-ej wiecz. ostatnie dwa powtórzenia farsy P, 
Franka „Rembreundt na apnzedai" z Michałem 
Zniczem, 

W poicdakiłck, wtorek 1 środę wiecz. wielki 
ewenement dla melomanów: wy&tę/py słynnej 
Reduty, która zaprezentuje wyborną kontedję K. 
R. Mars'a „Jak dwie krople wody" z udzia-letn 
niezrównanej Mili Kaaiiiiskiej i Anloniogo Ró­
życkiego. 

TEATR POPULARNY (Ojjrndowa 18). 
Dziś o godz. 4.15 po poł., 8.15 wiecz. 2 przed­

stawienia głośnej sztuki M. Ltngeyeia „Dziew­
czę z Chin" w pierwszorzędnej wooadzie. 

Kasa otwarta od godz. 10 raao do godz. 10 
wieczorem bez przerwy. 

TEATR „JAR". 
Dxii poratr. ostatni „Wysogi G*rfa«d" przebo­

jowa rewja humoru, pieśni 1 piosenki, skeczów 
i pikanterii. | 

Dziś 3 przedstawienia o godz. 6, 8 [ 10 wlecz. 
Jutro rewelacyjną prcmjera „Hip, Hip, Hura". 

PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
.POLSKIEGO RADJA". 

NIEDZIELA, dnia 27-go listopada 1932 r. 
9.55—I0.(j0: Odczytani* programu ma dzień bie­

żący. 
10.00—11.35: Traiksmwfa nabożeństwa ze L w o - , 

MIlIflUMsWj! Mlii ' •:,toi»H!<*l»MMI*MI«W* 
11.35—11.50: Odczyt miisyjny p. t, „Religijne uza­

sadnienie Mwyj" — wygł. ks. dr. Józef Pa-
, S Ł aljuszika, prof, U niw. Warsz. 

H.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z wieży Manackiei w Krako,vie. 

12.05—14.00: Transmisja z Teatru Słowackiego 
w Krakowie. Akademia ku czci Wyspiań­
skiego. 

W przerwie — Urędowy komunikat Pań­
stwowego Insi. Meteor. 

14.00—15.00: Przerwa. 
l5.00—15.20: Płyty gramofonowe. 
15.20—16.00: Audycia żołniersko - strzelecka. 
16.00—16.25: Program dla młodzieży; a) Radjo-

tygodnJk „Co się dzieje na świecie", — 
b) Felieton prof. H. Mościckiego p. t. „01-
szynka Grocnowska*'. 

Rewelacją sezonu 
t o 4 - r o l f t m p . 

i" z a 
6 9 0 S T . 

•nkty sprzedaży w Lodzi: 
'udio Auclion, Traugutta 1 

Radio Alfa. Nawrot 1 
Radio Marconi, Piotrkowska 84. 

16.25—16.45; Płyty gramofonów*. 
16.45—17.00: „Wiadomości przyjemne t pożytecz­

ne". 
17.00—17.55: Koncert muzyki lekkiej, 
17.55—18.00; Odczytani* programu na dzień na­

stępny 
1800---13.30: Pieśni polskie w wyk. Gabrieli Kry 

gier-Bernackiej. Akotnp. L. Ursteki. 
W przerwie — Transmsja z Krakowa. 

Pochód artystów i literatów z całej Polski 
na Skałkę, celem złożenia hołdu prochom 
Wyspiańskiego. 

18.30—18.35: Wiadomości bieżąca. 
18.35—18.55: Rozmaitości. 
18-55—1900: Wiadomości sportowe z Łodal. 
19.00—19.45: Słuchowisko — „Wese le" Wysplań 

akie go. 
19.45—20.00: Wynidd konkursu tmizy czego p. t. 

„Zgadnij kto śpiewa" — omÓM dr. Marjan 
Slcpowyki. 

Jlie p e f f l a g nosa między drzwi... 

O N , O N A i T E N _ „ T R Z E C r ' , 
który okazał sfę zwykłym szantażystą. — Podsłuchana rozmowa 

telefoniczna rozbiła stadło małżeńskie. 
3towda fest £%a§em gorsza od ktamstwa. 

Sprawy małżeńskie nie lubią świat-1 gołębiego serca — i miłującą nade 
ła dziennego. Nie mamy tu na myśli wszystko spokój, który mimowoli za 
obcowania „dwojga różnej płci pola- J kłócą. 
ków" — jak powiada Bay; — użyliś­
my lego wyrażenia w przenośni — to 
znaczy, że najlepiej jest, gdy sprawy 
małżeńskie się obchodzą bez świad­
ków. 

Jedną z takich spraw małżeńskich, 
jest naprzyklad, rendez vous.. pozamał-

żeńskie. Najlepiej, gdy o niem nikt 
nie wie i nie słyszy, prócz jej i jego, 
prócz wiarołomnego męża i tamtej — 
burzycielki domowego ogniska. Taka 
burzycielka może być bardzo często 
Bogu ducha winna, może być osobą 

Ale na to niema rady. Opinji nikt 
przecież gołębiego serca nie przypisze, 
a opinja zawsze nazywa „te" panie 
burzycielkami domowego ogniska, choć­
by płonął w niem nie znicz, a ogień 
piekielny. 

Z taką burzycielka umawiał się kie­
dyś przez telefon w jednym z lokali 
publicznych pan Sokorski. Rzecz mu­
siała już być na najlepszej drodze, gdyż 
po wymienieniu miejsca i czasu spot­
kania, i po kilku słowach pełnych 
tkliwości — pan Sokorski odwiesił 

2O.00-2fl .25: Recital śpiewaczy Soleckiego. 
popularny. Wykonwcy: 

ork. P. R. pod dyr. J Ł OzJinińskiego, Wacław 
20 25—22.25: KONCERT 

Niemczyk (akrzp.) i L, Urstcin (akomp.). — 
W przerwie: Wiadomości aportowe. 

22.25—23.00: KoJioert Chopinowski w wyk. L. 
Szpime. takiego. 

23.00—23.05: Urzędowy Kom. Państw. Inst. Me­
teorologicznego l kom. policyjny. 

23.05—24.00: Muzyka taneczna z „Oazy". 

AUDYCIE ZAGRANICZNE. 
1510 I11LVERSUM. Transtn. koncertu 

z Concertgebouw w Amsterdamie. 
20.00 BUKARESZT. „Sylvia". operetka 

Kai ma na. 
20.00 SZTOKHOLM. Tr. z Opery Kró­

lewskiej. 

Vendredi 25 Novembre 1932 k 9 heures du soir est dć^ćdee 
apres une longue maladie notre merę, grand-mere, soeur, 
tante, et cousine bien-aimće 

L a u r ę M a r s y 
n e e R l f fe 

nee le 24 fevrier 1868 a Fourmies (France) 
Les obseąues auront lieu le lundi 28 Novembre 1922 

i 10 heures en 1'eglise cathćdrale St. Slanislas Kosiki. Les 
personnes parentes ou amies de la familie sont priees de con-
sidćrer le prćsent avis coinme une invitation a y assister. 

100—2 
Ha familie ćpltorće* 

G Ł Ę B O K O W Z R U S Z O N Y Z G O N E M 

6. f p. 

L A u n y M A R s y 
W Y R A Ł A M P O Z O . T A Ł E J R O D Z I N I E N A J S Z C Z E R . Z E W . P 6 Ł C Z U E L E . 

J e r z y t a r n o w s k i 
W s p ó ł w ł a ś c i c i e l f i r m y A . M A R S Y & C l e . 5 5 - 2 

Dnia 29 listooada, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 
naszej najukochańszej córki 

ś. t P-

za spokój Jej duszy odbędzie się żałobne nabożeństwo w koś­
ciele Matki Boskiei Zwycięskiej o godz. 9-ej rano na które 
zapraszają krewnych, przyjaciół I znajomych 

RODZICE I SIOSTRY. 

I 
• 

W dniu 25 listopada 1932 r. zmarła po długich i ciyżkich cierpieniach 

z l n u i i i Karolina Kołiofiska 
P R I M O V O T O K A N T O R O W I C Z 

obywatelka miasta Pabianic przeżywszy lat 75. Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
odbędzie się dziś w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 1 popoł. w Pabianicach z domu 
żałoby przy ul. Zamkowej Nr. l l o czem zawiadamiała powita l i w ułoboklm smutku 

C Ó R K A . S I O S T R A , Z I Ę Ć , W N U K O W I E I P R A W N U K . 

Uprasza się o nicskładanle kondolcncii. 5 0 . 3 

OKŁADY Z LODU? Termofor marki Wim-
passine - Sempcrit napełniony wodą z lodu od­
daje znakomite usługi, utrzymuje długo tempe­
raturę. Do nabycia w c wszystkich właśc iwych 
sklepach. Zwracajcie uwagę na markę Wim-

słuchawkę... (Jakże to inaczej człowiek 
się umawia z żoną... Tu jej za daleko, 
tam jej za zimno, tu za jasno, tam za 
pusto.... O tej za wcześnie, o tamtej 
za późno... A zresztą „przecież ja nie 
mam co na siebie włożyć....") 

Pan Sokorski rozmyślał właśnie 
nad tem jaka jest różnica między uma­
wianiem się na spotkanie z ową „bu­
rzycielka" i z własną żoną... Gdy od­
kładał słuchawkę — uśmiechnął się na­
wet... Uśmiechnął I bodaj, czy nie 
obliznął... Tak jest, obliznął się nie­
znacznie, delikatnie.... 

Zaprzątnięty temi miłemi myślami 
p. Sokorski nie zauważył, że jakiś 
cień przemknął koło budki telefonicz­
nej, z której prowadzona była rozmo­
wa. Ktoś, kto atał bliziutko, tuż ko­
ło budki, szybko odsunął się, gdy tyl­
ko pan Sokorski z uśmiechem odwiesił 
słuchawkę. 

Nie upłynęło kilku minut, gdy do 
stolika, przy którym siedział p. Sokor­
ski, skierował się jakiś pan: 

— Wiem o czem I z kim pan roz­
mawiał. Sądzę, że 500 złotych za mil­
czenie nie wyda. się panu zbyt wygó­
rowaną sumą... 

Sokorski, któremu jeszcze przed 
chwilą wydawał się świat pięknym, 
a ludzie aniołami I braćmi, rozczaro­
wany srodze, odparł: 

— Nie poczuwam się do niczego t 
za nic płacić nie myślę... 

Człowiek, który podsłuchiwał ^(Ta­
deusz Masłowski), pogroził jeszcze tro­
chę, próbował wyjaśnić Sokorsklemu, 
że chyba mu warta jest rzecz 500 zło­
tych, i potem odszedł, mrucząc co< 
pod nosem. 

Zły człowiek doniósł o wszystkiem 
pani Sokorskiej. 

Rozwód, koszta, zerwanie z toną 
i z ową miłą panną... 

Dopiero po w.szystkiem Sokorskl, 
pozbawiony żony, pozbawiony słodkiej 
przyjaciółki i pozbawiony domowego 
ogniska, przypomniał sobie, że zemsta 
jest rozkoszą bogów. Doniósł o szan­
tażu do władz prokuratorskich. 

Masłowski skazany został wczoraj 
przez sąd grodzki na rok więzienia. 

Gdyby nie ów świadek wszystkoby 
szło dawnym trybem: rodzina — ko­
mórka naszego społeczeństwa nie roz­
padłaby się... Bowiem życie jest chwo-
stem, który wyrasta na mierzwie kłam­
stwa. G. 

Poświęcenie sztandaru 
koła łódzkiego związku 

peowiaków 
W dniu 11 grudnia r. b. odbędzie 

się w Łodzi uroczystość poświęcenia 
sztandaru kola łódzkiego Związku Peo­
wiaków, połączona z plenarnym zjaz­
dem okresowym delegatów związku 
województwa łódzkiego. 

Ustalony przez komitet wykonaw­
czy fundacji sztandaru program przewi­
duje poświęcenie sztandaru w kościele 
garnizonowym, złożenie wieńca pod 
pomnikiem Kościuszki, defiladę na pl. 
Wolności, obrady zjazdu w sali rady 
miejskiej oraz obiad żołnierski w kasy­
nie garnizonowem. 

W uroczystości wezmą udział przed­
stawiciele władz państwowych, komen­
dant główny Zw. Peowiaków, generał 
Rydz Śmigły, prezes zarządu główne­
go, m>n. pracy i opieki społecznej S ; 

Hubicki, wybitniejsi peowiacy z b. IV 
okręgu P. O. W. oraz delegaci wszyst-
k di kół zwuizku województwa łódz­
kiego. 

Dzień 11 grudnia r. b., sądząc z wy­
ników dotychczasowych prac komitetu 
obchodu, zapowiada się nader okazale. 

http://2o.00-2fl.25


Nr. 328 27.X1 1932 Str. 7 

KOSZMAR P R Z Y S Z Ł E J WOJNY. 
Niema ratunku dla ludności cywilnej—Kto wcześniej zgładzi sąsiada — Strach rodzi konie­
czność dalszych zbrojeń. — Wszelkie zakazy nie mają znaczenia. — Światem rządzi strach. 

Sensacyjne przemówienie Baldwina w angielskie! Izbie Gmin. 
A 1ń llcłA-naJt* r V* r\r\A Ł-stnl.*/-. A* l a * . ma • . _ Dnia io l istopada r. b. pod koniec de-1 chowywać w razie napadów powietrz-

bat rozbrojeniowych W angielskiej Izbie fl Wygłasza Się na ten temat od-^ , r 1 ! « K i n W & 1 S ' c z y y r y f p y r ! e « o c , a m i , s r » d a s i , po-
dent of the Councfl, zastępca Pierwszego kazy. Istnieją nawet projekty ewakuo-
Ministra i wygłos i ł , bez przygotowania. w a n i a ludności cywilnej w czasie woj-
poniźsze przemówienie, które cala Izba; terenów, najbardziej zagrożonych. 
- jak wynika j e sprawozdań - w y s l u - j iSSl ... — 
chała w wielAdom skupieniu i wrzuszeniu. 

Red. 
(lu). — Zbliiamy się do końca nie 

zwykle ciekawej dyskusji, która warta 

Przypominam sobie, że w naszych an 
gielskich pismach ilustrowanych widzia 
lem nawet zdjęcia owych eksperymen­
tów obronnych. Chciałbym przytem 

jest tego, aby ją nawet przedłużyć. Nie zwrócić uwagę na pewien szczegół, a 
żałowałbym \ifcale, gdybyśmy poświę- mianowicie-~ w czerwcu 1925 roku 
clii jej jeszcze jeden dzień. Według me-! 28 państw złożyło swe podpisy pod pro 
go przekonania likwidacji wojen nle-tokułem genewskim w sprawie wojny 
osiągnie się przez rozbrojenie. Wojna gazowej!... A teraz widzę, że ekspery-
zniknie wtedy, gdy zdecydujemy się na menty, dokonywane na kontynencie, 
pokój. Najwyż&fcym obowiązkiem poli- mają pouczyć ludność, jak ona ma się 
tyki jest usuwanie przyczyn, mogących bronić przed atakami gazowemi! 
wywołać wojnę. Rozbrojenie może tyl-1 'Nie chcę bynajmniej ukrywać, i e 
ko utrudnić wybuch wojny. Musimy 
S i ę starać, aby te utrudnienia były je­
szcze większe, aby opłacalność prowa­
dzenia wojen była coraz mniejsza. 

Wiele lat poświęciłem studjom nad 
tą kwestją. Obowiązki moje uczyniły 
mnie na przeciąg pięciu lat prezyden­
tem „Comite© of Imperial Defense". 
Przez dziesięć lat byłem członkiem te­
go komitetu i w ciągu tej pracy kwestja 
szczęścia lub zagłady rasy ludzkiej naj­
bardziej leżała mi na sercu. 

Dwie choroby trapią świat: — 
UCZUCIE STRACHU I BRAK ZAUFA­

NIA. 
Co się tyczy strachu, Jest on Instynk­
towny1 i często podświadomy. Ale wed­
ług mego przeświadczenia — a doszed­
łem do tego wniosku po wielu latach 
obserwacji i studjów — u ludzi zwyk­
łych, jak ich nazwał Mr. Attlee (przed­
stawiciel partji robotniczej) i do któ­
rych ja się zaliczam (oklaski) przyczy­
ną tego strachu jest utajona 

obawa przed przyszłą wojną po­
wietrzną. 

Aż do czasu ostatniej wojny ludność 
cywilna była wyłączona ze strefy nie­
bezpieczeństwa. Ludność cywilna cier­
piała głód, ponosiła wielkie ofiary, 
tracąc na froncie synów, ojców 1 naj­
bliższych krewnych, lecz obecnie żyje 
ona pod obuchem strachu, że sama mo­
że zginąć wskutek ataków bombowych 
Uczucie to opanowuje dziś każdego 
normalnego człowieka w całym świecie 
cywilizowanym. Ale wątpię, czy wielu 
z pośród odczuwających te obawy, zda 
je sobie sprawę z tego, jakie dwa czyn­
niki powodują ten strach. 

Pierwszym z tych czynników jest 
możliwość szybkiego ataku wskutek 
włączenia powietrza do akcesorjów 
wojny współczesnej. Stosunek szybko­
ści ataku powietrznego do ataku lądo­
wego jest taki sam jak stosunek szyb­
kości auta do szybkości wozu. W przy­
szłej wojnie każde miasto, znajdujące 
się w osiągalnej odległości od lotniska, 
będzie mogło być zasypane 

gradem bomb 
w pięć minut po wypowiedzeniu wojny 
i od szybkości decyzji zależeć będzie, 
czy ofiarą padnie nasze miasto, czy nie­
przyjacielskie. 

Sądzę, że najlepiej będzie, Jeśli czło­
wiek z ulicy dowie się, bez względu na 
to, co mu inni powiedzą, że 
żadna siła na ziemi nie zdoła go uchro­
nić od skutków tego bombardowania. 

Żaden rzeczoznawca nie powie wam, 
że możliwa jest jakaś obrona na wy­
padek najazdu nieprzyjacielskich aero­
planów. Jedyną możliwością obrony 
jest atak, to znaczy, że jeśli chcecie się 
bronić, to sami musicie wcześnie] zaata 
kować nieprzyjaciela, aby go do siebie 
nie dopuścić. 

Mówię o tem, aby ludzie zrozumieli, 
co ich czeka na wypadek przyszłej 
wojny. 

Mam wrażenie, że na kontynencie 
świadomość ta jest bardziej rozpow­
szechniona niż u nas na wyspie. Otrzy­
muje raporty, z których wynika, żc w 
różnych punktach kontynentu poucza 
się ludność cywilną, jak ona ma się za-

my we własnym kraju również przygo­
towujemy środki ochronne. 

Strach to okropna rzecz. Może mają 
rację ci, którzy twierdzą, że ten strach 
właśnie jest do pewnego stopnia środ­
kiem przeciwko wojnie, ale z drugiej 
strony nie ulega wątpliwości, że ten 
sam 

STRACH RODZI KONIECZNOŚĆ 
ZWIĘKSZENIA ZBROJEŃ, 

aby obrona była tem pewniejsza. 
Nie zapominajmy, że właściwie woj­

na powietrzna znajduje się dopiero w 
powijakach i że możliwości jej są nie­
ograniczone. W jaki sposób narody 
starają się usunąć niebezpieczeństwo 
tej wojny?... Muszę przyznać, że im 
dłużej badałem tę kwestjc. tem większe 
ogarniało mnie zwątpienie, na widok 
bezowocnych prób, podejmowanych w 
tej dziedzinie. W Genewie stracono 
wiele czasu na dyskusję, zmierzającą 
do tego, aby zmniejszyć samoloty, za­
kazać bombardowania ludności cywil­
nej i wogóle rzucania bomb. 

Jaki będzie rezultat zmniejszenia sa­
molotów?... Dopóki istnieć będzie tego 
rodzaju forma prowadzenia wojny, do­
póty istnieć będzie możność skonstruo­
wania bomb wielkości orzecha, lecz nie 
mniej groźnych w skutkach niż bomby 
o największych rozmiarach. 

Zakaz bombardowania ludności cy­
wilnej —- następny temat omawiany na 
konferencji rozbrojeniowej — będzie do poty 
bez znaczenia, póki wogóle będzie moż­

liwe jakiekolwiek bombardowanie. 
W czasie ostatniej wojny były całe te­
reny, n<t których fabrykowano amuni­
cję. W czasie przyszłej wojny będzie 
ona odgrywała niemniejsza role 1 dla 
nieprzyjaciela ważną będzie rzeczą, 
aby tereny te zniszczyć. A dopóki zni­
szczenie takie możliwe będzie przy po­
mocy bomb 
ZAKAZ BOMBARDOWANIA NIE BĘ­
DZIE MIAŁ ŻADNEGO ZNACZENIA 

W PRAKTYCE WOJENNEJ. 
Sprawa samolotów bombowych l 

bombardowania, po dokładnem rozwa­
żeniu, prowadzi do następujących 2-ch 
wniosków. 

Pierwszy, że niema pewności, czy 
nawet układ, zawarty w sprawie zaka­
zu rzuc;ania bomb, będzie należycie res­
pektowany. Ja osobiście bardzo o tem 
wątpię. Nie 

Czy bielizna należycie wyprana ? 
Wystarczy zajrzeć do bieliźniarki! 

Pełna bieliźniarka świadczy naj­
lepiej o dobroci środka do pra­
nia. Tym niezastąpionym środ­
kiem do prania jest RA Dl ON, 
gdyż czyni on zbyteeznem tar­
cie bielizny, która dzięki łemu 
może przetrwać długi* lato. 

PRANIE RAD10NEM 
JEST JEDNAK NAJ- f 

OSZCZĘDNIEJSZE I 

RN) 
R a d i o n N A P R A W D Ę c h r o n i b i e l i z n ę I 

llllllllllllillllll 
jest rzeczą, że skorzysta z tej broni bez 
względu na złożone przyrzeczenie nle-
korzystanla z niej. Doświadczenie na­
uczyło nas, że w czasie wojny wszel­
kie układy tracą swą moc. 

Chciałbym Wysokiej Izbie przypo­
mnieć przykład, jaki przytoczyłem 
przed kilku tygodniami, przykład na te­
mat owych przygotowań na wypadek 
ataków gazowych, a więc tego mater-
jału wojennego, który w myśl protoku-
łu genewskiego z 1925 roku jest formal­
nie zakazany. Powiem jeszcze więcej 
i przypomnę Wysokiej Izbie deklarację 
londyńską posiadającą moc prawną w 
1914 roku, a która powoli zamieniała 
się w strzępy, aż wreszcie na wiosnę 
1916 roku ostatnie jej resztki zapadły 
się w morze. 

(Sir A. Chamberlain: Deklaracja ta 
nigdy nie była ratyfikowana!) 

Tak. ale uważaliśmy Ją za wiążącą. 
Chciałbym ponadto przypomnieć Izbie 
jeszcze dwa wypadki z ostatniej wojny 
Wszyscy pamiętamy jeszcze. Jak wielki 
alarm podniósł się, gdy poraź pierwszy 
zastosowano gaz do celów wojennych. 
A wkrótce potem 

sami skorzystaliśmy z te) broniL. ~ r - - n w y w i m n a m c sKorzysiat 
Przypominacie sobie pewnie również, Choć dziwi mnie to, lecz nawet wtedy 

. . . i - i i - j 'sumienie nie pozwalało na użycie tych 

lilii 
— Dla świata byłoby lepiej — sły­

szałem ostatnio zdania z ust poważ­
nych przedstawicieli lotnictwa — gdy­
by ludzie wogóle nie nauczyli sie latać.. 

Oto uwagi, które oddawna leżą mi 
na sercu. Cała kwestja zbrojeń jest 
kwestją powietrzną I dopóki sprawa 
powietrznych walk nie zostanie załat­
wiona, dopóty nie pozbędziemy się 
owego strachu, o którym przedtem 
wspomniałem. 

Nie łudzę się, że ostatnia wojna by­
ła naprawdę ostatnią, ale nie przypu­
szczam również, aby nowa katastrofa 
groziła nam w najbliższym czasie. W 
każdym razie, gdy wybuchnie nowa 
wojna, my — ludzie starzy — będzie­
my Już zbyt starzy, aby mogła ona 
mleć z nas jakąś korzyść. Decydować 
w tej sprawie będzie • młodsze pokole­
nie, w jego ręku znajdzie się narzędzie 
wojny. 

Niektóre narzędzia są tak potworne, 
że ludzkość postanowiła z nich nie ko­
rzystać. Osobiście znam 

TRZY WYNALAZKI, 
które zostały kompletnie przygotowane 
do użytku podczas ostatniej wojny, 
lecz z których nikt nie skorzystał!.. 

jak wielki powstał alarm, gdy poraź 
pierwszy zbombardowano nieufortyfi 
kowane miasta. A wkrótce potem 

sami zaczęliśmy bombardować 
i to jest zrozumiałe 

Co się tyczy broni powietrznej, to 
chcę przez to nic złego słusznie już ktoś zauważył, że niema 

powiedzieć przeciwko dobrym chęciom sposobu na rozbrojenie w tej dziedzinie 
naszego lub innego narodu. Jeśli ktoś, 
posiadający skuteczną broń, przyciśnię­
ty zostanie do muru I stanie w obliczu 
grożącej mu śmierci, to przecie Jasną 

II1 

dopóki istnieć będzie lotnictwo. Ale I to 
jest niemożliwe. Nie było jeszcze wy­
padku, aby ludzkość zrezygnowała ze 
zdobytego wynalazku 

a i B i i i i i i i i i i i i i R i i i i i i n i i i k 
• 

• Film. który lest przejawem najszlachetniejszych uczuć kobiety, 
Arcydzieło — przepojone szczeretn tchnieniem potężnej miłości, 

U Przebój, który w tryumfalnym pochodzie przez Europę zuobyl największy sukces 

| t o B O C Z N A U L I C A • 
z IRENĘ DUNNE 

• I JOHN BOLES 
następny program GRAND KINA. • 

> j v n 
straszliwych wynalazków. Jeżeli nowe 
pokolenie tak samo usłucha swego su­
mienia i nie skorzysta z tych trzech 
wynalazków, wówczas cywilizacja Eu­
ropy będzie może uratowana. A co się 
stanie, jeżeli przewidywania te zawio­
dą?... Stwierdzam: — przyszłość nasza 
leży w rękach nadchodzącego pokole­
nia. 

Jeśli jednak wybuchnie wojna i cy­
wilizacja Europy ulegnie zagładzie, 
niechaj nikt wtedy nie zrzuca winy na 
starsze pokolenie!... (Burzliwe i długo-
nłemilknące oklaski). 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKL 
Ciekawa wystawa prac graficznych Stefana 

Mrozowskiego oraz dyletantów dobiega końca, 
t o tez niewątpliwie ci wszyscy, który do dnia 
dzisiejszego nie zdążyli jei obejrzeć, uczynią to 
w ciągu najbliższego tygodnia. 

Dzi«, w niedziele., o godz. 8-cj wicoiorom. 
odbędzie aię w lokalu Instytutu Propagandy 
Sztuki, odozyt artysty-malanra, laureata m. Ło­
dzi, Władysława Strzemińskiego, pod tytnłew 
„Kwbtoen". Odceyt będzie bogato iłustrowacy 
przezroczami i. 
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2 0 groszy 
kosztuje bilet wstęou na wystawą 

M. Siemińskiego. 
Wystawa prac arlysty-malarza Mie­

czysława Siemińskiego, w salonach b. 
pałacu Geycra przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 74, cieszy sie niezwykłem wprost 
powodzeniem. Nic dziwnego zresztą, 
albowiem wystawa ta Jest istotnie ewe­
nementem artystycznym Lodzi. 

Różnorodność materiału i techniki 
daje publiczności możność poznania 
przebogatej kolekcji płócien p. Siemiń­
skiego. Utalentowany ten artysta wy­
stawia przeszło sto swoich prac. to też 
zainteresować możo jaknajszersze rze­
szo publiczności. 

Ostatnio, ulegając prośbom ze strony 
miłośników sztuki, a pragnąc zarazem 
umożliwić zwiedzenie wystawy, p. Sie­
miński postanowił znacznie obniżyć ce­
ny wejścia. Hilct wstępu kosztować 
bed/ic tylko 20 groszy, a dla wycieczek 
zbiorowych — po 15 groszy. 

Dyr. Gajewicz 
przejechany vrzez taksówkę 
W dniu wczorajszym w godzinach 

rannych na ulicy Piotrkowskiej obok 
domu Nr. 31 dostał się pod koła prze­
jeżdżającej taksówki dyr. T-wa Kredyt, 
m. Łodzi Leon Gajewicz (Pomorska 21). 
Dyr. Gajewicz doznał ogólnego potłu­
czenia całego ciała. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pomocy pozostawił dyr. Ga-
jewicza na miejscu, zaś tą samą tak­
sówką przewieziono ofiarę do domu. 

Sprawcy przciechnnia, szoferowi po­
licją spisała prolokul za nieostrożną 
jazdę, (p) 

Zmiana programu szkolnego. 
Zniesiono lekcje rgsunhdw, ś j B i e w u 

i robót r^cinych. 
H) Jak już donosiliśmy, specjalna ko Razem 30 godzin tygodniowo, 

misja programowa pracuje już od szere- w klasie III (obecnej V) tak samo 
«ru miesięcy w ministerstwie oświaty n a d | j a k w klasie II. z wyjątkiem przyrody, | 
zreformowaniem programu w szkołach którą zastępuje fizyka z 4 godzinami,, 
średnich, a w pierwszym rzędzie nad od 
ciążeniem go z tego balastu, który jest 
dla uczącej się młodzieży zupełnie zby­
teczny. Prace te potrwają jeszcze dłuż­
szy czas. ale narazie, jak nas informują, 
już ustalony został projekt planów go­
dzin w zreformowanem gimnazjum czte-
mklasowem, t. j . obejmującym klasy III, 
IV. V i VI. 

W nowej klasie I gimnazjalnej (obec­
nej III) będzie rcliirji dwie godziny, pol­
skiego ó (w drugim półroczu tylko 5), 
łaciny — w pierwszem półroczu nic, w 
drugiem — 5 godzin, drugi język obcy 
6 godzin, historja, geografja. przyroda 
i matematyka po 3 godziny, zajęcia 
praktyczne i gimnastyka po 2 godziny. 
Razem 30 godzin. 

W klasie II (obecnej IV) — religja 2 

skutkiem C7ego ogólna liczba godzin 
wzrasta do 31. , 

W klasie IV (obecnej VI) odpada w 
pierwszem półroczu geografja, licząca 
w drugiem trzy godziny, historja w 
pierwszem półroczu 3 godziny w dru­
giem nic. przybywają natomiast 2 go­
dziny przyrody. Poza tem jak w klasie 
III. Razem 31 godzin tygodniowo. 

Jak widać z planu szkolnego, znika 
ziupełnie nauka rysunków, śpiewu i robót 
ręcznych, które ewentualnie mogą być 
objęte przez t. z w. zajęcia praktyczne. 

Powyższe zmiarty wprowadzone bę­
dą z początkiem nowego roku szkolnego. 

Przy bólach lub zawrotach g łowy, szumie 
w uszach, bezsenności, ztem samopoczuciu, po-

.budzeniu, należy natychmiast zastosować wy-
godziny. polski, łacina, jezvki obce i ma- ' próbowany przy tych dolcciiwościach środek -
tematyka po 4 godziny", historja i przy-» wode eorzką „Franciszka - jozeła'* Do nabycia 
roda po 3 godziny, geografja. zajęcia w c wszystkich aptekach i drogeriach, 
praktyczne i gimnastyka po 2 godziny, • w a m 

Dziś. w niedzielę dnia 27 b. m. o godz. 12 w puł. odbędzie się 
na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pomnika 

S z k o ł a T. ńców T o w a r z y s k i c h 
I I . H F N R Y K C W S K I E G O 

Hl.SUUSKir.GO 87. 
Zapisy prywatnie U l M N S k A nr. 9. teł. 166-93. 
Wyucza w grupa eh i pojedynczo ostatnio no­

wości oraz Passc-douMe 1 B c e u i r c . 
Dla stowarzyszeń i urzedn ków ceny znlione. 

Kapuściany sezon. 
Jeszcze rna wokandę sądów grodz­

kich nie wpłynęły sprawy, wynikające 
dorocznie o tćj porze z powodu szatko-
wania kapusty. Chodzi mianowicie o to, 
że zamiłowanf w tradycji specjaliści od 
szatkowania kapusty dla ułatwienia so­
bie pracy, zwykli ubijać kapustę w becz 
kach nogami, ( ną co nasze gospodynie 
nie chcą się godzić. Oczywiście zwy­
czaj ten jest Obrzydliwy zarówno za 
względów higienicznych jak i estetycz­
nych, ale radzibyśmy przy, tej okazji 
zwrócić uwagę na Jeszcze jedna ano-
malję, która się jeszcze tu i ówdzie pa­
noszy. Mianowicie, fabrykacja „szwar-
cówek"jeśli chodzi o wyżej wspomniane 
względy, w niczem nie ustępuje obrzy­
dliwemu zwyczajowi ubijania kapusty 
w beczkach nogami. Różnica jest tylko 
ta. że w produkcji papierosów „szwar­
cówek" rolę nóg. udeptujących kapustę, 
odgrywają niemniej brudne spocone rę­
ce. Nadomiar złego fabrykanci „szwar­
cówek" mają jeszcze obrzydliwy zwy­
czaj zwilżania śliną końca papierosa, 
co ma zapobiegać wymywaniu się tyto­
niu. Toteż kapusta, udeptywana noga­
mi bardzo rzadko mytemi, budzi taką 
c amą abominację, jak ośJiniane „szwar­
cówki". Ten okropny zw czaj udepty­
wania kapusty; jest już flrawie doszczęt 
nie wykorzeniony, natomiast fabryka­
cja „szwarcówek" jeszcze gdzie nie­
gdzie wegetuje. Trzeba więc aby ze 
względów zdrowotnych i estetycznych 
jaknajprędzej wytępić i ..szwarcówki". 
co przedewszystkiem zależy od nala-
czy. A.M. D. 

zaprasza krewnych i przyjaciół 

I d b e r g 

Rodzin 

S k u t k i k r v s v s u » 
Zmniejszone dochody zmuszają, włckszość 

rodzin do najdalej idących oszczędności. Z tego 
powodu eosoodynle nanewno przyjmą z zado­
woleniem do wiadomości, i e duży. prawie kilo­
gramowy kawa? dohreeo mydła, jak naprzy-
kład mydła LYRA. można dziś nabyć za zl 125 
do 1.30 w handlu detalicznym. Spróbujcio raz 
mydła LYRA!!! • 

Ba.le.sfflw Raczyński. 

Wyspiadshi jako dramaturg 
C Ji ar u ii ta ust uf: a widowni.—3 or ma i treść*—3eati 

Gez repertuaru —Jlutor. reżyser i atżtor 
IV. 

Wysp'ański uważał, że tekst drama-
tyczny jest dla widowni uajmmej waż­
ny. 

— Widz. mawiał Wyspiański, intere­
suje s'ę w pierwszej llńj' dekoracją i 
kostjumnm' a potem dop'ero ak:jq dra­
matyczna.. nm/\k:i . gestem aktora, 
barwą jego głosu i t. d. Polowa tekstu, 
wedle Wyspiańskiego. ghi'e dla widow­
ni. Dlatego maizyl o teatrze dcl arie-
N'craz mawiał: tekst dramatyczny po­
winno się pisać od ostatn'eJ sceny, o. 
statniego aktu, to Jest w odwrotnym 
k'erunku zmęczenia widowni. 

Autor dramatyczny, piszący tekst 
od aktu pierwszego, zaczyna p'sać w 
najżywszym podnieceniu twórczym. W 
miarę zbliżania s'ę do końca, męczy s'ę 
dramak>p'sarz. tekst staje s'ę coraz 
mniej porywający. Widz na widowni 
w akc'e pierwszym jest najbardziej 
wrażliwym. Wrażliwy w>dz otrzymuje 
zazwyczaj najżarPwszy tekst drama­
tyczny. W ciągu dalszych aktów, słab­
nie autor, słabnie też widownia-

Z tego może powodu dramaty Wy­
spiańskiego maja najsilniejsze os<atn'c 
sceny ostatnich aktów „Wesele". „Bole 
slaw Sm'ały". „Noc Listopadowa", 
„Ak ropol !s". „Wyzwolenie". 

Wyspiański, zaczynając p'sać tekst 
dramatyczny. m'ał porobione liczne 
szkice rysunkowe, poszczególnych scen 
dramatycznych, projekty dekoracyjne 
scen. kostiumy i t. d. Nanlsan'e tekstu 
n. p. do „Bolesława Śmiałego" trwało 
niespełna dwa tygodnie-

Raz wyraził się: „Przybyszewski. 
Rydel. Tetmajer, umieją lcp'cj pisać ode-
mn''e. tylko... on' nie maja o czem pisać. 
Ja n'e umiem tak pisać jak on', ale mam 
o czem pisać. Widzi pan. ..Zaczarowa-

wanc Kolo" miałoby być w 5-ciu ak­
tach. 

W roku 1902/3 rozpoczęły s'ę roz­
mówki z Felicjanem Szopśkhn na temat 
libretta operowego w'crsza Chodźk: 
..Zbrodnia to niesłychana, Pan' zabiła 
Pana*. 

Wyspiański. wkJz'al w'crsz ten, u-
dramatyzowauy w trzech aktach. 

Akt pierwszy kończył s'e sceną 
grzeban'a zamordowanego Pana l śpie­
wem mężobójezyn': „Rośnij kwiecę 
wysoko, jak mąż leży głęboko". 

Z pierwszego planu sceny, rozpo­
czynają rosnąć Pije i na tle muzyk' 
symfonicznej, rosną tak wysoko, aż za­
rasta cała scena- Słowem, szablon k u r 
tyny zastępują rosnące li.ljc. Akt drugi 
prawic mimiczny... kinowy. 

Zjawa zamordowanego ściga mężo-
bójozynlę, wymawiając co pewien czas: 
„To ja. to ja. twój mąż". Mężobójczyni 
gra wielką scenc m'miczno-svtuaevj?M 
na tle muzyk' symfonicznej, 'lustrującej 
akt mim'czny- Wyspiański, nigdy nie 
widział filmu kinowego. Czyż pomysł 
ten n'c jest żywem kinem? 

Wyspiański zażądał od Szop*k'cgo 
jnapisania muzyk' do aktu drug'cgo, mu­
zyk i symfonicznej. Sżopskł, słusznie, 
wedle pojęć przed trzydziestu laty za­
żądał całego 1'brctta. aby mógł zacząć 
n'sać muzykę. Starał s'ę wytłomaczvć 
Wyspiańskiemu, że muzyk, związany 
pracą leUmotywów. mus' mleć w cało­
ści libretto. Wyspiański, n'e mając wy­
kształcenia muzycznego nic rozumki 
słusznych, podówczas argumentów ar-
tystyczno - technicznych Szonsk'eg'\ 
Wyspiański nie chciał, a Szopski i 'c 
mógł ustąpić i-., zamierzone plany \L 
brettowe n'e doszły do realizacji. 

Z d/Jsieiszego punktu w'dzcnia. zda­
ne Koło" Rydla, do aktu trzeciego nie'je się. że Wyspiański miał słuszność, 
jest dramatem. Dopiero w chwili. c:dv | Kiedy powziął zamiar prowadzeni 
Wojewoda skazuje niewinnego rywala, teatru krakowskiego, (zamiar ten IŻ, 

I śmierć rozpoczyna s'c dramat- To'względu na jego kończące s'c żvcie. z>-
Jestakt p'erwszy. Teraz trzcbnby nap«- stal udaremniony), projektował prowa-
śać nawe cztery akta, o 'le „Zączaro- 1 dzeme teatru bez rcpprtuartt 

Publiczność dowiadywać s'ę m'aU' 
ze sceny, co za chwlę bed/.'e grane. po 
każdej sztuki, miał być dodawany pro­
gram rozumowany, wyczerpujący, to^, 
że recenzje dziennikarskie stawały s ę 
niepotrzebne' 

Istn'cjc legenda, że Wyspiański swo­
je sztuk' reżyserował, udzielał wskazó­
wek poszczególnym aktorom, tłomaczył 
jak wyobraża sobie daną postać. 

Nic podobnego. Nowy dramat przy­
gotowywał dekoracyjn'c, kostiumowo, 
nieraz upierał s'ę przy obsadzie, ja 
przygotowywałem muzykę. Z aktoran.J 
z wyjątkiem StCPÓwskićgo, n'e żyl Ni­
żej- Stępowsk' bywał w domu u Wy­
spiańskiego. Służbowo bywał ówczes­
ny dekorator teatru krakowskiego Jan 
Szpitziar. który do pomysłów dekora­
cyjnych Wyspiańskiego odnosił s'ę za­
wsze z największem uznamem. 

Szpicjarow' n'e tyle imponował Wy­
spiański gcnjaliiością pomysłów, jak 
rzemiosłem dekoracyjnym, rzemrioslcir. 
które ma w teatrze swoje nicusłepl-we 
proporcje, wymiary. katv, perspektywy 
z" widowni. Hwaldo. łatv świetlne, ' t p 
zawodowe kanony. k'óre Wvsio'ański 
znał tak dobrze jak i ś. p. Szinitzor ' 
dlatego projekt dekoracyjny Wysnhu-
<k'cgo m'ał niezachwianą fachowość, 
możliwość realizacji scenicznej. 

N'eraz byłem świadkiem. gdv arty­
sta, lub artystka zapytywała Wyspicń-

'skiego. jakby należało ujitć te lub tamtą 
'postać. Wysp'ańsk' odpowiadał: r,'e 
wolno narzucać aktorów' kreacji. k\)rą 
sam mus' znaleźć, bo od tego jest akto­
rem. Narzucona kreacja, byłaby j\ak za 
mały. lub za w'clki kostjum. 

Bezwglednie odmawiał wskazówek, 
chctn'e natom'ast rozmawiał o dmej 
postaci, tłomaczył tekst, o ile był przez 
danego aktora niezrozumiały, oman'ni 
drobnostki kostiumowe. 

Stępowsk' bywał często w ó(.*>: u 
Wyspiańskiego i nntn'cć o Stępowik'm 
pozostała w ..Wyzwoleniu" w liskach 
starego aktora (którego oiciec był k-rtift. 
a ja jestem nic)- Stenowsk' był zna- .fn'e 
stars?vm od Wvsninńsk'ego. «nm 
wał sztuki. bvł już w latach DVIII- > irć-

(setnych rnmolem. niatego. edv r/iżn 
\ oewneero Wysnlańtk' n r ^ P R W T N F ?«e-
powsk'emu monolog. czv di;ilo<r z ,in\vo 
napisanego dramatu, Stępowski y za­

chwycie zawoktł: „Mistrzu. n'c pięk­
niejszego nie stworzyłoś": (idy Wy­
spiański okrzyk ten usłyszał (opow adał 
Stępowsk'). rzucił dopiero co przeczy­
tany tekst do pieca. 

Drugim dramatem DO „Weselu" wy­
stawionym w teatrze krakowskim. b\ 1-
„Bolesław Sm'ały". Dyrektorem too'ru 
był wówczas Józef Kotarbiński- S, p. 
Kotarbiński, niezwykle intcligentnv :-
wykształcony człowiek, m'ał wie ka 
wadę jako aktor: dystrakcję. Krążą le­
gendy na temat dystrakcj' Kotarbhiskie-
go. 

Gdv więc wyst |wicn'e „Bolesł.iwa 
Sm'ałcgo" było zdecydowane. Kotarh.ń-
sk' poszedł do chorego Wysp ański':go, 
aby omówić obsadę aktorską „Bolesła­
wa Śmiałego". 

Wedle projektu Kotarbińsk'ego, 
wszystkie role w ..Bolesławie Sma-
lym" były obsadzone, z wyjątkiem... 
Bolesława Śmiałego.'>•„ Kotarbińskego. 
Wyspiański znając dystrakcję Kotarbiń­
skiego, ze zrozumiałych powodów. n'e-
mógł zgodzić się na obsadę Bolesław 
miały — Kotarbiński. 

Rozpoczęła się tedy dyplomatyczna 
rozmówka: 

Wyspiańsk': P'sząc Bolesława Śmia­
łego, myślałem o Sosnowskim... 

Kotarbiński: Sosnow sk1 gra Włady­
sława Hermana, będzie w tej roli ka­
pitalny. Trudno znaleźć kogoś lepsze­
go... 

Wyspiański: Jednak myślałem o 
Sosnowskim, Jako Bolesławie śmia­

łym... pan dyrektor (do Kotarbińskiego) 
znakomity w stylowych rolach szeksp'-
rowskich... 

Kotarbiński (przekonany, że zapę­
dził Wyspiańskiego w sytuację bez w\-j-

| śda) . Skoro radź' m' pan grać Szckspi-
| ra. to tem bardz'ej mogę grać Wyśp'uń-
»sk'ego. 

Wyspiański (zniecierpliwiony). Sz< k-
isnira może pan grać, ale nie Wysp'ań-
I skiego. 
' Kotarbiński (mimowoli. nieznacznie 
złośliwie uśmiechając s'ę) Dlaczego? 

Wyspiański: Szekspir umarł, to mu 
oan nie może zaszkodzić, a ja jeszcze 
żyję! 

Istotnie Wyspiański „jeszcze żyl", 
ale był już bardzo chory, coraz niccLr-
pliwszy, coraz podejrzliwszy. 

http://Ba.le.sffl
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W i e r z y c i e l i d ł u ż n i c y 

Pozadlużały się kamraty, 
Zbicdzonc wojny zawieruchą, 
A dziś — gdy płacić trzeba raty, 
—Z monetą wszędzie dosyć krucho... 

Wuj Sam o długi rejwach czyni, 
Spojrzenia drwiące rzuca na nich 
I woła: — Dajcie, coście winni! 
Bo — zgnębię! Strącę do otchłani!... 

Aljantów grupka płacze drżąca, 
Błagalne prośby śląc bezładnie: 
— Niechaj nas w przepaść wuj nie strąca, 
Bo razem z nami —sam też wpadnie..— 

W. Drozdowski. 

• -
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

T I T U L E S C U , 
fuliwetfca. naipoputamiefs&ego polityka rumuńskiego. 

~~iu«.uA, .F mi i ć fn tn c i r n d h v w a ć I Madrytu.. . 

S e s c u m i ; a j m u i e Sedno . T S S S ^ I i 7 ^ "! e f e c h c e Pokazać t ° a ? m i S mieść S z c S z t e r a o w ł ° s i e n l e m ! Albowiem Titulescu jest z umvslu 
T u Ł u ? S S » S « J Genewie, K^z.e Od fryzjera pojechali do krawca, 1 politykiem, lecz z duszy i serca cyga-

dwukrotn.e przewodnicz^, lecz w tem miejscu Bratianu uznał za, nem-artystą. On umie pracować tylko 
obradom Ligi Narodów, postać jego jest 
niezmiernie popularna. 

W czasie jednego z bankietów w Ge­
newie nieżyjący już dziś Briand roz­
począł swe uroczyste przemówienie od 
następującego, charakterystycznego 
zwrotu: 

— Mesdames, Messleurs... et mon 
cher Titulescu! 

Już sam wygląd tego człowieka 
zdradza, że mamy do czynienia z dy­
plomatą. Na oko trudno jest określić 
wiek tego najzdolniejszego polityka ru­
muńskiego, posiadającego głowę dziec­
ka, a pod oczami „poduchy" zwiędłej 
staruszki. Bez biograficznych dat tru­
dno sobie dać z nim radę... 

Titulescu przyszedł na świat w roku 
1883-im w małej mieścinie rumuńskiej, 
Krajowa jako syn tamtejszego prezesa 
Sądu Apelacyjnego. Z wyglądu niczem 
nie przypomina ' rumuna. Małe oczki, 
podłużna twarz, wystające kości policz 
kowe 1 grube, tatarskie wargi czynią 
go raczej podobnym do syna Dalekiego 
Wschodu. Mimo to uchodzi on za jed­
ną z najwybitniejszych postaci politycz 
nych we współczesnej Europie i za naj­
dzielniejszego syna Rumunii. 

W ostatnich latach Rumunja przeży-

stosowne założyć protest: w nocy. Aby uniknąć obowiązków, mo 
— L-zego pan chce ode mnie? —! gących naruszyć jego dzienny sen, uda-

zwrocił sie do Titulescu. — Przecież ja wał, że jest chory... Przez długie lata 
mam frak. j a z j o wyświetlenia tej sprawy, cala 

— Io nie wystarczy!... — pouczał Rumunja smuciła się z powodu „choro-
go 1 ltulescu. — Frak wkłada się tylko by" Titulescu... A Titulescu korzystał 
podczas wielkich uroczystości. Pan często z urlopów zdrowotnych, niby w 
musi mieć prócz tego smoking, żakiet celu leczenia urojonych dolegliwości. 
I czarny garnitur!... Do jutra rana wszy-, Bratianu, który nie mógł ścierpieć, gdy 
stko musi być gotowe!... 

Minister skarbu musiał ulec rozka­
zom londyńskiego posła, ale gdy usły­
szał ile to wszystko ma kosztować, 
chciał uciec od krawca. 

Nie, nie... — powstymał go Titu-

jego sekretarz spóźnia' się choćby o 
pięć minut, sam namawiał posła londyn 
skiego do wyjazdu na urlop, troszcząc 
się o jego zdrowie. 

Podczas posiedzenia parlamentu je­
den z opozycjonistów zwrócił się pod 

lescu. — Pan to wszystko zapłaci 1 od adresem Bratianu, pełniącego wówczas 
dzisiaj proszę się już nie dziwić, na co j obowiązki premiera: 
ja tu wydaję tyle pieniędzy... 

Bratianu zamieszkał w apartamen­
tach posła Titulescu i zgodnie ze swy­
mi zwyczajami, wstawał o piątej zrana. 
Wprost z łóżka udał się do łazienki, 
wykąpał się i zadzwoni! na służbę, aby 
mu przyniesiono śniadanie. 

Nikt się jednak nie zgłosił. 
Bratianu zasiadł do pracy, sporzą­

dził raport finansowy i około dziesiątej 

— Co pan powie o zachowaniu się 
naszego posła londyńskiego, pana Titu­
lescu?... On pracuje tylko przez trzy 
miesiące w roku, a resztę czasu prze­
bywa na urlopie! 

Bratianu odparł mu na to spokojnie: 
— Czego pan chce?... Tak już jest 

z dobremi końmi wyścigowemi: — bie­
gają tylko trzy razy do roku, zdoby­
wają największe nagrody i potem od-

'» — — — • i i A \ zem row 
la wiele kryzysów rządowych i z a - ^ ' \ m 6 v f l a c 0 "samym pośle, który o tejpo-
dym razem wypadki polityczne rozwi- y z Q . Q z e ^ g d y . p r a c o w a , z a z w y 

jały się identycznie z tą samą dokład- c z a j d o ó ź n c j n o c y < a M h a p r z y w y . 
nością: - przed przyjazdem pana Tltu- , . . t s v s t c m u pracy. 

był iuż gotów, brak mu było tylko pew • poczywaja... 
nych wyjaśnień ze strony Titulescu. Oczywiście, że życzenia tak wyso-
Zadzwnnił więc ponownie, lecz tym ra-1 ko postawionej osoby są dla wszyst-
zem również nikt się nie zgłosił, nie kich rozkazem, a jej kaprysy — pra-

lescu z Londynu, gdzie sprawuje on 
urząd posła rumuńskiego, nie przedsię­
brano żadnych kroków.Wprost z dwor­
ca Titulescu w towarzystwie sekreta­
rza Dumitrescu udawał się do króla, 
gdzie podczas śniadania otrzymywał 
zlecenie utworzenia nowego rządu i 
układa' prowizoryczną listę nowego ga 
binetu. Potem zaczynało się sakramen­
talne składanie wizyt prowodyrom róż­
nych ugrupowań politycznych i zapra­
szanie ich do pracy w rządzie. Zazwy­
czaj wszyscy zgadzali się na współpra­
cę, oprócz jednego, którym za każdym 
razem był ktoś inny... 

Titulescu wracał na zamek, składał 
rezygnację, powołując się na to, że je­
den przywódca partyjny nie godzi się 
na współpracę w jego rządzie i odjeż­
dżał do Londynu... 

kła już do tego systemu pracy. 
Ody wreszcie o godzinie ósmej wie­

wem. Gdy pewnego razu kolega dyplo­
matyczny, potomek dwuch rodów, pa-
nulących ongiś w Rumunji, autor dosko 
nałych sztuk scenicznych, mianowicie 
ks. Antoni Bibescu naraził się posłowi 

czorem Titulescu wstał, ubrał się i był londyńskiemu, ten ostatni zażądał na 
gotów do pracy, okazało się, że pan tychmiast jego dymisji. Po długotrwa-
minister Bratianu powiesił już starań- łych pertraktacjach uproszono go do 
nie swój garnitur na krześle 1 smacznie, wyrażenia zgody na ukaranie księcia w 
śpi. ten sposób, że z Waszyngtonu przeme-
- Nie bvło innej rady, i współpraca siony zostanie na stanowisko posła do 

Madrytu... 
Bezprzykładna jest karjera politycz­

na tego człowieka. Jako młodzieniec 
wstąpił do partji konserwatystów, dziś 
już nieistniejącej w Rumunji. Ówczesny 
prenijer Take Jonescu ofiaruje mu tekę 
ministra skarbu. Titulescu miał wów­
czas zaledwie 34 lata. Jako przedsta­
wiciel Rumunji w czasie rokowań po­
kojowych Titulescu podpisuje traktat 
w Trianon, czego nie mógł dokonać na­
wet sam Jonescu. 

W rządzie Avarescu (1919 — 1922) 
Titulescu ponownie obejmuje tekę mi­
nistra skarbu. Jego dziełem z tego 
okresu jest uporządkowanie systemu 
podatkowego w Rumunji. 

Po upadku rządu Avarescu staje 
się aktualna sprawa obsadzenia placó­
wek zagranicznych. Titulescu reflektuje 
na stanowisko posła w Londynie. Nikt 
przeciwko temu nie oponuje. Od tej 
chwili rozpoczyna się właściwy okres 
jego sławy. Dwa razy przewodniczy 
obradom Ligi Narodów. Jego polemiki 
z hr. Apponyim na forum Ligi przy­
sparzają mu sławę „gwiazdy genew­
skiej. 

Ostatnio, wskutek nieporozumień, 
Titulescu zrezygnował ze stanowiska 
posła londyńskiego. 

Czy popularność jego zmalała wsku 
tek tego?... Bynajmniej — świadczą o 
tem ostatnie wydarzenia. Titulescu od­
szedł jako poseł londyński, lecz wrócił 
jako minister spraw zagranicznych. 

Popularność jego jest wszechstronna. 
Profesor lorga zarzucał mu ostatnio, 

że został przezeń pobity podczas wy­
borów do senatu akademickiego. Pro­
fesor lorga wykłada w trzech; wyż­
szych uczelniach rumuńskich i przez je­
den miesiąc w ciągu roku w Sorbonie. 

Mimo to, do senatu akademickiego 
wybrany został profesor prawa - Titu­
lescu, który w ciągu ostatnich ośmiu 
lat miał najwyżej tvlko jeden wykład... 

CA MIL PETRESGU. 

Co będzie za 100 lat 
Przepowiednie filozofa a 

go, nerlronda Russela. 
(r) Znany ang :elski filozof i matema 

tyk. Bertrand Russel, autor „Filozofji". 
„Szkiców sceptyczymu" i innych utwo­
rów, które odznaczają się niezwykłą 

j głębią myśli, ostatn :o wydał nową 
Przywiązanie narodu junmńskiego, £ ? { która nosi bardzo znamienny 

do tego polityka obciąża skarb rumun-i . . . . -
— i „ — -

ski wielkiemi wydatkami. Koszta utrzy 
mania tego luksusowego polityka wy­
noszą przesz<o 200.000 złotych mieslęcz 
nie... Titulescu odziedziczył prawdopo­
dobnie po swych wschodnich przod­
kach wielkie zamiłowanie do komfortu 
i prawdziwie orientalnego przepychu. 
Opowiadają istne cuda o urządzeniu je. 

W. LAKATOS. 

Aktualia. 
Poznałem niedawno rosyjskiego emigranta. 

Opowiadano o nim, żc stracił podczas prze­
wrotu cały swól majątek Ba, nawet omal nie 

tytuł: „W»zja świata nauki". 
Dzieło to iest istotnie genialną wizją 

przyszłości świata, próbą odsłonięcia 
rąbka tajemnicy i stwierdzenia, co bę­
dzie za lat 100. gdy w dalszym ciągu 
wiedza i technika będą kroczyły na­
przód w dotychczasowem tempie. 

Opowiadają istne cuda o urządzeniu je.ti , Według słów Russela, nauka zmje-
go apartamentów 1 hucznych podró-; n ?a ustalony porządek rzeczy na s w «e-
żach. W Paryżu Genewie lub na L i d o , i c ! e ' t Choroby, katastrofy żywiołowe, 
Titulescu, wynajmując mieszkanie wjciężka walka o byt, ciężki.trud fizycz-
hotelu. opłaca również sąsiednie apar- ny l u d ^ — wszystko to zn»kn»e w c>ą-
tamenty, przylegające do jego pokoi, 8" jednego zaledwie wieku, 
aby nikt mu nie przeszkadzał. Ba — Filozof angielski twerdzi jednak, że 
opowiadają, że do jednego bankietu,. towarzyszyć będzie tym przemianom 
urządzonego przez poselstwo rumuń-i stopniowe zmniejszanie s*e swobody 
skie w Londynie podczas śnieżnej zimy °sob'stej czlow»eka. Do czasu, póki lu-
Titulescu kazał sprowadzić z Nicei do,dzie nie zdają sobie jeszcze sprawy z 
stolicy Anglji cały wagon żywego kwle j wielkiej potęgi, jaką daią maszyny i 
cła... Nic trzeba chyba dodawać, że wynalazki techniki, życie na ziemi nie 
jest on stale otoczony rojem sekreta- zmieni się w ogólnych swych zarysach-
rzy, stenotypistów i urzędników... Ale przyjdzie niewątpliwie okres. k'edy 

Ciekawą jest rzeczą, że nawet nie- t e t w o r y geniuszu ludzkiego . zostaną 
żyjący już dziś rumuński minister skar­
bu Vintila Bratianu, znany ze swego 
skąpstwa, wybaczał londyńskiemu pos- | " ; v ~T*il 
łowi Jego rozrzutność. Bratianu był tak ' " ^ w l c d f - y - Wówczasi nastąpi na zic 
skąpy, że nie mógł zrozumieć. Jak moż- ™ epoka tyranfi opartej na znajomości 
na wogóle sprawić sobie nowy garnl- tajemnic techmk>. 

• • Rus?el przypuszcza, że iuż za 50 lat 

przesłoni sobą interesy państwa r zy ; 
rasy. Ludzi wybierać się będzie na o - ' f ^ J *y.c,a- \ t r " d n ° < c , , q , "cieki, endent oc«. 
fiary eksperymentalnej fizjologii czy l»ł- Myślałem, ze gdy będziemy mówili o Rosji, 

chirurgii z taką prostotą, z jaką dziś 
mobilizuje się i posyła na front żołnie­
rzy, w imię dobra ojczyzny. 

Ludzkość podzieli się na dwie klasy. 
Klasą panującą będą technicy, uczeni * 
specjal«ści. Klasą rządzoną będą wszy­
scy pozostali ludzie. 

Rozmnażanie się klasy rządzonej bę­
dzie uięte w surowie normy reglameu-
tacyjne. Obydwie klasy społeczne róż­
nić się będą od siebie wychowaniem, 
wykształceniem, trybem życia i t. d.., 
Na wyższe S t u d j a dopuszczane będą d e z w y . j edzc i e w s z y s c y tylko Jarskie potrawy. 

Do restauracji jarskie] wszedł laklś żebrak. 
Szedł od stolika do stolika, prosząc o. datki. 
Gospodarz był niezadowolony. 

— Mówiłem wam Już, abyście nie napasto­
wali moich gości. Idźcie lepiej do kuchni, no­
wiom, żeby wara dali coś do zjedzenia. 

Żebrak spojrzał na niego Ironicznie. 
— Bardzo dziękuję, ale nie Jestem jaroszem. 

usłyszę od niego stek przekleństw 1 złorze­
czeń. I nagle, niespodziewanie, zaczyna za­
chwycać s ię bolszewikami. 

Wariat? Agitator? Szpieg? 
Zapytałem o to s w e g o znajomego. 
— Ależ skąd znowuz — odpowiedział. — 

Bardzo porządny człowiek. Ale widz isz . . 
W Rosji mieszka lego łona I rząd sowiecki nie 
pozwala jej wyjechać stamtąd.* 

* 
Modna propaganda. Chcą, aby w s z y s c y zo­

stali Jaroszami. Zwołują kougresy. Wydalą o-

tylko dzieci klasy panującej. Dzieo k'a 
sy niższej będą mogły kończyć tylko 
szkoły powszechne. Według przypusz­
czeń wszakże Russela. zdolniejsze dzie­
ci z n'ższej klasy społecznej będą mo­
gły być przyjęte do klasy rządzącej. 

Russel przypuszcza w dalszym cią­
gu, że wszelkiego rodzaju odkrycia, 
wynalazki i wogóle praca umysłu ludz­
kiego, będzie podlegała surowei kon­
troli. 

Jest to tylko genjalna wizja przy-
• szłości i to przyszłości niedalekiej, ale 

wykorzystane w całej rozciągłości, nie Bertrand Russel kończy swe dzieło 
dla dobra i szczęścia ludzkości, lecz słowami, że jeśli nawet nie sprawdzi 
przeciwnie, dla korzyści pewnej klasy się w 100 procentach to, co wynika o-

'becnie z logicznego myślenia, to w każ­
dym bądź razie ewolucja dzisiejszego 
społeczeństwa w tym, a nie innym kie-

tur. "zanim stary" nie "podarł sie Jeszcze! KUSsei przypuszcza. *e •«* ** *u , « M runku bezwzględnie musi nastąpić. O-
na strzępy Mimo to posłowi londvń- w granicach każdego państwa władza becny ustrój społeczeństw jest. według 
e t , * m u nie mógł on niczego odmówić znajdzie się w rękach techników. 'Russela. zupełnym anachronizmem. 

"' . . . . 11 3 i u," Około roku 2000-go interes nauk 
Opowiadają niezwykle ciekawe ni- ffllitititiitiiiiiiiiifT"#*'a*aa',ł*>laat9ł>>aałtt|aa,a,||||1,i>>iititi*iiit>**"*"*'*' iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiimiiiiiiiiiiii 

storyjki o stosunkach między tymi dwo 

f lUl l l l UUJllit 

ma politykami. Gdy przed kilku laty 
Bratianu w celach politycznych uda 
się do Londynu, na dworcu oczekiwał 
go oczywiście poseł londyński, który 

morza U warunkiem Mn Polski. 

Zostałem zaproszony na przyjęcie do zna­
jomych. Gdy wszedłem do salonu, zauważy­
łem, że w s z y s c y mężczyźni ! kobiety, starzy I 
młodzi — otaczali kołem Jakąś panią, prawiąc 
Je] komplementy I uśmiechając się do niej s łod­
ko. Przyjrzałem się. Kobieta niemłoda, nieładna, 
niezbyt modnie ubrana. 

Zastanowiło mnie to. Zwróciłem się do s w e ­
go znajomego: 

— Powiedz prędko, kto to Jest. Uczona? 
Gwiazda filmowa? Powieściopisarka? 

Znajomy spojrzał na mnie z politowaniem. 
— Zdaje się, że nie orientujesz się w Jakich 

czasach żyjemy. M e rozumiesz komu s ie dziś 
ludzie najniżej kłaniają? Chodź prędko, przed­
stawię cl tę panią. To żona egzekutora podat­
k o w e g o . 

Tłum. LES. 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Stefan Zweig, 

HISTORJA KULTURY CZY WOJEI 
Dzieje narodów i ludzkości przedstawiane są w szkołach europejskich ja 

nieprzerwany łańcuch krwawych starć między narodami. 
Z podręczników dzisiejszych wynika,' że celem życia iest — woj 

(lu) Wychowanie nowego pokolenia 
winno się rozpocząć od chwili obudze­
nia świadomości, a więc w szkole, gdy 
umysł dziecka jest wrażliwy > miękki 
jak wosk, poddając s'ę z łatwością 
wpływom nauczyciela. Wszystko uło­
ży się tak, jak być powmno, o ile mło­
dzież europejska we wszystkich kra­
jach będzie odpowiednio wychowywa­
na. Ten zreformowany prąd wycho­
wawczy musi wypływać przedewszy-
stkiem z nowego ujęcia historji, a mia­
nowicie z tego przeświadczenia, że 
wspólnota między narodami, zamiesz-
kująceml Europę, jest silniejszą, niż 
dzielące Ich różnice. To ujęcie historji, 
które mnie ' wielu innym wydaje się w 
danej chwili najkonieczmejszą reformą, 
iest stale przytłumiane dla celów poli-
tyczno-nacjonalistycznych. 

Ani ja, ani moi ideowi przyjaciele 
nigdy nie oponowali i nie oponują prze­
ciwko wpajaniu w młodzież zasad mi­
łości ojczyzny, wręcz przeciwnie, uwa­
żamy to za podstawę obywatelskiego 
wychowania, ale wysuwamy jedno­
cześnie hasło miłości wielkiej ojczyzny 
— Europy i jeszcze większej — świata 
całego — albowiem żadna ojczyzna nie 
jest całością oderwaną, lecz ściśle zwią­
zana z innemi ojczyznami. 

Sprzeciwia s ję tym hasłom historja 
każdego kraju, z której dziecko dowia­
duje się, że wszyscy sąsiedzi to wro­
gowie, że wszystkie wojny były spo­
wodowane przez wrogich sąsiadów I 
obronę z naszej strony-

Nie wiem, może nie można inaczej 
pisać historji... Może w tej metodzie uj­
mowania dziejów własnego kraju tkwi 
jakiś głębszy sens. Wiadomo, że ludy 
pierwotne szczyciły się wielką ilością 
prowadzonych wojen bez żadnego po­
wodu, ot — „wojna dla wojny" jak ist­
nieje „Sztuka dla sztuki".-. I może n:<e-
tylko zbiegiem dziwnych okol'czności 
jest fakt, że Juljusz Cezar był pierw­
szym tego rodzaju historykiem, który 
prowadził wojny i opisywał 'eh prze­

bieg. Lecz nawet on me przyznaje się 
do zdobycia Galji, Brytanj' i Gennanj' 
w celu zwiększenia władzy cesarstwa 
rzymskiego, natomiast wspomina o za­
czepkach sąsiadów, którzy sprowoko­
wali go do tych wojen-

Każdy podręcznik historji zwala wi­
nę za przelew krwi na sąsiada. Mów' 
się przytem, że „przodkowie nas' sta­
wali w obronie własnego mienia"- Tak 
pojęty heroizm musi wywołać podziw 
i uznanie w sercach młodzieży. Dlate­
go też nie wystarczy żądać na kongre­
sach zmian w treści podręczników, w 
ten sposób, aby me było tam zbyt ja­
skrawych napaści na inne narody. To 
sprawy jeszcze nie załatwi. 

Prawdziwe rozbrojenie moralne win­
no się rozpocząć od czego innego, win­
no sięgnąć głębiej i zmienić historję o-
becną na historję kultury. Zbyt długo 
traktowano historję tylko jako łańcuch 
wojen, jako zbiór dat różnych walk i 
bUew, jakgdyby na przestrzeni dwuch 
tysięcy lat nic więcej się nie działo na 
świecie. 

Z lotu ptaka, z bardziej uniwersalne­
go punktu widzenia śmiesznie muszą 
wyglądać dzieje świata w oświetleniu 
podręczników historji: — jeden naród 
przeciw drugiemu, armjc mordują się 
wzajemnie w okopach, jedn* generało­
wie zwyciężają drugich, miasta rozpa­
dają się w gruzy, kraje rozrastają się i 
maleją., cale • państwa wyłaniają się z 
pod ziem'1 1 znikają nagle, wszystko pę­
dź' z zawrotną szybkością niewiadomo 
dokąd i poco..- Nie widać w tein wszy-
stk'em żadnego postępu, żadneg 0 związ­
ku, żadnego nawet sensu. 

Ale obok tej historji istnieje, na 
szczęście, jeszcze druga h'storja ludzko­
ści, historja cywilizacji i kultury, wiel­
kich wynalazków i odkryć, postępu w 
dziedzinie obyczajów, nauki i techniki, 
i podczas gdy pierwsza historja wydaje 
się bezładna gmatwaniną krwawych 
wypadków, ta druga — ma wyraźny 
sens. służy dobrobytowi ludzkości, wy­

kazuje ciągły postęp 
Podczas gdy pierwsza h'stoqrja o-

powiada jak Niemcy niszczą Francję, a 
Francuzi Niemcy, w jak j sposób Persja 
podkopuje byt Grecji, a Grecja judzi 
przeciw Persom, druga historja, histo­
rja cywilizacji i kultury, wyjaśnia, co 
jeden naród zawdzięcza drugiemu w 
dziedzinie wiedzy i sztuki-

W pierwszej historji narody ukazują 
się nam jako wiecznie uzbrojeni wrogp-
wie, w drugiej — jako wzajemnie wspo­
magający się bracia. Historja wojen 
uczy młodzież, w jaki sposób zniszczo­
no Europę, historja cywilizacji i kultu­
ry, tak skąpo, niestety, uwzlędniana w 
programach szkolnych, pokazuje mło­
dzieży, jak wygląda współpraca wszy­
stkich narodów, wszystkich państw — 
Włoch, Grecji, Francji, Niemiec, Polski, 
Anglji, Hiszpanji — w dziedzinie ulep­
szenia doczesnego życia. Historja wo­
jen skłania młodzież do użycia przemo­
cy, historja kultury — do cenienia du­
chowych wartości- Historja wojen przy­
gotowuje młodzież do wojny, historja 
kultury — do pokoju. 

Jeśli spojrzymy na świat przez pryz­
mat historji kultury, wyczuwamy łączą­
cą nas wszystkich wspólnotę, ulegamy 
optymizmowi, przyglądając się ciągłe­
mu postępowi, nieprzerwanemu pocho­
dowi ku szczytom. 

Jeśli więc chcemy zamias; obecnej 
nienawiści wzajemnej wprowadzić do 
życia młodzieży poczucie wzajemnej uf­
ności, należy przynajmniej w równej 
mierze traktować historję wojen I hi­
storję kultury. Nasze pokolenie w'e 
znacznie więcej o Kserksesie j Darjuszu. 
niż o Leona ido da Vinci, Volcie. Fran­
klinie i Gutenbergu. Uczono nas na pa­
mięć dat wojennych, lecz zapomniano 
powiedzieć, kto zbudował pierwszą lo­
komotywę i odkrył nową chemję. 

Sprawy te wymagają więc gruntow­
nych reform i mam wrażenie, iż mło-

, dzież reformy te pow'ta z uznaniem- Ta 
' młodzież dowiaduje się o nowych zdo-

ty 
byczach technik', o nowej sztuce , 
zet. Nie wątpię, że op>sy p o d r ó ż e 
kowych, wypraw podbiegunowych, 
tów transoceanicznych niemniej za)\ 
resują naszą młodzież, n'ż opisy w( 

N'e wystarczy jednak uczyć się| 
storj' kultury jako nauki o przeszK 
Drugim warunkiem uspokojenia . 
słów w Europie jest zetknięcie młot 
ży z nowoczesną kulturą. Książki 
la stanowią zaledwie część moralij 
wychowania człowieka, prawdziwą 
turę nabywa się dopiero w obcOw| 
z ludźmi, w bezpośredniem zetki 
się z tem, o czem czytamy w ksiąs 
i o czem mówią nam w szkole, 
młodzież naocznie przekona s ję. U 
gląda jej ojczysty kraj, niech pc! 
również kraje sąsiednie. Oczywiście, 
takie nawiązanie kontaktu może się 
być tylko przez podróże. Ale tak 
kpŚ składa, że człowiek podróżuje' 
ważnie w wieku dojrzałym, a ri 
wtedy, gdy jest jeszcze młody, a 
gdy rozczarowania życiowe nie zaij 
w mm jeszcze reszty entuzjazmu. ] 

ważniejszy problem polega więc na| 
możliwieniu kontaktu między młodzi 
różnych krajów, na stworzeniu wsj 
nej platformy pracy-

Dopiero potem możnaby pomyśl 
stworzeniu jakiejś organizacji kultur 
nej. międzynarodowej, 

Próby utworzenia takiej organ*// 
czynione były przez Ligę Narodów 
Liga Narodów jest opanowana pr? 
dyplomację, jest to instytucja pozl. 
wioną młodzieńczości, instytucja, kt«'( 
pogłębia raczej przepaść, dzielącą 
szczególne narody, niż ją usuwa- Pc 
tyka jest tam jeszcze czynnikiem dor 
nującym, a ponieważ polityka zaws) 
nastręcza pewne trudności i wywołi 
naprężone stosunki, przeto wszystl 
wysiłki skierowane być winny po 
linji. aby pożądane do utrzymania pokt] 
ju wzajemne zbliżenie młodzieży ws<\ 
sfKich państw europejskich nastąpiło 
platformie kulturalnej-

ERWIN THEELEN. 

Morderstwo w pocicugu 
Adwokat B., znany obrońca w spra­

wach kryminalnych, opowiadał: 
— Jestem przeciwnikiem t. zw. „pro­

cesów poszlakowych", gdzie cały akt 
oskarżenia opiera się tylko na poszla­
kach, ale to moje przeświadczenie wy­
pływa z pewnego, tragicznego wypad­
ku, jaki wydarzył się w początkowym 
okresie mej praktyki.Zdawało się rze­
czywiście, że w długim łańcuchu po­
szlak nie brak ani jednego ogniwa i że 
wszystko przemawia za tem. iż tylko 
osoba podejrzana może być zbrodnia­
rzem. A jednak... 

Było to przed 25 laty. Pewnego 
wieczoru, gdy skończyły się już moje 
godziny przyjęć i wyszedłem z gabine­
tu, by udać się do jadalni na kolację, 
rozległ się nagle dzwonek przy 
drzwiach. Służąca wpuścia do kuryta-
rza jakiegoś młodzieńca, skromnie o-
dzianego, czyniącego wrażenie czlowie" 
ka mocno podnieconego- Mimo iż -po-
wiadzała mu, że nikogo już nie przyj mir 
je. żeby przyszedł następnego dnia. 
młodzieniec nie chciał opuścić mego 
mieszkania, twierdząc uparcie, że musi 
się ze mną zobaczyć i to natychmiast. 
Zazwyczaj odnoszę się bardzo scepty­
cznie do tego rodzaju wizyt. Chciałem 
odprawić tego spóźnionego klijenta. ale 
okazało się, że nie było to rzeczą łatwą. 
W żaden sposób nie dał się wyprosić-

Gdy wprowadziłem go do gabinetu, 
i wszedłem za nim, rzekł odrazu: 

— Jestem Henryk Arensen-.. Bu­
chalter z firmy „Krantz i S-ka"-.. 

Na brzmienie tego nazwiska cofną­
łem się, przerażony, i rzucając wzrok 

na wieczorową gazetę, którą czytałem 
niedawno, zapytałem: 

— Jakto?..- Więc pan jest tym mor­
dercą z pociągu?... 

Skinął głową. 
— Tak, jestem Henryk Arensen — 

ale nie jestem mordercą, jak piszą o tem 
w gazetach- Ja nie zamordowałem, je­
stem niewinny... Niech mi pan pomoże, 
błagam pana... 

, — Pomogę panu. o ile to będzie mo­
żliwe — odparłem — ale przedewszy-
stkiem niech się pan uspokoi... Z gazety 
dowiedziaem się, że niejaki Henryk A-
rensen zamordował młodą dziewczynę 
w przedziale trzeciej klasy pociągu, ja­
dącego do miasta R. 

— Ja nie zamordowałem, byłem tyl­
ko świadkiem zbrodni. 

— Obok ofiary znaleziono pańską 
teczkę, zbryzganą krwią... 

— Zostawiłem ją ją przez zapomnie­
nie... — odparł, spoglądając ponuro na 
adwokata. ; ' 

— Proszę mi opowiedzieć jak to by­
ło... Przedewszystkiem — czy był pan 
już karany? 

— Nie... to znaczy... — zawahał się 
— Drobnostka... Przed piętnastu laty... 

— O co wtedy chodziło?... 
— Upiłem się i napastowałem pew­

ną kobietę... Chciałem ją pocałować... 
Skazano mnie wówczas na grzywnę-
To było głupstwo-

— Wtedy tak. ale teraz . Proszę 
opowiedzieć mi wszystko szczegóło­
wo... 

— Codziennie jadę tym pociągiem 
do pracy. Jak panu wiadomo, fabryka, 

w której pracuję, mieści się za miastem. 
Dziś zrana wyjechałem później, niż 
zwykle, gdyż popsuł mi się zegar. Sie­
działem sam w ostatnim przedziale 
ostatniego wagonu, w którym przedzia­
ły połączone były drzwiami. Usłysza­
łem nagle straszliwy krzyk. Jakaś ko­
bieta wzywała pomocy z sąsiedniego 
przedziału. Uczyniłem to, co uczyniłby 
każdy mężczyzna na mojem miejscu, 
ale przybyłem zapóźno. Zbrodniarz, tę­
gi, barczysty mężczyzna, którego twa­
rzy rozpoznać nie mogłem, gdyż wszy­
stko odbywało się w blyskawicznem 
tempie. Odepchnął mnie silnie, wskutek 
czego upadłem na ofiarę. Zanim po­
wstałem, tamten wyskoczył z pociągu. 
Pociągnąłem hamulec i wyskoczyłem 
za nim- Zbrodniarz skrył się w gęstym 
lesie, ciągnącym się wzdłuż toru. 

— I w czasie, gdy pan ścigał zbrod­
niarza, policja pana ścigała! 

- W takim razie widz'ano tylko 
mnie jednego uciekającego!.. 

— Prawdopodobnie- Zresztą pokry­
wa się to z pańskiemi z e z n a n i a m i 
Zbrodniarz wcześniej ukrył się w lesie, 
a gdy zatrzymano pociąg, widziano już 
tylko pana samego, uciekającego w stro­
nę lasu-

— Więc pan sądzi, że będą mnie 
uważali za mordercę?... 

— Najprawdopodobniej... Co pan po­
tem robił? 

— Wstąpiłem do jakiejś przydrożnej 
gospody. bv dowiedzieć się bliższych 
szczegółów w sprawie rozkładu jazdy 
pociągów-.• 

— A dlaczego nic udał się" pan na naj­
bliższy posterunek policji, żeby złożyć 
zameldowanie? 

— Chciałem tak zrob ;ć, ale przy-i 

pomniałem sobie, że zostawiłem teczki 
w pociągu i bałem się, iż na mnie pad| 
nie podejrzenie-. 

— Źle pan postąpił... W ten sposółl 
właśnie ściągą pan na siebie tem więk­
sze podejrzenie... I gdzie pan był prze; 
cały dzień?.-. 

— Włóczyłem się po zamiejskich' 
drogach-.. Sam nie wiem gdzie byłem... 

— Słowem — zachowywał się pan 
jak typowy zbrodniarz... Czynił pan1 

wszystko możliwe, aby ułatwić pracę 
prokuratorowi... 

— Więc co mam teraz zrobić?... 
— Pozostaje panu tylko jedno: — 

udać się czemprędzej dp Urzędu Śled­
czego-. Niech pan pamięta, że każda 
chwila iest droga... Niech pan wszystko 
opowie, może panu uwierzą... W prze­
ciwnym raz'e podejmuję się pańskiej 
obrony... Zgadza s'ę pan? 

— Dobrze... Dziękuję... 
Przyrzekł mi tak solennie że pozwo­

liłem mu odejść. 
Nazajutrz zrana policjant znalazł go 

nieżywego na ławce w alejach, zastrze­
lił się. N'e można było ustalić w jak' 
sposób zdobył rewolwe: Obok trupa 
leżała kartka następującej treści; 

— ..Jestem niewinny". 
1 słowa te odpowiadały prawdzie..-
Albowiem prawdziwego mordercę 

złapano dopiero po roku. Byt to ?nanv 
recydywista, mający na sumieniu kilka 
przestępstw na tle seksiialiiem. Przy­
znał się do wszystkiego... 

Jego zeznania pokrywały się w zu­
pełności z zeznaniami niesz iżęsnego 
młodzieńca, który nie mógł się wydo­
stać z zaplątanej sieci poszlak i zakoń­
czył życie samobójstwem... 

Tłum. - I.u 
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I iADNIEŃ ROZUMNEJ OSZCZĘDNOŚCI 

Ogrzewanie mieszkania 
Jeby okres zimowy — tak niestety dłu-

naszym klimacie — przebyć w mo-
miłej atmosferze mieszkania, trzeba 

:o uwagi poświęcić naszym piecom. 
|Minęły już czasy wysokich pieców 

kaflowych, 
nem przekonano się, że są zupełnie nle-

jmiczne. Wydajność ciepła w stosun-

Inaczej stygnąć będą zbyt szybko, a z ni­
mi razem i powietrze w pokoju. 

Najdogodniejszem z wielu względów jest 
bezwątpienia 

centralne ogrzewanie. 
Tak często podnoszoną suchość powietrza 

przy tego rodzaju spalaniu można z łatwo­
ścią usunąć przez ustawienie na kaloryfe­
rze naczynia z wodą o dużej powierzchni 
parowania. 

Nie wszędzie jednak da się wprowadzić 
centralne ogrzewanie i nie wszyscy jednak 
lubią jego atmosferę. Nie bardzo dobrze 
również znoszą ją kwiaty doniczkowe. 
Tym wszystkim malkontentom polecamy 
mały kaflowy piecyk, jak na rycinie, z tą 
tylko zmianą, że powinien on, jak już mó­
wiliśmy wyżej, stać na nóżkach i z żadnej 
strony nie przytykać do ściany. 

Oliwa Jest najdroższym z tłuszczów? 
Pismo madryckie, „El Sol", propagując w ob­

szernym artykule wysoki wykwint kuchni hisz­
pańskiej, wygłosi ło istną opologję oliwy jako 
tłuszczu jadalnego. 

Autor wcale sprytnie twierdzi, że nie bez przy­
czyny gołąb, wysłany przez Noego na zwiady, 
powrócił do arki z gałązką oliwną w dziobie. 
Był to znak, że skoro wody już na tyle opadły, 
a oliwne drzewa są już nad powierzchnią, życie 
znowu może się krzewić na ziemi. 

Według niego, również uczty Lukullusa przy­
rządzane były wyłącznie na tłuszczu z oliwek, 
zaś Neron 1 Heliogabel lubowali się tylko w po­
trawach na takiej przyprawie. 

Podobnie sławna kuchnia włoska w czasach 
renesansu używała tylko ol iwy. Masło, jako zbyt 
ciężkie, zostało przyjęte dopiero w czasach now­

szych. Venus I Niobe tylko oliwie zawdzięczają 
s w e piękne kształty, w przeciwieństwie do ko­
biet Rubensa, które używały.. . masła. Sokrates, 
nie byłby mógł tak dobrze myśleć, gdyby by) 
obciążał żołądek jakimś innym tłuszczem. 

Zaś podczas Igrzysk olimpijskich w Grecji, 
kończy autor, zwycięzcy otrzymywali w nagrodę 
czarkę doskonalej oliwy do wypicia, a nie jak 
dzisiaj... puste puhary. 

W taki to wymowny sposób propaguje autor 
oliwę, zachęcając wszystkich do jej używania. 

Dla nas jednak kwestja ta musi pozostać wy­
łącznie w świecie teorji, bowiem masło choćby 
nawet miało nas przyprawiać o rubensowskie 
kształty, pozostanie zawsze dostępnlejsze. 

(X) 

E k o n o m j a i e s t e t y k a w n ę t r z a 

duży piec kaflowy — na prawo mały 
piecyk ekonomiczniejszy. 

do spalonego węgla jest niemal zniko-

psze okazały się małe piece kaflowe, 
na nóżkach i odsunięte nieco od 

jny. Te ostatnie, otoczone warstwą po-
etrza ze wszystkich stron, mogą na wszy-
ie strony promieniować ciepło, w prze-
ieństwie do pieców starego systemu, 
re mają zazwyczaj tylko duże powierz-

nie promieniujące ciepło. 
Ważną kwestją jest również 

wielkość rusztu, 
żeli bowiem jest on zbyt wielki — wę-
el spala się zbyt szybko. W takich ra-
ch można używać tylko materjału opa-
wego niższej sorty, to zn. takiego, który 
zasady już wolniej się pali. 
Jeżeli idzie o 

piecyki żelazne, 
dostawiane, to powinny one być wewnątrz 

^wyłożone warstwą cegieł szamotowych. Pokój gościnny na mansardzie 

Z zakresu sztuki kulinarnej 
ZNAKOMITY I TANI MAJONEZ DO SAŁATEK 

I ŚLEDZI 
(proporcja na 6 osób) 

Ugotować 4 jaja, na twardo, wydzielić z nich 
żółtka i utrzeć je drobniutko na tarte, tak, ażeby 
nie było żadnych grudek. Następnie dodać do 
tego dwa surowe żółtka, troszkę soli, troszkę 
cukru i ucierać, dolewając po troszkę oliwy. 
Gdyby całość wyglądała jak zwarzona, należy 
dodać troszkę soku z cytryny, lub octu. Należy 
ucierać tę mieszaninę możliwie jak najdłużej, bo 
im dłużej ucieramy majonez, tem jest lepszy. 

Podaje się taki majonez do szynki, jako sos, 
albo zupełnie bez żadnego dodatku, albo dod,\it 
się ogórki drobniutko pokrajane, albo grzybki z 
octu, albo też cebulkę drobno pokrojoną (wpierw 
osoloną na dłuższą chwilę, przepłukaną i wydu­
szoną) . Można też dodać szynkę usiekaną, a dla 
zaostrzenia smaku troszkę francuskiej musztardy 

Dobrze będzie taki majonez smakował rów 
nież z jarzynami różnego rodzaju, ugotowanem 
i pokrojonemi w kostkę. 

ŚLEDZIE W MAJONEZIE 

Śledzie wymoczone dostatecznie w mleku, za­
lać majonezem (jak wyżej) dodając doń ponadi . 
śmietany kwaśnej, cebulę 09oloną (jak wyżejV 
ale pokrojoną w talarki, ogórki, albo korniszony 
grzybki z octu oraz marchewkę krajana w ta­
larki 

INNY SPOSÓB 
Zemleć śledzie na maszynce, wymieszać z ma­

jonezem (jak wyżej) dodać śmietany i cebule 
drobniutko pokrojoną. Gdy ów sos majonezowy 
jest już średnio gęsty, zalewamy nim sałatkę i 
surowej kwaśnej kapusty i ziemniaków ugotowa­
nych w łupinach, obranych i pokrojonych w ku-
wałki. 

PIKLINGI W MAJONEZIE 

Dwa świeże piklingi i pół zwyczajnego ś l e d z i 
zemleć na jnaszynce do mięsa, dodać dwa goto­
wane żółtka przedtem utarte drobno i rozmiesza­
ne z musztardą francuską, kapary drobno usie-
kane, i nieco oliwy do smaku. 

Nadaje się jako „pasta" do kanapek, a posma 
rowane na chlebie z masłem daje znakomitą za­
kąskę po wódce. 

WYŚMIENITY KREM NA LEGUMINĘ 

Pół litra słodkiej śmietanki, albo jak kto woli 
kwaśnej śmietany, ubić doskonale do gęstości. 
Na boku rozpuścić żelatynę w soku z konfitur 
(sok malinowy barwi na piękny kolor różowy) , 
a gdy ostygnie, wlewa się ją wolno, ciągle ubi­
jając, do bitej śmietany, by się równo wymieszała. 

Poczem dodaje się konfitury, jakie kto lubi, 
słodkie lub kwaskowate (należy je odsączyć, aby 
nie były zbyt rzadkie!) Wszystko razem wlewa 
się następnie do formy, ażeby zastygło. 

An. Szczep 

„CZI"... „TSCHA"... „TA" THE" HERBA - THEA" 

Kiedy powstał zwyczaj picia herbaty? 
Naukowych danych brak, a tradycja gulr 
się w nadmiarze legend. To pewne, że oj­
czyzną herbaty są Chiny, bowiem w kro­
nikach tamtejszych, już w III w. po Nar.. 
Chr., znajdujemy wzmianki o roślinie 
„Czi", dostarczającej znakomitego napoju. 

[,W wieku V zaś przywędrować miał do 
, Chin mnich indyjski Darma, postać zresz­

tą już historyczna, który nauczając tam, 
sam ćwiczył się w cnocie bezsenności. Gdy 
jednak zdrowy sen nie chciał go jakoś o-
puścić, rozgniewany wyrwał sobie powie­
ki i rzucił o ziemię, gdzie natychmiast wro­
sły. 

1 tym to powiekom kapłana, zawdzięcza­
my przyjście na świat rośliny, bez której 
wielu z nas już dziś życiaby sobie nie mo­
gło wyobrazić. 

Dwanaście wieków minęło, zanim po­
przez Azję przywędrowała herbata do Eu­
ropy. 

Z jednej strony przedostała się ona dro­
gą lądową, obrawszy jako pośredniczkę 
Rosję, z drugiej strony drogą morską, przez 
Holendrów i Anglików. 1 te trzy narody do 
.dnia dzisiejszego pozostały wierne herba­

cie, gdy tymczasem inne, jak Włosi i Fran­
cuzi, używają jej raczej tylko jako lekar­
stwa, niż codziennej używki. 
. Od czego zależy t. zw. dobroć herbaty? 
Wpływa na to przedewszystkiem klimat i 
gleba, nie mniej jednak wiek liści i czas 
ich zbioru. Istnieją pozatem jeszcze różne 
sposoby przyrządzania tych liści. Fermen­
tacyjny, daje po wysuszeniu herbatę „czar­
ną", rozpowszechnioną najwięcej w Euro­
pie, „bezfermentacyjny", dostarcza herba­
ty „zielonej", specjalnie cenionej w Japo-
nji i Chinach. 

Jeżeli idzie o zbiory liści, to młodziutkie 
pączki i liście zaczynające się dopiero roz­
wijać, zbierane w Chinach od marca do 
kwietnia, dają najwykwintniejsze gatunki, 
znane pod nazwą „herbaty cesarskiej", lub 
„kwiatu herbacianego", chociaż kwiatu 
herbacianego niema w nich ani odrobiny, 
bo się go wogóle nie używa. Młode liście, 
zbierane w czerwcu i lipcu, dają średnie 
gatunki, zaś zbiory rozwiniętych liści i mło­
dych gałązek gatunki najniższej kategorji. 

Otrzymane liście sortuje się, a następnie 
preparuje. 

Dla europejskich konsumentów poddaje 

się listki herbaty niżej wymienionemu za­
biegowi fermentacji. 

Polega to na tem, że świeżo zerwane, 
zostają pozostawione na kilkanaście godzin, 
aż do zwiędnięcia. Następnie wałkuje się I 
je i ugniata rękami, nogami, w najlepszym ' 
razie maszynami, dopóki nie zmiękną i nie 
wypuszczą z siebie soku. Zostają teraz 
włożone do koszów lub skrzyń, okryte der­
kami, aby uległy „samozagrzaniu", dzięki 
czemu zielona ich barwa przechodzi w 
miedziano-czerwoną. Wraz ze zmianą bar­
wy, zanika trawiasty zapach i wytwarza 
się specyficzny aromat. Tak sfermentowa­
ne liście rozsypuje się cienką warstwą i su­
szy. Po wysuszeniu, stają się czarne. 

Przeciwnie, jeżeli idzie o herbatę „zie­
loną", to robi się wszystko, aby właśnie 
przeciwdziałać sfermentowaniu liści. Gnie­
cie się je w tym celu na gorących patel­
niach poczem skręcone i przegrzane szybko 
suszy, by zachowały zieloną barwę. 

Rozmaity bywa również sam sposób przy 
rządzania herbaty. 

W Syberji, Mandżurji Turkiestanie, 
z herbaty, zazwyczaj cegiełkowej, sporzą­
dza się rodzaj zupy z solą, łojem, czosn­
kiem i mlekiem kóz. 

W Japonji i Chinach — wśród smako­
szów, których tam nie brak — zaparza się 
herbatę wrzątkiem, wprost we filiżankach, 
a napar pije bez cukru, lub jakichkolwiek 
domieszek. 

W Europie, tyle jest zwyczajów przyrzą­
dzania herbaty, ile narodów, a wśród na­
rodów, często tyle zwyczajów, ile... ludzi 
pijących. Rosjanie piją herbaty aromatycz­
ne, zaparzają ziele wrzątkiem i piją napa­
ry jasne, często niesłodzone, z tak zwaną 
„prykuską", „pryłyską" lub nawet tylko 
„pryhladką" (z ptzegryzywaniem cukru, 
izaniem go lub... przyglądaniem się tylko). 

Anglicy lubią herbaty cierpkie, robią od­
wary bardzo mocne i piją je napół z mle­
kiem. To też angielska herbata zupełnie 
przypomina naszą białą kawę. Gdy po raz 
pierwszy otrzymali ją oni drogą morską, 
zrozumieli, że to jakiś wielki „rarytas", 
ale — co z nim zrobić? 

Po długich namysłach, ugotowano listki 
w osolonej wodzie jak kapustę, odwar od­
lano, a rozgotowane liście podano na stół... 
z wędzonkąl• 

Przyrządzanie herbaty pozostało do dnia 
dzisiejszego trudną sztuką. Nie wystarczy 
kupić najlepszy jej gatunek. Trzeba jeszcze 
odpowiednio ją naparzyć. Dobrze jest po­
stępować w sposób następujący: czajnik 
przedtem ogrzany napełnia się w ^ części 
listkami herbaty, poczem zalewa małą ilo­
ścią wrzącej wody i okrywa serwetką. Gdy 
esencja w ten sposób naciągnie, to już 
przed samem podaniem na stój, rozpuszcza 
się ją większą ilością wody wrzącej, za­
chowuje, w ten sposób przyrządzona 
aromat i kolor. (ni) 



S t r ó j k o b i e t y p racu jące j 
może być równie efektowny i ładny, jak praktyczny i tani. 

(i) W płaszczach jesiennych i zimo­
wych zaszła, w porównaniu z rokiem u-
biegtym, charakterystyczna zmiana. 
Podczas gdy zeszłoroczne płaszcze i fu­
tra byty stosunkowo dość krótkie i po­
zostawiały widoczny dość duży rąbek 
sukni, obecnie płaszcze przedłużyły się 
tak, że chyba tylko suknia wieczorowa 

ki, z rozszerzonymi ramionami, do czego 
przyczyniają się jeszcze rękawy, bufia­
ste u góry. 

Materiały w paski w kilku kolorach 
lub odcieniach, są również modnem przy 
braniem ciemnej sukni, jako obramowa­
nie szyi, krawaty i motywy przy ręka­
wach. 

Do koloni sukni, lub ożywiającego ją 
przybrania, dostosowuje sie. odpowiednie 
ubranie głowy. Berety z filcu lub wtócz-

1 |ci, ogromnie teraz rozpowszechnione, 
przypominają tony całej mulety. Mimo 

(posuniętego jmż ku zimie sezonu, bere­
ciki te stają się coraz bardziej miniatu­
rowe i noszone na ukos osłaniają tylko 
połowę głowy. 

Jakkolwiek kobieta pracująca zawo­
dowo oddawna przestała być wyjątkiem 
i zajęta należne sobie miejsce w życiu 

jspołecznem, gospodarczem i politycz­
nym, dotychczas jeszcze nie ro/strzyg-

Inięto kwestji, jak powinna się ubierać 
'kobieta, udająca Sie do pracy. Brak u-
js talon yeh zasad w dziedzinie ubrania za-
jwodowego płynie prawdopodobnie stąd, 
że zagadnienia tego nie można rozpatry­
wać z punktu widzenia ostatniej mody, 

|że moda i praca są pojęciami od siebie 
i oddalouemi. Z drugiej strony pani pra-
; ciująca nie chciałaby odbiegać swym 
j strojem, noszonym rano do pracy, od 
innych kobiet, mających więcej czasu na 

j zajmowanie się swemi strojami. 
Jedno należy wszakże stwierdzić, że 

wszelkie ubranie, rzucające się w oczy, 
będzie do tego nieodpowiednie, że ja­
skrawe kolory i ultramodny krój nie da­
dzą się pogodzić z pracą biurową. Inna 

Czas już najwyższy pomyśleć o fu­
trach. Po pierwsze dlatego, że taki waż­
ny sprawunek wymaga sporo czasu i na 
myslu, a powtóre i dlatego, że futro je­
szcze dziś można nabyć po cenach przed 
sezonowych. 

Pierwsza wizyta u kuśnierza prze­
kona nas, że ceny skórek znacznie spa­
dły w stosunku do zeszłej zimy i że mod 
ne są wyłącznie trwałe gatunki futer, a 
więc baranki perskie o drobno, mocno 

wychyla się z pod zwierzchniego okry­
cia. Ale i tu trzeba dodać, że strojne 
płaszcze wieczorowe są bardzo długie. 

Przedłużenie płaszczy nie pozostało 
bez wpływu na Unię sukni. Spódnica 
mniei obfita, niż w roku ubiegłym, za­
pobiega przykremu plątaniu sie sukni 
pod płaszczem. Do większej prostoty 
tegorocznych spódniczek przyczyniają 
sie także modne' materiały grubo tkane, 
które wyglądają dobrze tylko w skrom-
nem wykonaniu. Układane proste fałdy, 
ustebnowane aż do kolan, są stosownicj-
sze w sukniach pod płaszczem, aniżeli 
rozrzucające się formy kloszowe. 

Najbardziej odpowiednim materia­
łem na tego rodzaju suknie są rozmaite 
gatunki jersey, jak dublldersa, jersey pa-
vyl, jersey souply. Mitem ożywieniem 
takiej sukienki jest karczek z rękawami 
z materjału w pasy bayadere w dwuch 
"lbo w trzech tonach. 

Bluzki do skromnych sportowych 

wielkiem powodzeniem. , Typową dla o-
becnej mody jest bluzka z tego samego 
materiału co spódniczka, w form ;e ułan-
spódniczek pod płaszcze cieszą się nadal 

rzecz, że jest niesłuszne, gdy niektóre 
panie, pracujące zawodowo, ubierają sie 
szaro, bezbarwnie i bez najmniejszego 
wdzięku. Czasy cichych pokornych pra­
cownic, które całe życie spędzały po­
chylone nad biurkiem i dla których poza 
tem nic nie istniało, dawno już minęły. 

Odpowiedni strój biurowy nie jest 
kwestją wydatku, lecz dobrego smaku, 
gdyż za te same pieniądze można sobie 
sprawić rzecz albo dobrą albo zupełnie 
nieodpowiednią. Są panie, które odra-
zu potrafią zorientować się w tem, co 
jest dla nich odpowiednie, ale są też ta­
kie, którym przychodzi to z wielką trud­
nością. 

Ładna bardzo jest spódnica, rodzaju 
„princesse", sięgająca ponad pas i ża­
kiet — kamizelka z aksamitu albo duve-
tiny, nałożony na wysoko pod szyję pod 
chodzącą bluzkę z wyłożonym kołnie­
rzem lub lekko związanym krawatem. 
Dalej może być skromna, lecz szykowna 
suknia z przerabianego kolorową nitką 
materjału, przybrana metalowemi guzl-| 
kami. Krój rękawów modny, wyłogi u 
stanika duże, spódnica lekko kloszowa. 

Bardzo ładny jest też model sukni z 
pelerynką. Ożywia ją jasny kołnierzyk 
„studencki" i kieszenie, naszywane po 
bokach. 

kręconych loczkach, czarne i popielate 
wszelkie rodzaje baranów strzyżonych 
sealskiny, piżmowce i źrebce. 

Fason futer wcięty i przylegający 
nie przypomina zupełnie luźnych futer 
dawniejszych. Często futro opatrzone 

.jest męskim kołnierzem i wyłogami i za 
'piętę na dwa rzędy guzików, naksztatt 
|jesiennego palta. 

Kołnierze bywają szerokie i odsta 
^jące. albo też małe, miękkie, wiązane na 
sposób krawatki. Bardzo pomysłowe 
ładne są kołnierze bolerka, pelerynki 
szale, które nosić się będzie na suknie 
i płaszcze. 

Pamiętać należy jednak, że najwlę 
, cej noszone są futra w kolorze czarnym 
; przyczem łączonia czarnego futra z in 
nyrn kolorem są mniej wskazane. 

Irenę. 

E E L . D E 
Puder Wytwornej Pani 

Idealnie przylega do twarzy 
Pięknie matuje cerę. 

Subtelny zapach 
D O R 1 N — P a R I S 

Każda Piękna Pani 
powinna używać zawsze 
mydła i kremu Herba,łych 
idealnych i lak skutecznych 
środków kosmefycznych/ 
a osiągnie z łatwością 
czysta, i rnłodzJeńczq cerę 

MYDŁO i KREM 
HERBA 

Krem Herba jest do nabycia już od zł. 0.90. 

R i b o u l d l n g u e i F l a m i s o l 
najmodniejsze tkaniny obecnego sezonu. 

Już od dłuższego czasu wielkie do­
my paryskie lansują na popołudniowe i 
wieczorowe toalety specjalny gatunek 
jedwabnej krepy, znanej pod nazwą 
„Ribouldingue", „Flamisol" i t. d. Ma­
teriały te, gdy tylko ukazały się na 
rynku, odrazu zdobyły sobie wielkie 
uznanie u pań, albowiem układają się 
niezwykle ładnie i specjalnie odpowia­
dają dzisiejszej modzie. 

Ostatnio ukazały się te modne ma-
terjaty również w Łodzi. Początkowo 
nasze panie odniosły się do nich z pew­
ną rezerwą, zarzucając im nieprak-
tyczność, co było tem dziwniejsze, że 
właśnie te materjały zdobyły sobie za­
granicą opinję niezwykle praktycznych 
i trwałych. Gdy jednak najpoważniej­
sze firmy warszawskie, wzorując się 
na zagranicznych modelach, zaczęły 
wprowadzać ..Flamisole" i inne gatun­
ki jedwabnej krepy, uprzedzenie pierz­

chło bardzo szybko. Przekonano się 
bowiem, iż istotnie materjały te są bar­
dzo praktyczne: obecnie cieszą się one 
wielkicm uznaniem u pań, umiejących 
i lubiących ubrać się ładnie i elegancko 

Dziś materjały te stanowią „clou" 
sezonu. Niema poważniejszego zakła­
du krawieckiego, któryby nie polecał 
swym klijentkom tych modnych tkanin 
Dopiero bowiem w noszeniu okazało 
się, jak wiele posiadają one zalet: nie 
gniotą się prawie zupełnie, dają się ła­
two i dobrze prasować i nie zbiegają 
się nawet przy prasowaniu zlekka wil-
gotnem. 

Śmiało rzec można, że w obecnym 
okresie, kiedy moda w dużym stopniu 
zwraca uwagę na praktyczność, spec-

jjalne te gatunki jedwabnej krepy cie-
iszyć się będą długotrwatem powodze­

niem. 

» 
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Dźwiękowy Kino teatr 

„SZTUKA" 
Kopernika 16. Tel. 184-66 

Dziś i dni następnych! • 
D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 
P r z e d w i o ś n i e 

s 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 róg Kopernika 

Dziś i dni następnych! 

Z a z d r a d ę r o z w ó d czy p r z e b a c z e n i e ? 
Na t o p y t a n i e o d p o w i e 

w filmie p.t 
o r m a S h e a r e r 

Następny program: „Kurjer Syberyjski" (Pod wrogim sztandarem) 
Początek seansów w dni powszednie o g. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o g. 2. Dojazd tramwajami 5,6,8,9,16 

100 §• L E G I O N U L 
ZOSIA MIRSKA. 

dźwiękowiec 
polski p. t. 

Ilustrujący przeżycia warszawskich gazeciarzy. W rolach głównych: STEFEK ROGULSKI 
Nad program: aktualności filmowe i wesoła farsa. 

Pocz. seansów w dni powsz. o godz. 4 pp. w niedziele i święta o godz. 2 pp. Ostami seans o godzinie 10 wieczorem 
Ceny miejsc: I m. 109, II m. 90 gr., III m. 45 gr., ulgowe po 70 gr. ważne codziennie w niedziele i święta do godz. 18. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 45 gr. 
Następny program: „ULUBIENIEC BOGÓW" genjalny Emil Jannlngs 1 Olga Czechowa. 

UWAGA: Dziś w sobotę o 12 i jutro w niedzielę o 11-ej wyświetlane będą PORANKI DLA MŁODZIEŻY. — — 
Ceny miejsc dla dzieci po 20 groszy, dla dorosłych 45 groszy. 

Passe-partout i bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta nieważne. . 

INSTYTUT KOSMETYCZNY DR. MED. 

PIOTRKOWSKA 175, tel. 138-76 
| Racjonalna pielęgnacja cery, i w ł o s ó w 

Lampa kwarcowa. Solux. 
3 0 - 2 

D o k t ó r 

B E R M A N ! 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 

CEGIELNIANA JV° 15 
t e l . 1 4 9 - 0 7 

Przyjmuje od 8—11 i od 4—8, 
w niedziele 1 święta od 9—1. 

S t . P r a p o r t 
GINEKOLOG • UROLOG 

choroby kobiece i dróg moczowych 

przeprowadził się na ul. 
GDAŃSK/) 93, tel. 208-95 

przyjmuje od 4—7 popol. 
30-2 

DR. MED. 

Z l u r y n o w a 
Choroby dzieci 

ul. PRZEJAZD 19 (Kilińskiego 93) 
Tel. 133-05. 30-2 

DR. MED. 

DR. MED. 

11 
Narutowicza 9 

Telef. 226-98 
przyjmuje od 9—11 i od 4—8 wiecz 

• 30-2 

DOKTÓR 

|F. TURYN 
CHOROBY WEWNĘTRZNE. 

Spec. narządów trawienia 
ul. PRZEJAZD 19 (Kilińskiego 93) 

Tel. 133-05. 30-2 

Latioratorjum Analityczne 
dla przemysłu chemicznego, włókien 

niczego 1 metalurgicznego 

p o r a d n i a p r i f u c p i - t a E u g . R i t t a 
NCDfll Dr. 1 r 7 N l\ Ł I I I fc u\ PIOTRKOWSKA 126. teł. 223-88. 

30*2 

>M»I;iie,lmih$ /<;!»'/ Gabinet 
""Imydekko do zębów TW 

p a s t a n a eliksirze 

l e c z n i c z e j 
I t o a l e t o w e j 

CHERYS 
Dr. 3 0 - 2 

IWENEROLOOlCZliA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

ZAWADZKA 1. 
t e l . 2 0 5 - 3 8 . 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11—1 ) przyjmuje 

2—3 ) kobieta-lekarz 
w niedzielę I święta od 9—2 pp 

leczenie chorób 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

Porada 5 ił. 

Choroby skórne, weneryczne 
I moczopłclowe. 

POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93. 
|Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w.l 

w niedziele I święta od 9—1. 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

W . B A L I C K A 
ul. Piotrkowska 200 

róg Puste] 
Nr. tel. ^94-03. 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-el 

Dr. med. 

L . N I T E C K I 
[SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­

RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32, r e i , 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 
wieczór, w niedz. 1 święta od 9—12 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich dełektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—12 i 4—8 wiecz. 

, 30-2 

D . W a i s k o p f b. GfluDBAUM 
• przeprowadził się z W a r s z a w y POWRÓCIŁ 

Idioroby wewnętrzne. Spec. żołądka, 
kiszek l wątroby, ROENTGEN. 

PIOTRKOWSKA 104b. Tel. 114-82 
przyjmuje od 4—7 popol. 30-2 

D o k t ó r 30—2 

DR. MED. 

przeprowadził się z W a r s z a w y 
l przyjmuje 

w chor. nerwowych 1 wewnętrznych, 
Gabinet elektro- 1 światłoleczniczy 

N A J M O D N I E J S Z E 
i N A J T A ń S Z E 

k w i a t y 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

INSTYTUT KOSMETYKI LEKAR­
SKIEJ 1 FIZYKALNEJ TERAPJI 

„ M i m a r " 
LÓDŻ, ul. Prez. NARUTOWICZA 9, 

Tel. 122-09 
pod fach. kierów, lekarsk. przyjmuje 

od 11—2 i od 4—8 
od 1—2 przyjmuje lek specj. 

30-2 

30/2 

ul. 6-KO SIERPNIA 30. 
tel. 228-21. 

11-XII 

Dr. m e d . 

H L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegielniana N° 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od fi 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9 — U 

Gdańska 37 KLINGER 
Tel. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór . ja ml im 

L 
LEK.-DENT. 

POWRÓCIŁA 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot) 

tel. 148-27. 
(Przyjmuje od godz. 10—1 i 4—7-ej. 

30-2 

S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 
s k ó r n y c h 1 w ł o s ó w 
( P o r a d y s e k s u a l n e ) 

A N D R Z E J A 2 . T E L . 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjmuje od 9—11 1 5—8. 

w niedziele 1 święta od 10—12. 

DOKTÓR 30—2 

D r . H E L L E R DR. MED. 
' n a s : B M z b e r g 

Traugutta 8 Telelon 179-89 przyjmuje do 10 rano I od 4—8 ppol. 
niedz. i święta od 11 do 2 po poł. 

DOKTÓR 3 0 - 2 

Z i o m k o w s k i 
chor. skórne, weneryczne I moczo­

płc lowe 

©-go Sierpnia 2 
przyjmuje do 8.30 rano, od 2—4 po pol 
i od 8—9 w. w niedz. i święta od 

10—1-ej. 

choroby chirurgiczne 1 kobiece 

Al. I MAJA N° 16 
t e l , 1 2 3 - 4 8 

Przyjmuje od 1—2 I od 5—8-el. 

W. Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
l MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentjjeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 i pól 
i od 6 do 8 I pół wiecz . W niedzielę 

i święta od 10—1. 

DOKTÓR 40 2 

LEKARZ - DENTYSTA 

B. KI W U U II U III W 

przyjmuje od 3—7 po pol 

P i o t r k o w s k a 51 

telef. 121-23 

|H. Wołkowyski 
Cegielniana Ns 4 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c l o w y c h I s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 , 5 - 9 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO 

UZINY 9 - 1 . 

LECZNICA Ichorób oczul 
z e s t a ł e m l ł ó ż k a m i 

D r a Donchlna 
|ul. Piotrkowska 90. tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 

e t c ) , a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/ 5 50-2 

D r . 

chor. wewnętrzne 1 nerw. 
spec, Przemiany materji 

od 4-»-6 

Traugutta 9 

KATOWICE G. 
centrum miasta, 

sprzedam kamienice 
4-piętrową (narożnik z dwoma skle­

pami) budowa I. klasa gotówką 
125.000 zł. reszta hipoteka. 

[Oferty pod „WK 397'' skrytka poczto­
w a 240, Katowice. 

25—2 
/Dyplomów. 

Masażysta 
A. KOŹMIŃSKI 

ZGIERSKA 38, tel. 225-67. 
Wykonuje masaże, lecznicze, chirur­
giczne, ortopedyczne, odtłuszczające 
i elektryzacje. — W y p o ż y c z a kąpiele 

elektryczne. 

IPIERWSZORZEDNA PRACOWNIA 
JUBILERSKA 

A. W 4 I A 
NARUTOWICZA Nr. 1, I piętro front 
przerabiam starą biżuterię na naj­
nowsze modele paryskie po cenach 

niskich. 30/2 
lUWAGA: Dla w y g o d y S z . klijenteli, 

dokładne szacowanie biżuterii bez­
płatnie. 

30—2 

Pielęgniarka 
ijnitynowana przyjmuje dyżury 1 robi 
• zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 
I Telefon 230-79 20-2 

w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszica. Nowoczesne, słoneczne 3 
pokojowe z kuchnią i wszelkicmi w y ­
godami. Sklepy. Wiadomść: Cegiei-
niana 80 u gospodarza. 20-2 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o okręgsi włókienniczego. 

Długi wojenne. 
Sprawa zapłaty długów m'ędzyal-

janckich wyświetliła się już całkowi­
cie. Rząd Stanów Zjednoczonych w 
bardzo sztywnej i nawet, jak na dyplo­
matyczno noty, chłodnej formie odpo­
wiedział, i e n»e widzi możności odro­
czenia raty Anglji. Taka sama odpo­
wiedź oczywiście będzie udzielana i in­
nym krajom. 

Rządy eu rope j sk i a zwłaszcza 
rzqd brytyjski, zaangażowały silnie 
swój prestiż w staraniach o prolongatę. 
N<o dość. jak się okazuje, trzeźwo oce­
niły sytuację z tamtej strony oceanu. 

W spór wdały się iuż dzisiaj ute tyl­
ko rządy, ale i opinje publiczne za'nte-
rosowanych krajów; zadrażnienie sto-
sunków pomiędzy sprzymierzonemu da­
wniej narodami dawno już nic przybra­
ło tak ostrej formy. 

Opinja irancuska przypomina krew 
przelana na polach walki, amerykanie 
— zdajo s'ę—tej pozycji n'o zamierzają 
wprowadz i do rachunku. Opinia an­
gielska zwraca uwagę bardzie] na mo­
menty ekonomiczno m. in. na niesłusz­
no zbogaccuio się wierzyciela kosztem 
dłużnika, wynikaiąco zo wzrostu siły 
nabywczej pieniądza od czasu zawarcia 
układów konsolidacyjnych; także i te 
mouieiity n'e przemawiają do rozumów 
w Ameryce. 

Trudno zorientować sic co do tego. 
czy i w Jaki sposób żądane przez Ame­
rykę wpłaty będą na 15 grudnia usku­
tecznione. 

Prasę zagraniczną oblegają, wersje, 
żo rzad angielski, stojąc na stanowisku 
zasadniczej konieczności rewizji dłu 
gów, szykujo do przekazania różnice 
pomiędzy należną odcu ratą, a rata, 
która jest Anglji winna Francja: w ten 
sposób zamierza demonstrować swą 
dobrą wolę; rząd francuski rzekomo 
wpłaci należną odcu ratę do depozytu 
Bankowi Wypłat Międzynarodowych z 
żądaniem zachowania tego depozytu 
do czasu zasadniczego rozwiązania 
problemu długów wojennych. 

Najbardziej charakterystyczne jest, 
żo tak zwany „ostatni dłużnik", Niem­
cy, zachowują największy spokój w ca­
łej tej sprawie. Opinja niemiecka trak­
tuje j;t w sposób niemal lekceważący i 
robi minę, jakgdyby rzecz była dla Nic-
m :ec bez żadnego znaczenia. 

Tymczasem jasno jest, że stanowis­
ko Ameryki wzmacn'a siln'0 propozycję 
francuską w żądaniu respektowania za­
wartych umów; nie wolno pomijać wo­
bec tego w rozważaniach możliwości 
ostrego konfliktu politycznego o siluj^n 
oddźwięku gospodarczy nt-

Komu i wiele jesteśmy winni. 
Polska na 6 miejscu dłużników. — Najwcześniejszy układ konsolida­

cyjny. — Ostatnia rata jest płatna w roku 199Z-gim. 
Wobec rozbieżności w podawaniu 

cyfry długów, zarówno Polski wobec 
Ameryki jak i innych państw, nasz 
warszawski korespondent gospodarczy 
(i7) zebrał dokładne dane w dobrze po­
informowanych kołach. 

Wśród państw diużniczych wobec 
Ameryki Polska figuruje z obecnem za­
dłużeniem w wysokości 206 mii. dola­
rów na 6 miejscu. Przed nią idą Wiel­
ka Brytanja, z sumą 4.400 mil. dola­
rów, Francja z 3,864 mil. doi., Włochy 
z 3,005 mil. do!., Belgia 400 mil. doi. 
Za Polską zaś idą Czechosłowacja, Ju-
gosławja, R u m u n j a , Finnlandja, Litwa, 
Łotwa, Estonja, Węgry i Grecja. 

Co się tyczy spłat rocznych, to 
stoimy pod względem ich wysokości 

i na czwartem mie>cu bezpośrednio po 
Anglji, Francji i Włoszech, aczkolwiek 
nasze płatności w stosunku do dwuch 
pierwszych państw są wielokrotnie 
niższe. 

W dniu 15 grudnia Anglia ma do 
zapłacenia 95.5 mil. doi. w tem spłata 
kapitału 30 mil. doi. i odsetki 65 6 mil. 
Francja 19,3 mil. doi. tylko odsetki. 
Polska 4,4 mil. doi. z czego osiągnęliś­
my na podstawie układu odroczenie 
spłaty kapitału w wysokości 1,3 mil. 
doi., a odsetki, o odroczenie płatności 

których prosimy wynoszą 3,1 mil. doi. 
Wiochy 1,2 mil. samych odsetek. Bel­
gia 2,1 mil. doi. Czechosłowacja l , i 
mil. doi. Pozostałe państwa płacą raty 
nieprzekraczające 1 mil. doi. 

Z powyższego zestawienia widać, 
że Polska w stosunku do wysokości 
swego zadłużenia jest bardziej obcią­
żona spłatami od innych państw. Tłu­
maczy się to tylko datą, zawarcia ukła­
dów konsolidacyjnych. Im później ukła­
dy były zawierane, tem dogodniejsze 
były dla dłużników warunki płatności. 
Tak, naprzykład, jeden z później za­
wartych układów włosko - amerykań­
skich przewiduje początkowe opro­
centowanie sumy dłużnej podług stopy 
1/8 proc. rocznie powoli wzrastającej 
i dochodzącej do 2 proc. dopiero po 
55 latach. Również redukcja kapitału 
dłużnego przy konsolidacji w później­
szych układach była znacznie większa. 

Polska była jednem z państw, któ­
re najwcześniej skonsolidowało swój 
dług wobec Ameryki, zawierając układ 
konsolidacyjny zaraz po Anglji i trzech 
państwach, które mają nieznaczną kwo-
t^ długów, a więc Finlandji, Węgier i 
Litwy. Warunki uzyskane przez Polskę 
były mniej więcej takie same, jak w 
układzie angielsko - amerykańskim, to 

WlililllM 

Ryczałtowy podatek od obrotu 
krzywdzi średnic i drobne kupiectwo 

(F) Podatek, poberany w forni<e ry-jżona do 1 pfoc . gdyż bardzo znaczna 
czaltowcj. wynosi obecnie. 1 • proccr.t od .część przedsiębiorstw, korzystających obrotu, jednakże niMiio to w przewa? 
nej części jest to zwyżka w stosunku do 
4t.viu dawniejszego, gdyż opera s\ na 
/ b i t wysokiej przccęitiei obrotu za la­
ta 1928-30. 

Yl'.-k 1923 był rok'cm najlepszej kon-
jMiktury. a ponieważ w kouji Murze 
od toku 1928 obiawist się coraz większa 

|depresja, przeto nie ulega żadnej wąt-
jli,.uości. żc spraw cdliwy wym-ar in-
|dyw<dtialuy doprowadziłby do c\fr nie­
wątpliwie niższych' 

Indywidualny wynrar podatku dał­
by płatnikom bardziej korzystne rezul­
taty niż ryczałtowy. Nic można prze­
ciwstawiać powyższemu wnioskowa".iu 

Jtczy, żc stawka podatkowa została zni-

Z wersp, którą tutaj przytoczyliś­
my, można przypuszczać, że państwa 
dłużnicze będą usiłowały jednostronnie, 
każdo wedle swej możność*, załatwić 
kwesiję raty grudniowej- Oddawna 
już na tem miejscu bronimy poglądu, 
że układ konsolidacyjny jest dla Polski 
szczególnie krzywdzący. Polska za­
warła ukted ten jedna z pierwszych; 
an'mo żo dług polski powstał przeważ­
nie z dostaw towarowych, które nam 
Przysyłano po drogich cenach pod po­
zerem pomocy humanitarnej, został °n 

rdzo wysoko oprocentowany (na 3,3 
I r~c„ podczas gdy francuski — na 1,6, 
a italski nawet na 0 4 Procent). Zapła­
ta raty jest dla Polski i z punktu widzc-

z ryczałtu, stanowią sklepy spożywcze, 
które i tak korzystają z 1 proc. stawki 
ulgowej na zasadzie ustawy o podatku 
przemysłowym. 

Opicrjąc się na powyższych arftu-
mentach. zw ązek izb przemysłowo-
handlowych wystosował do minister­
stwa skarbu memorjał, w którym pod : 

nosi. że wobec większej pauperyzacji 
drobnego kupiectwa. stalei tendencji 
zniżkowej i mnieiszego zapotrzebowa­
nia ludności oraz nadz"'ci na rychła, 
zmianę sytuaci* — zachodzi nieodzow­
na potrzeba obn żenią stawek ryczałto­
wych conajmnicj o 30 proc- przy za Mio-
waniu dotychczasowych metod obli­
czania. 

Gie łdo pieniężno. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­

lutowo - dewizowej w Warszawie ten­
dencja dla dewiz była utrzymana, przy 
obrotach bardzo ograniczonych. Noto­
wano: Molami ja 358.50—358.55 (—10), 
Londyn 28.70—28.75. Nowy Jork 8.921, 
Nowy York-kabel 8.925, Paryż 34.92 (— 
1), Szwajcar ja 171.60 (4- 5). Tranzak-
cje dokonane a nicnotowane: Belgja 
123.60 (—5). Gdańsk 173.50 (+5) . Pra­
ca 26.41. Włochy 45.60; w obrotach mię 
dzybankowych dewizy na Berlin 211.90 
(—5). W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 211.40 (+20). funt angielski w 
gotówce 2S.75. banknoty dolarowe 8.92— 
8.91,75. szyling austrjacki 106.40, koro­
na czeska 26. frank szwajcarski 171. 
frank francuski 34.90. korona duńska 
!.50. korona szwedzka 1.52. korona nor­
weska 145. rubel zloty 4.60.25 (+25), 
dolar złoty 8.9-1.75 (-1 75). rubel srebrny 
1.39 (—7). bilon 0.60, marka srebrna 0.38 
frank srebrnv 0.30. 

nia sytuacji skarbowej > z punktu wi­
dzenia walutowego obecnie niemożli­
wą. Biorąc asumpt do jednostronnego 
załatwienia sprawy wedle możność' 
przez mocarstwa, Poiska musi wypo­
wiedzieć swe zdecydowane non p°ssu-
muś. Dr. A-Z, 

AKCIE. — Na rynku akcyjnym sy­
tuacja • bez zmiany. Notowano: Bank 
Polski 87. Lilpopy 12.50. Tranzakcje 
nienotowane: Ostrowieckie 28.50, Lom­
bard 102. 

PAPIERY PROCENTOWE. — Pod 
wpływem baissy na papiery procentowe 
na giełdzie nowojorskiej nastąpił silny 
spadek kursów, zarówno pożyczek pań-

jstwowych jak i prywatnych. Najmniej 
[ucierpiały t. zw. prenijówki. Większych 
itranzakcyj dokonano 7 proc. stabiliza­
cyjną. Notowano: 4 proc. dolarowa 50.50 
—50.25 (—75), 4 proc. inwestycyjna — 
98.50—98 (—25), 5 proc. konwersyjna 
41.75—41.50 (—25), 6 proc. dolarowa 
56,50—55 (—175), 7 proc. stabilizacyjna 
53—53.25-53.13 ( -137) — po ciełdzie 
53.37, odcinki po 500 dolarów 54 (—63). 
Listy i obligacje banków państwowych 
— bez zmiany, 8 proc. Warszawy 55.25 
—55.75 ( -50 ) , odcinki po 1000 złotych 
56.25. Tranzakcje nienotowane: 3 proc. 
budowlana 3S.25 (—40). 5 proc. kolejo­
wa 35.50 (—25), 7 proc. magistratu m. 
Warszawy w dolarach 39.25 (—100), 8 
proc. dillonowska 59.25 (—115). 4 i pół 
proc. ziemskie 37.25 (—25), za seriową 
inwestycyjną żądano 103.25. Za 8 proc. 
listy Warszawy Przemysłu Polskiego— 
41, za 5 proc. Warszawy żądano 47.50. 

znaczy należą do najcięższych. 
Oprocentowanie zostało ustalone w 

ciągu pierwszych lat na 3, a następnie 
na 3,5 proc. Tam leż tłumaczyć nale­
ży stosunkowo wysokie spłaty roczne. 

Jednocześnie stwierdzić należy, .że 
ogólny stan zadłużenia państwa, wynosi 
około 5 moljardów zł. 9 proc. tej sumy 
stanowią przedewszystkiem pożyczki ob 
ligacyjne, emitowane w latach od 1924 
w walucie już pełnowartościowej, a 
więc obcej lub polskiej złotej, i 

Pożyczki te emitowane były prze­
ważnie na cele inwestycyjne. Stanowią 
one normalny typ długów terminowych 
i wynoszą 2 5 ogólnej sumy długów,.a 
mianowicie 179 mil. zł. Oprocentowane 
są one na 3 do 5 proc. z wyjątkiem 
jednej pożyczki kolejowej, oprocento­
wanej na 10 proc. Wszystkie, prócz 
tej pożyczki kolejowej, są premjowe. 
Normalne pożyczki emisyjne, zaciągane 
przez państwo polskie drogą wypusz­
czania obligacji na rynkach zagranicz­
nych kapitałowych, stanowią niewielką 
część ogólnego zadłużenia Polski wo­
bec zagranicy. Były one emitowane w 
latach 1920-27 i oprocentowane są od 
6 do 8 proc. Umarzane zaś w ciągu 20 
do 25 lat. Łącznie stanowią one sumę 
1,079 mil. zł., czyli około 2/9 ogólnej 
sumy zadłużenia zagranicznego. 

Najpoważniejsze pozycje zadłużenia 
zagranicznego stanowią długi wobec 
rządów państw, zaciągnięte w okresie 
wojennym i w pierwszych latach po 
wojnie. Miały one charakter przeważ­
nie towarowy, za zakupione materjałv 
wojskowe, artykuły aprowizacyjne i 
maszyny. Tu więc należą t. zw. długi 
reljefowe. Kredyty tej grupy były brsko 
oprocentowane na krótkie terminy i 
bez specjalnych zabezpieczeń. 

W 1924 r. rozpoczęła się ich konso­
lidacja. Pierwszy układ konsolidacyjny 
zawarto w listopadzie 1924 ze Stana­
mi Zjednoczonymi, drugi w grudniu 
z Danją, Francją, Holandją, Norwegją, 
Szwajcarją, Szwecją i Wielką Brytanja, 
trzeci zawarty w grudniu tegoż roku 
z Wielką Brytanja, i z Włochami w 
1926 roku. Ostatni etap konsolidacji 
długu wojennego wobec Francji oraz 
konsolidacja długów z tytułu kosztów 
plebiscytu na Górnym Śląsku. 

Długi konsolidacyjne są oprocento­
wane na 3 do 5 proc. Płatne w ratach 
kwartalnych, półrocznych i rocznych, 
przyczem dług wojenny wobec Włoch 
został spłacony w roku 1930, a w bie­
żącym roku spłacono dług odzieżowy 
Holandji całkowicie. Ostatnia rata tych 
długów konsolidacyjnych przypada w 
roku 1992. 

Poza temi długami, osobną kategorję 
stanowią długi polikwidacyjne, nato­
miast długi wobec firm i instytucji pry­
watnych zostały w ogromnej większości 
spłacone, a do spłacenia pozostała po­
życzka zapałczana wobec Szwecji. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York. Loco 5.90, listopad 5.76, gru­

dzień 5.84, styczeń 5.89, luty 5.94, marzec 5.95, 
kwiecień 5.98, maj 6.03, czerwiec 6.04, lipiec 
6-08, sierpień 6.13, wrzesień 6.14, paździenr.k 
6.18. , 

Nowy Orlean. Loco 5.S1, grudzień 5.76, sty­
czeń 5.84, marzec 5.92, maj 5.94, lipiec 6.03, ńa i -
diiernik 6.11. 

Liverpool. Loco 5.41, listopad 5.14, grudzień 
5.12, styczeń 5 13, luty 5.13, marzec 5.14. kwie­
cień 5.15, maj 5.16, czerwiec 5.16, lipiec 5.17, 
sierpień 5.18. wrzesień 519, październik 5.19, li-

jslopad 5.20, grudzień 5.23. 
Egipska. Loco 7.56, listopad 7.14, grudzień 

7 1 7 , styczeń 7.25. marzec 7.35, maj 7.43, lipiec 
7.50. październik 7.53. 

Uppcr.. Loco 7.03. listopad S.84, grudzień 
6.78, styczeń 6.74, marzec 6.71, maj 6.69, Upiec 

j6.66, październik 6-61. 
Bremo. Loco 7.16, grudiień 6.61, styczeń 6.8l 

marzec 6.96, maj 7.07, '-ip'«c 7.18, październik 
7-30. 

Aleksandrio. Styczeń 14.07, marzec 14.37, 
snuj 14.60, listopad 14.93. 

Ashmonni. Grudzień 12.15, luty 12.24, kwie-
lc ień 12.36, czerwiec 12.27, październik U-fiC. 
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P o w t ó r n a u p a d ł o ś ć B-ci B u s k a w o d a . ; Kawę n e m i a ! 
| Herbatę Meinla 

' W ubiegłym miesiącu na żądanie f'r-
my „Sukcesorowie Lebrechta Milllera" 
sąd handlowy ogłosił upadłość firmie 
„Fabryka Wyrobów Włókienniczych, 
Brac łą J. i Sz. Buskawoda i S-ka" oraz 
>ej wierzycielom — Izraelowi-Dawido-
wi Buskawoda i Jeszajowi Buskawoda 
i ze względu na wyraźne cechy oszu­
stwa, jakich dopuścili się upadli oraz 
utajenie przez tych ostatnich majątku, 
zastosowano względem upadłych dłuż­
ników przymus osobisty. 

W trakcie postępowania upadłościo­
wego, w okresie kuratorskim, bhżsi 
krewni upadłych zgłosili się do poszczę 
gólnych wierzycieli z propozycją, 'ż 
dłużnicy wydadzą cały majątek w ręce 
wierzycieli, celem zaspokojenia preten-
syj tych ostatnich do wysokości 70 
procent. Pewna grupa wierzycieli o 
poważnych pretensjach, ze względu na 
możliwość szybkiego zrealizowania 
swych ptetensyj na drodze polubownej, 
wpłynęła na ogół wierzycieli i w ten 
sposób na zwołane przez sędziego ko­
misarza zebranie wierzycieli, celem wy 
boru syndyka tymczasowego, nikt z 
wierzycieli się nie stawił. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy, sad w dniu 8 listo­
pada r. b . postępowanie upadłościowe 
umorzył* 

Niezwłocznie Jednak po umorzeniu 
upadłości rozzuchwaleni dłużnicy unie­
możliwili realizację praw wierzycieli 
na drodze polubownej, a ponadto w dal 
szym ciągu ukrywają znaczną część ma 
jatku. Wobec tego wierzyciele zmusze­
ni byli w celu obrony swych interesów 
wystąpić do sądu z ponowną prośbą o 
ogłoszenie Buskawodom upadłości. 

Sprawa ta znalazła «ię na Wokandzie 
sądu handlowego w dmu onegdaiszym 
W charakterze świadka zeznawał b-
kurator, adw. Stypulkowski, który 
Stwierdził, iż po dniu 8 listopada r. b., 
t. j . po umorzeniu postępowania w spra 
wie poprzedniej upadłości, cały majątek 
Buskawodów. ujawniony przez niego, 
oddał wierzycielom — Oskarowi Mille­
rowi i Mieczysławowi Frenklowi, na 
skutek pisma, otrzymanego od Buska­
wodów oraz, że po tym czasie nie do­

do niego żadne wiadomości, 1 W lutym r. b. ogłoszono upadłość 
majątku Buskawodów była firmie „M. Szajn»ak", drukarnia w Ło-

Gdańskiej Nr. 40 oraz jej 

chodziły 
by część 
ukryta. 

Drugi świadek — wierzyciel Mie­
czysław Frenkiel stwierdzi, iż jest w 
posiadaniu kopji faktur, że w końcu ni. 
września r- b. Buskawodowie otrzyma­
li przędzę na-około 8 U 0 U 0 zł. i przędza 
ple została wyrobiona i nie znaleziono 
jej. Stwierdza również, że poza przę­
dzą napewno są również ukryte wpłv-
wy. Pozatem wiadomo mu. że Buska­
wodowie zainkasowali znaczne należ­
ności oraz jest w posiadan u sfałszowa­
nych weksli. Dalej stwierdza, że per­
traktacje ugodowe nie doszły do skut­
ku, ponieważ Buskawodowie nie do­
trzymali warunków co do wydan : a wie 
rzycielom towaru na sumę 30.000 zł- j 
zobowiązań wekslowych w wysokości 
20.000 złotych. 

Sąd, wziąwszy powyższe pod uwa­
gę, poraź drugi ogłosił upadłość firm !e 
„Bracha Izrael, i Jeszaja Buskawoda" 
°raz je j właścicielom osob Jście — Fzra-
elowi-Dawidowi Buska wodzie i Jesza-
jowi Buskawodzie. nakazując jednocze­
śnie osadzić upadłych w areszcie dla 
dłużników. Chwilę otwarcia upadło­
ści oznaczono tymczasowo na dzień 4 
października 1932 r. 

dzi przy ul. Gdańskiej Nr. 40 oraz 
właścicielowi — Moszkowi Szajniakc 
w i 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 28 
września r. b., po odczytaniu sprawo- j 
zdania syndyka, które obecni przyjęli 
do wiadomości, pełnomocnik upadłego 
zgłosił następujące warunki układowe: 
upadły zobowiązuje się zapłacić 20 pr. 
sumy kapitalnej w ciągu dwuch lat w 
dwuch równych ratach, przyczem pier­
wsza rata staje się płatną po roku od u-
prawomocnienia się wyroku zatwier­

dzającego układ. Za układem wypo­
wiedziało się 39 w :erzycieli, reprezen­
tujących sumę 72799 zł- 11 gr., prze* 
ciwko zaś układowi pięciu wierzycieli 
na sumę 17.928 zł. 05 gr.. zatem układ, 
odpowiadający wymogom prawa do­
szedł do skutku i przedstawiony został 
sądowi. 

Sąd na ostatniej swej sesji układ po­
wyższy zatwierdził, uznał niewypłacal­
ność Szajniaka za usprawiedliwioną i 
zakwalifikował go do przywrócenia mu 
czci kupieckiej 

s p r z e d a j e m y T Y L K O 
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W sprawie upadłości 
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Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o zamieszczenie 
w Pana poczytnem piśmie sprostowa­
nia artykułu, który ukazał się w Repu­
blice dn. 4 listopada 1932 r. na stronie 
10 pod tytułem „Bracia Chleb areszto­
wani" z Inicjałami reporterskiemi (gr). 
Podana w nim wiadomość jest nieści­
sła, albowiem nigdy nie należeliśmy do 
Din Tojry ani innych żadnych temu po-

Wiinerńw ' dobnycb stowarzyszeń, nie jesteśmy 
" _ i * ! r " V bałuckimi terrorystami, nie jesteśmy 
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prowadzących piekarnię w Łodzi, swe-] m i k U p c a m i — Jakób Hersz Chleb ma 
go czasu, ze względu na złośliwość za- j s p r w d a ż gęsi, a Icek Dawid Chleb pa-
w :eszenia wypłat, sąd zastosował przy 
mus osobisty w stosunku do obojga 
małżonków, wobec czego osadzono ich 
w areszcie dla dłużników. 

Fajga Wilnerowa uprzednio uzyska­
ła glejt, zaś Icek Wilner dotyenczas 
przebywał w areszcie dla dłużników i 
wobec tego. iż pertraktacje z wierzy­
cielami w przedmiocie ewentualnego 
zawarcia układu, napotykały na trud­
ności z powodu nieobecności Wilnera. 
sąd na ostatirej sesji udzielił mu glejtu 
na przeciąg trzech miesięcy i niezwło­
czne zwolniono go z więzienia. 

""illllli 

Samobóisf u/o, bójki, kradzieże 
Co nasz reporter zanotował w ciąga 

dnia wczorajszego. 
w y t r z e ź w i e n i a . 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Jutro w poniedziałek, dnia 28 b. m. 
od godziny 8-ej rano rozpoczyna urzę­
dowanie dodatkowa komisja poborowa 
w lokalu przy Al. Kościuszki 21, dla 
P. K. U. Łódź-Miasto U. 

Na komisję zgłosić się winni pobo­
rowi rocznika 1911 i starszych, którzy 
dotychczas nie, stawali do przeglądu 
woskowego, me mają uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej, zamiesz 
kują na terenie 1,4, 6. 7. 10. 12. 13 i 14 
komisariatów policji państw, i otrzyma­
ła imienne wezwania ze starostwa grodź 
kiego w Łodzi. 

Pożar w fabryce 
Hirszberga i Birnbauma 

(gr) Wczoraj o drugiej popołudniu 
wybuchł pożar w fabryce firmy „Hirsz 
berg i Birnbaum", z siedzibą przy ulicy 
Wodnej nr. 21. 

W chwili, gdy fabryka była w peł­
nym ruchu zapaliła się osnowa na kro-
chmalarce i w ciągu kilku zaledwie mi­
nut cały towar, znajdujący się na ma­
szynie, stanął w płomieniach. 

Zawezwano II i III oddział straży 
ogniowej, która dzięki natychmiastowej 
i energicznej akcji, pożar stłumiła. 

Straty znaczne. 

(gr) Kazimierz Mielczarek jest je­
dnym z najbardziej upartych samobój­
ców, jakie notuje kronika naszego mia­
sta. Już sześć razy ten młody czło­
wiek dokonywał zamachu na swe ży­
cie. Wczoraj przy ul. Śródmiejskie: 
12, w bramie domu znaleźli go prze­
chodnie jęczącego głucho. Mielczarek 
był bliski agonji. Lekarz pogotowia za­
jął się tym swym makabrycznym zna­
jomym, stwierdził, że denat napił się 
kwasu octowego i odwiózł go w stanie 
ciężkim i bez przytomności do szpitala 
w Radogoszczu. 

Co się dzieje z tym nieszczęśliwym 
człowiekiem, z tym osobliwym recy­
dywistą?... Czy nie ma sposobu, by 
przełożyć mu, że jednak póki człowiek 
żyje — może jeszcze na coś liczyć... 

Mniej makabryczny, choć równie 
niebezpieczny wypadek miał miejsce 
wczoraj przy ul. Rzgowskiej. Oto dwaj 

Zakład Ubezpieczeń pracowników 
umysłowych ma obecnie „konkuren 
tów" w osobach oszustów, którzy ob 
chodzą najróżniejsze przedsiębiorstwa, 
dokonują obliczeń zaległości firm na 
rzecz Zakładu i dają wyraźnie do zro­
zumienia, źe za pewne wynagrodzenie 
— będzie można rzecz załatwić. 

Na skutek licznych skarg i zażaleń 
— rzecz się wykryła o tyle, że Z. U. 
P. U. ostrzega wszystkich przed 
tymi panami i radzi wymagać od 
wszystkich funkcjonariuszy delegowa­
nych na miasto okazania legitymacji. 

mm 
m 

Do mieszkaniu p. Mojżesza Święto-
wicza — kupca, przy ul. Gdańskiej 14, 
dokonali zuchwałego włamania niewy-
kryci dotychczas złodzieje. 

Trzeba podnieść, że poszkodowany 
jest w dużej mierze sam sobie winien. 

dobrzy znajomi, pozostający ponadto w i Tylko goły może się nie bać rozboju. 
b. zażyłych stosunkach z butelką wódki 
— Teodor Barcz i Hieronim Kubacki 
— posprzeczali się o coś tak zawzięcie, 
że wszczęli bójkę. 

W jaki sposób obaj przeciwnicy za­
opatrzyli się w łomy żelazne — leijo 
nie zdołaliśmy ustalić. Faktem jest, że 
przerażeni przechodnie z ul. Rzgowskiej 
w pewnej chwili spostrzegli dwóch 
mężczyzn, okładających się ciężkiemi 
drągami żelazn smi. 

Wokct osobliwych s:ermierzy ze­
brał się tłum liczący ponad 500 osób. 
Gdy przybył funkcjonariusz policji, 
przeciwnicy nagle pogodzili się i ru­
szyli na stróża bezpieczeństwa pu­
blicznego z groźnie podniesionemi drą­
gami 

Pan Swiętowicz natomiast posiadający 
w swem mieszkaniu dobytek tak cenny, 
jak bieliznę, garderobę i nakrycia, był 
lekkomyślny i często zostawiał miesz 
kanie bez opieki. 

Włamywacze otworzyli drzwi wy 
trychami, zabrali co cenniejsze przed 
mioty i ulotnili się. 

Kradzież została spostrzeżona do 
piero nad ranem. 

RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynku walu­

towym przy wyjątkowo spokojnym nastroju wa­
lutami obracano po kursach nicismien :oaych. 
Nawet kurs funta od onegdaj nie zmienił s i t . 
wynossąc 28-50 w płaceniu i 28.75 w żądaniu. 
Tendencja utrzymana, obroty minimalne. K u n y utrzymana 

.z łota również bez zorany. 
Trzeba ich było podejść, O b e z w l a d - I Łódxki* listy zastawne, Jak dotąd. 53 i Pół 

n i ć i z a m k n ą ć W k o m i s a r i a c i e aż do Iw płaceniu i 53 i trzy czwarte w żądaniu, (c) . 

T E A T R S S A Ł A 
Śródmiejska 15. lei. 232-33. 

Rewja „ D l I D I 3 I E B A M D E " 
O s t a t n i e 4 d n i t 

„ T A N C T I O E Ł E C H T A N C T " . W poniedziałek o s i poptil. 
przedst. od 60 gr „ D l W E L T 5 Z O K E L T S I C H " 

W środę pożegnalne przedst. 15—2 

siarnię. Ź Szlamą Brzyskim nigdy za­
targów ani sądów nie mieliśmy, a zaj­
ście w dn. 27 października zostało wy­
wołane przez niego, przyczem uszko­
dzenia ciała odniósł we wspólnej bójce 
zarówno Brzyski jak i my. Brzyskiego 
nie odwożono do szpitala, gdyż naza­
jutrz po zajściu chodził po mieście i zaj­
mował się pracą, a nas z aresztu zwol­
nił sędzia śledczy na wniosek prokura­
tora po zbadaniu faktycznego stanu 
sprawy. W nadziei, że Szanowny Pan 
Redaktor zamieści to sprostowanie, po­
zostajemy z głębokiem poważaniem 

(—) Jakób Hersz Chleb I 
(—) Icek Dawid Chleb. 

-oj<mq»1- wójtowi£'-<• w6rft(il(|\>ti' tĄfoi-

Mii nie odczuwa 
braku żywności 

Zapowiedziany w okresie od 20 do 
27 listopada rb. strajk rolny, który wła­
ściwie miał być bojkotem miast przez 
rolników, organizowany przez Stronni­
ctwo Ludowe spalił zupełnie na panew­
ce, zwłaszcza jeśli chodzi o teren Łodzi 
nietylko nie dało się zauważyć braku 
produktów rolnych na rynkach, lecz 
odwrotnie wzmożony dowóz żywności. 
Również na terenie innych miast woje­
wództwa łódzkiego zapowiedziany boj­
kot nie przyniósł dla organizatorów spo 
dziewanego rezultatu, ponieważ obsłu­
żenie rynków w produkty żywności od­
było się zupełnie normalnie. 

JEST PRACA. 
Potrzebny jest na wyjazd w kraju 

samodzielny werkmistrz do prowadze­
nia fabryki guzików galalitowych oraz 
towarów galanteryjnych z galalitu. 

Kandydaci ze świadectwami pracy 
winni zgłosić się do Państwowego Urzę­
du Pośrednictwa Pracy w Łodzi, ul. 
Kilińskiego 52 w godzinach urzędo­
wych. 

TYDZIEŃ TAMTEJ BIELIZNY W KONSUMIE 
PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE. 
Znów zanotować możemy wyją tkowy suk­

ces jedynego w mieście naszem domu towaro­
wego KONSUM przy Widzewskiej Manufaktu­
rze (Rokicińska 54. dojazd tramwajami 10 i 16). 
Konsum, dzięki uzyskaniu monopolistycznej koti 
cesji na w y s y ł k ę paczek pocztowych do ZStfR, 
stal sic przedmiotem wyjątkowego zaintereso­
wania tych wszystkich łodzian, którzy mają 
krewnych lub przylaclół w Rosji 1 dzięki po­
średnictwu KONSUMU będą mogli obecnie dać 

'dowód swej pamięci, przez wys łanie paczki ,za­
wierającej wszelkiego rodzaju towary. Dla 
szerokich »ler naszego miasta KONSUM prokla­
muje w bieżącym tygodniu tania sprzedaż bie­
lizny, lak: obrusy 1 ręczniki znanych ze swej 
wysokiej jakości materiałów widzewskich mar­
ki O. K., koszule popelinowe w najelegantszych 
deseniach 1 kolorach, oraz wielki wybór koł­
nierzyków, chustek do nosa i twarzników —• 
wszystko to sprzedaje KONSUM po nitópoty-
kanienisklch cenach. Wyjątkową Jednak okazja 
Jest sprzedaż resztek, braków, oraz sekunda 
wyrobów Widzewskiej Manufaktuiy. które 
sprzedaje KONSUM po cenach ściśle fabrycz­
nych. 

Nie dizw więc. żo w salach KONSUMU od 
wczesnego rana do samego zamknięcia ażrol się 
od kupujących. 
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Czy wolno z a b i j a ć z litości. 
Dwie kobiety, oskarżone o mord, zostały ulokowane w szpitalu.—Prokura­

tura uznata, że dokonały strasznego czynu w stanie nieprzytomnym 
Przed miesiącem czechosłowacka o 

p'nja publiczna do głębi poruszona była 
w y p a d ł e m , jaki miał miejsce w szpita­
lu w Pardubicach w Czechach, a o któ-
rem podaliśmy już szczegółowe infor­
macje. 

Kilku strzałami rewolwerowemt Dr. 
Klafterowa zastrzeliła swego 14-letn'e-
go siostrzeńca, ucznia gimnazjum miej­
scowego Piotra Pochobradsk'ego, któ­
ry przed tem doznał straszliwych ran 
przy wybuchu, jak' nastąpił podczas je­
go doświadczeń chemicznych. Straszli­
wy ten czyn popełniła Dr. Klafterowa 
po naradzeniu się z swą siostrą, matką 
nieszczęśliwego chłopca. Chłopca za-
strzeliła na żądanie matki. Obie kob'ety 
zdecydowały się na taki krok, aby u-
chrontć pokaleczonego ciężko chłopca 
od cierpień. 

Po czynie obie kobiety, Dr. Klafte­
rowa • matka Pochobradska zostały a-
resztowane i przewiezione do więzie­
nia w Chrudimiu, koło Pardubic-

Tragedja ta wywołała wielką pole­
mikę na lamach prasy. Chodziło o to, 
czy wolno mordować z Mości, l u ż 

Dział oficjalny Ł.Z.OP.N. 

Komunikat Zarządu tlo 41 
z dnia 26 listopada 7932 r. 
I) Podaje «ic do wiadomości , i e Doroczne 

Walne Zgromadzenie LZOPN, odbędzie s ię w 
dn. 14 i 15 stycznia 1933 T. W sali Rady Miej­
skiej o godz. 16-eJ w p ierwszym a o godz. 17 
w drugim terminie z następującym porządkiem 
obrad: 

1) Zagajenie, 
2) W y b ó r komisji Weryfikacyjnej dla 

stwierdzenia l isty uprawnionych do glosowania, 
3) W y b ó r prezydium Walnego Zgromadze­

nia, 
4) Odczytanie 1 zatwierdzenie protokuhi 

ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
5) Sprawozdania: a) Zarządu, b) Wydzia łu 

Oler 1 Dyscypl iny , c) skarbnika, d) kapitana 
z w i ą z k o w e g o 1 e) koml»Ji rewizyjnej , 

b) Wleczen ie dyp lomów członkom honoro­
w y m . " - ^ ' " • v " v r * f v V- > - * ' • [ : ; ; . • 

7) Rozdanie nagród -mistrzom posz*acgól-
nycli klas, » 

8) Dyskusja nad sprawozdaniami oraz u-
dzielenie absolutorium skarbnikowi i ustępują 
cym władzom, 

9) Zmiany statutu ŁZOPN.-u. 
10) Uchwalenie preliminarza budżetowego, 
II) W y b o r y : a) prezesa, b) I wiceprezesa , 

c) II wiceprezesa , d) sekretarza, e) skarbnika, 
f) przewodniczącego W. G. 1 D„ g) kapitana 
z w i ą z k o w e g o , h) dwuch cz łonków Zarządu, i) 
8 cz łouków W. Q. 1 D. i J) 3 cz łonków oraz 
dwuch zastępców komisji rewizyjnej , 

12) Wnioski Zarządu LZOPN. 
13) Wyki uczenie cz łonków, 
15) Wolne wnioski. 
2) Przypomina sic 5 4 regulaminu obrad 

Walnego Zgromadzenia. Delegacja każdego klu­
bu winna przedłożyć komisji weryf ikacyjnej 
Walnego Zgromadzenia pisemne upoważnienie 
(dwa podpisy 1 pieczątka), stwierdzające, że 
osoby , wchodzące w skład delegacji są rzeczy­
wiśc ie uprawione do reprezentowania danego 
klubu na Walnem Zgromadzeniu LZOPN. Dele­
gacje nie p o j a d a j ą c e pisemnego upoważnienia, 
nie mają prawa glosowania, chyba, i e Walne 
Zgromadzenie LZOPN postanowi inaczej. 

3) Kluby, które dotychczas nie otrzymały 
regulaminu obrad Walnego Zgromadzenia Ł. Z. 
O.P.N. zechcą s ic zgłos ić do sekretariatu — 
LZOPN w poniedziałki każdego tygodnia od 
godz. 18 do 19.30 po odbiór takowego wzgl. 
zawiadomią l istownie o nieposiadania ( tyczy się 
klubów prowincjonalnych). 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA 
Dziś o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. ostatnie dwa 

przedstawienia melidyinej operetki E. Kaimuna. 
p. t „Kfciężnłcark* Czardasza" w wykonaniu ca­
łego zespołu. 

wówczas mówiono, że proces zabójczy 
ni i jej siostrę wzbudzi wielką sensa­
cję. 

Obecnie okazuje się jednak, że do 
procesu nie dojdzie. 

• 
Dlfl([ÓlC2 n i e z r * w i l a n a p a r a s i ° d k i 

kopciuszek ektanu 

J 
1 najprzystojniejszy amant 

W ostatnim czasie obie kobiety, któ­
rych stan zdrowia stale był obserwo­
wany, wykazują oznaki postradania 
zmysłów. Po opinji rzeczoznawców le­
karzy sądowych, sędzia śledczy uznał 
za stosowne przedłożyć akta prokura­
torowi, aby ten sam osądź'?, czy czyn 
dokonany został przez osobę normalną. 
Prokuratorja, po szezegółowem zbada­
niu aktów, orzekła, że obk> k°blety po­
pełniły czyn w stanie nieprzytomności 
i dlatego nie mogą zań odpowiadać. 

Obie kob'ety zwolniono z więzienia 
l odwieziono do sanatorium w Prad/e , 
gdzie przebywać będą dokąd 'eh stan 
zdrowia się nie poprawi. Postępowanie 
karne zatem zostało umorzone. 

w filmie, który olśnił cały świat, p. t.t 

„ B ł ę k i t n a R a p s o d i a " | 
r e i . D . B U T L E R " " Y m i m i B m i S I ^ i i i i i i i m J 
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f i C A S I N O i i Dziś 1 dni 
następnych 

Potężne arcydzie ło Józefa von STERN BERGA 

„ B L O N D V E N U S " 
po s w y m sukcesie w filmach: 

„Marokko" 
„X—27" 
„Szanghaj-f^press* 4 . 

M a r l e n a Dietr ich 
jaśnieje peinlą s w e g o talentu zadziwia 
s w ą grą, z a c h w y c a skala s w e j kreacji: 
jako kochanka, matka, żona 1 kobieta 
Wamp. 

UWAGA: Poraź p ierwszy Marlena Dietr ich Śpiewa przebojowe piosenki po 
francusku, angielsku I niemiecku. 

NADPROGRAM: D ź w i ę k o w y tygodnik Paramountu 1 aktualności krajowe. 

yl^ 12; w pół. — Passe-partoul . hMety~uigówe 1 wiiJŚciówklnle" 
ważne, do odwołania. 

ODCZYTY U PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH 
Piotrkowska 85 — Al. Kościuszki 28. 

W poniedziałek, dnia 28 bm. o godz. 8.46 
wilecz. odbędzie s ię w lok i.lti Łódzkiego Związ-
ku Zawodowego Pracowników Handlowych, Biu­
rowych i Przemyt Iow ych (ul. Piotrkowska 85 — 
AJ. Kościuszki 28) wieczór dyskusyjny n. t.t — 
„Księgowość prawidłowa i uproszczona", po­
przedzony reforalem p. Feliksa We.yl.inda. — 
Wstęp dla cz łonków Związku. 

W sobotę, dnia 3 grudnia b. r. o godz. 8-45 
wiecz. p. Jan Hancman wygłosi w lokalu Lóde. 
Zwiajzku Z*"*'. Prac. Handl.. Biur. i Przem. (ulica 
1'. t •'•.'>u. v.-i 85 — AJ. Kościuszki 28) odczyt na 
ternał: „Społeczne i roorailne oblicze wojny*'. — 
W: tęp dla członków i (ości . 

DZISIEJSZY ODCZYT WIENIAWY DŁUGO­
SZOWSKIEGO. 

Redaktor i publicysta Tadeusz Wieniawa-
Długoszowski wygłosi w Filharmonii w dniu dzi­
siejszym wielce interesujący odczyt p. t. Mak­
sym Gorkij i jego 40-l«tnia działalność. Prele­
gent ze zwykłą sobie swadą oratorską zobrazu­
je żyrie Gorkiia, Jego zesłanie na Syberję oraz 
jego podróże do Capri i do Ameryki. Początek 
odczytu o godz. 6 wieczorem. Bilety od 50 gr, 
nabywać mołna w Kasie FUharanooji. 

DZISIEJSZY KONCERT ORDONKI. 
Dziś o godz. 12-ej w południe odbędzie i le w 

Filharmonii zapowiedziany poranek artystyczny l u d n i e w s z y s c y m i e s z k a ń c y Ło 
Hanki Ordonówny. Program wielce urozmalco- j _ i _ i , m 
ny. Pozostałe w niewielkiej ilości bilety sprze- w , n n l * n a l e * « n a P l a C U 
dsje Kasa Filharmonii. W o l n o ś c i . 

NOC POD PANOWANIEM „YO-YO" (Konkurs). 
Motamy jut obecnie zakomunikować zaintry 

gowanym czytelnikom, i t „Wielki Konkurs „Yo-
Yo" odbędzie się dnia 3 grudnia rb. w „Białej 
Salif', hotelu „Mamteufel" — w czaaie wieczor­
nicy tanecznej urządzonej staraniem „Tow. Potn, 
Kult. dla Dzieci'. 

Placówka ta Jest dobrze znana w Łodzi ze 
swej sipotłecznej działalności jak również i z po­
mys łowo urządzanych imprez. 

Dochód z imprezy przeznacza się na dalsze 
prowadzenie pracy kulturalno oświatowej w s ie­
rocińcach i własnej — świetlicy dla najbiedniej­
szej dziatwy m. Łodzi. 

KONCERT ALEKSANDRA UNIŃSKIEGO. 
Znakomirty planista i I-szy laureat nagrodzo­

ny najwyższą nagrodą na międzynarodowym 
Konkursie Szopenowskim, przyjeżdża w nadcho­
dzący czwartek, dnia 1 grudnia z własnym reci­
talem i wykona bogaty program zawierający 
utwory Bacha-Buesoniego, Scarlatiego, Bethove-
na, Szopena, Debussego de FaJJa, Liszta i in­
nych. Pragnąc uprzystępnić koncert ten dla 
wszystkich dyrekcja wyznaczyła wyjątkowo nis­
kie ceny a mianowicie od 1 zł. do 5 zl. Kon-
cert wzbudził wśród muzykalnych sfer naszego 
miasta wielkie zainteresowanie. 

D z i a ł a j o g o d z i n i e 1 2 - e j w po-

CHORA WĄTROBA - KOLEBKA INNYCH 
CHORÓB. 

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby I 
żółci powodują zatrucia organizmu, a na tem tle. 
szereg najrozmaitszych chorób. 

Przywrócen ie prawidłowego działania wąt ­
robie odczuwa natychmiast cały organizm. 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Billosa", 
złożone, z niezawodnych znanych roślin egzo­
tycznych, jak Combretum i Boldo, dają w krót­
kim czas ie skuteczne wyniki w e wszystkich cier­
pieniach wątroby, kamicy żółc iowej 1 żótaczce. 
ZIOŁA ze znak. ochr. „BILLOSA", cena zł. 4.— 
do nabycia w aptekach, drogeriach (skład. afA.) 
lub w wytwórni : Magister Wolski , Warszawa, 

Złota 14. 
Objaśniające broszury w y s y ł a m y bezpłatnie. 

50-1 

Dzisiejsza manifestacja 
na PI. Wolności. 

Zarząd Grupy Łódzkiej Legionu Śląskiego 
wzywa wszystkich członków do bezwzględnego 
przybycia w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. l l - c j 
rano do lokalu Legionu, ul. Narutowicza 58, ce ­
lem wzięcia udziału w pochodzie manifestacyj­
nym z okazji zakończenia Tygodnia Zagadnień 
P ołsko - N ietn ieck i c b. 

** 
W związku z zakończeniem Tygodnia propa­

gandy zagadnień poleko-niemieckich o rga niżowa 
nvm przez Z- O. K. Z. — Zjednoczenie Polskie) 
Młodzaety Pracującej „Orlę'* (Kolo H-e) urzą> 
dza w niedzielę, dni., 27 listopada br. o godz. 4 
po południu w sali szkoły powszechnej przy ul. 
Z&igajnikowej Nr. 54 uroczystą akiflfemlję. 
dzie to jednocześnie uczczenie 102-ej rocznicy 
wybuchu powstania l istopadowego. . 
» Uroczystość tę poprzedzi zagajenie okoHtM 
nościowe, które wygłosi p. pułk. Stanisław 
Walawski. 

W części koncertowej weźmie udział zespół 
muzyczny pod dyr. p. Filipczyńskiego. W pro­
gramie przewidziane są numery solowe jak: 
skrzypce, wiolonczela, śpiew i deklamacje. Na 
zakończenie akademji sekcja dramatyczna Koła 
II-go ZPMP „Orlę'' odegra obrazek sceniczny w 
1 akcie p. t. „Weponur/enie' 4. 

• • • • • • • ^ • • • • l u s n a M n a H a a a a a H a H 

W W A L C E 
z najniebezpieczniejszym 

w r o g i e m lut f iko ic l* 
Panujące u nas w sposób wprost zatrważa­

jący plaga szczurów I m y s z y zagraża naszemu 
mieniu i zdrowiu. Prócz szkód bowiem, jak ie 
niebezpieczne te gryzonie' wyrządzają, są one 
jednocześnie roznosiclelaml wszelkich najnie­
bezpieczniejszych chorób zakaźnych, 

W walce . Jaką niewątpliwie, z groźną tą 
plagą podjąć należy, największe usługi oddać 
może od dzies iątków lat powszechnie znany, 
nieoceniony w tym kierunku wartości środek 
chemiczny „KAPS'' , w proszku i ziarenkach, 
wyrobu wytwórn i Ch. Kremera w miejscu przy 
ud. Piotrkowskiej 44. tel. 110-89. 

Środek ten od długiego już szeregu lat s to­
s o w a n y jest w największych zakładach prze­
m y s ł o w y c h oraz gosp. domowych i zawsze z 
nallepszemi skutkami. 

Zwraca się uwagę, l i środek ten jest rów­
nież do nabycia w e wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznych. 

Grand • Kino 
D z i ś I dni n a s t ę p n y c h 1 

liii tydziefl rekordowego powodzenia. 

KOMENDA SERC Od dziś cała Łódź nucić będzie II Cl BUff̂ lJ TO M WIY1¥$9W 
najnowszy przebój: Ja [ lulałbym raz jeszcze pokoiM' »< 

W roli gł. Dolly Haas oraz Gustaw Froelkh. Scenarjusz Roda-Roda. PtOSCDkt W M i l nltlllieCkill 

Pocz. o g. 1'2-ej w poł. J C(\ w— na pozostałe 
Ceny miejsc od 12—3 OH j,r» seanse zł. 1.—, 150 i 2.50 

I Dźwiękowy klno-teatr 

S P L E E M D i O " 
NARUTOWICZA 2 0 . 

O s t a t n i e c n i ' 

S A N K IEPURA~ n Pieśn Nocy" 
Chcąc udostępnić obejrzenie tego arcydzieła bez wyjątku wszystkim, dyrekcja postanowiła obniżyć ceny 

Ceny miejsc od 80 gr. na wszystkie seanse . pocz. seans, o g. 12 w P o L 

DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 

PLr,a ILfsP ISNi JP^k 
D2IS I DNI NASTĘPNYCH! 

„ G Ó R Y w P Ł O M I E N I A C H " B K l i 
Reżyser i odtwórca roli g łównej LOUIS TRENKER, oraz MARIE ANTINETTE BUZET, — Nadprogram: Aktualności krajowe I tygodnik 

dźwiękowy . — Początek o godz. 4 popoł., w soboty, niedziele I święta poranki o godz. 12 w pol. 
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Diiś ostatnie walki 
o punkty ligowe 

Dz*ś nastąpi ostateczne zakończenie 
tegorocznej długotrwałej batalji ligowej-

Do rozegrana pozostaiy jeszcze 
trzy spotkania, a mianowicie: Polon Ja— 
Wisła w Krakowie, ŁKS — Legia w 
Warszawie 1 22 p. p. — Garbarnia w 
S>edlcacb, 

Mecze te posiadają ważne znacze­
nie, gdyż rozstrzygnie się w dniu dzi­
siejszym sprawa degradacji z Ligi oraz 
tytułu wicemistrza. 

Do najciekawszych spotkań zaliczyć 
należy mecz Wisły z Polonją. Od wyni­
ku tego spotkania zależy kto w roku 
b'eżącym opuści Ligę. Jeśli uda się Po­
lon jł wywalczyć na gruncie krakow­
skim przynajmniej jeden punkt, wów­
czas dio klasy bezapelacyjnie powędru­
ją Czarni. Gdyby zaś mecz wygrała 
Wisła, wówczas Czarni są uratowani, 
a Polonja będzie zmuszona podzielić los 
Hasmonei, Turystów, Ł T S G i Lechji-

W obliczu grożącego Polonii niebez-
pie czeństwa należy przypuszczać, że 
drużyna ta dołoży wszelkich starań, by 
wywalczyć w Krakowie cooaJrmjlej wy­
nik remisowy, 

Mecz warszawsk 1 będzłe walką o 
tytuł wicemistrza Hg*. ŁKS po raz 
pierwszy od czasu istnienia Ligi ma 
szanse uzyskania tego zaszczytnego 
tytułu. Należy przypuszczać, że nie 
przyjdzie to Łodzianom z większą 
trudnością, gdyż Legja wskutek dy­
skwalifikacji kiBcu graczy, mus* wystą­
pić do gry w składzie bardzo oslabk)-
nym. 

Ostatn* mecz rozegrany w Siedlcach 
między Garbarnią a 22 p . p. będzie tyl­
ko zwykłą formalnością. Wojskowi mu­
szą jednak dążyć do zwycięstwa, by się 
zaasekurować na wypadek, gdyby 
przy zielonym stoHku zwrócono Czar­
nym siedem straconych pumflctów. 

W tym wypadku ostatnie miejsce 
przypadałoby w udziale wojskowym i 
tylko przez zdobycie dwuch punktów 
na Garbarni mogą sobie gospodarze 
zaoszczędzić tę przykrą nieapodriankę. 

KUŹNIA ZDROWIA. 
Towarzystwo „Uzdrowisko" należy bez wąt­

pienia do najbardziej zasłużonych placówek hu­
manitarnych naązego miasta. Powstałe dzięki 
ofiarności i Aaiojaitywi© grona ludzi dobrej wolt, 
becz wszelkich niemal subsydiów ciał municypal­
NYCH, instytucja TA umożliwia setkom biednych 
rekan/walesoeatów nabranie sił do dalszej walki 
o byt. 

Pieleń* i wygodne pawilony, położone W tna-
eorwniczym parku, powietrze obfitujące W OŻYW-
<szy OZON, troskliwa opieka i doskonałe odżywie­
NIE, wszystko ł o sprawia, że sterana ciężką PRA-
cą 1 nędzą, biedota łódzka, za minimalna, opłatą 
szybko POWRACA, W „Uzdrowisku'' do eri. 

Także w bieżącym roku, pomimo krytycz­
nych wamuiik&w materialnych, w jakich zn^JJDUFE 
się „Uzdrowisko", towarzystwo to nie ustało w 
•wojej pracy ( setki ludzi odzyskało W „Uzdro­
wisku" zdrowie. 

T o tez jest bez:względnym obowiązkiem spo-
łeczenstwa^ w najwyższe;) mierze poprzeć poży­
teczną tę instytucję. Dla zasilenia swoich fun­
duszów „Uzdrowisko 1 ' urządza w salach „Filfaar-
niontt" piękny bal sylwestrowy, który niezawod 
nte KNATJDZIE największe poparcie wszystkich sfer 
naszego miasta. 

BIURO BUCHA1TERYJNE. 
JAK wiadomo z dniem 1 stycznia 1933 r. wcho 

dzi w życie rozporządzenie Min. SKATBU, prze­
widujące przymus prowadzenia ksiąg handlo­
wych dla wszystkich przedsiębiorstw. 

Prowadzenie zarówno prawidłowych ksiąg 
handlowych, jak i ksiąg uproszczonych stworzyć 
może dla przedsiębiorstw poważne trudności, 
gdyż narazi je na poważne wydaitki, związane z 
smtjaźowiainiiem specjalnych pracowników. 

Trudnościom tym zapobiegnie niewątpliwie w 
dużej mierze działalność Biura Buchalteryjnego 
(Piotrkowska 93) prowadzonego przez fachowe 
siły pod kierownctwom Seweryna Zemmel, znałw 
c y księgowości mianowanego przez Izbę Przem. 
Han/DL. i zaświadczonego przez Sad Okręgowy. 

Biuro za stosunkowo niewielką opłatą zapro­
wadzać 1 prowadzić będzie księgi, zwalniając 
przedsiębiorstwa OD konieczności utrzymywania 
specjalnych pracowników. Biuro sporządzać bę­
DZIE również bilanse oraz przeprowadzać kon­
trolę i analizę ich A wreszcie udzielać porad w 
sprawach buhal feryjnych i podaitkofwych. Przy 
biurze czynny jest dział pnzepłsywan na maszy­
NIE oraz tłumaczeń z angielskiego, francuskiego 

niemieckiego NA polski i odwrotnie. 

KONIEC AKCJI ZBIÓRKOWEJ N A ŁÓDŹ 
PODWODNA „ODPOWIEDZ TREVIRANU-

SOWI". 
Komisja Likwidacyjna Głównego Komitetu 

Budowy Łodzi Podwodnej „Odpowiedź Trevi-
ranusowl'' podaje do wiadomości że z dniem 
31 trudnią rb. zamyka akcję zbiórkową i prosi 
wszystkie osoby 1 organizacje o zwrot list zbiór 
kowych pod adresem komitetu (Łódź, Gdańska 
29) oraz o przekazanie zebranych funduszów 
najdalej do dnia 31.XII RB. na konto komitetu 
(P.K.O. Nr. 68199 lub Bank Gospodarstwa Kr* 
Jowogo, Oddział w Łodzi Nr. 822) 

DR. MED. 

Aiiir KOHNEL 
Choroby kobiece i akuszerja , 

przeprowadził się 
NA UL. WÓLCZAŃSKA 13S 

(róg Anny). Tel. 178-02 30-2 

INSTITUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, załóż, w 1924 r. 
Lódi , Piotrkowska 111, telefon 
163-77, godz. przyjęć 10-2, 3-8, 
Śródmiejska Nr. 16, tel. 169-92. 

godz. przyjęć 10-8. 
L NAJNOWSZE metody racjo­
nalne] kosmetyki, leczniczej i 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
defektów skóry i włosów. Za­
biegi odmładzające, maski 1 pre 
paraty hormonowe, etc. Bez­
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektrolizą. 
IL PORADNIA, Pielęgnacji. 
Urody, dla Pań I Panów. 
UL J13AR" preparaty kosmet -
hyg. indywidualnie stosowane 
w zależności od wieku i rodza­
ju cery. 
SZKOŁA KOSMETYCZNA zatw. 
przez władze państwowe. 

Do akt Nr. 908 i 929 1932 t . 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadn Grodzkiego w ŁO* 
dzi do spraw upadłości, zamieszkały w 
Łodzi przy UL. Wólczańskie] Nr. 63, 
na zasadzne art. 1030 U. P. C. OGŁA­
sza, ż e w dniu 5 grudnia 1932 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy TTL L O ­
katorskie] NR. 3, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego RUCHO­
mości, należących DO FELICJI Oertycb 
i składających się z mebli, oszacowa­
nych na sumę zł. 1420. 

Łódź, dnia 25 listopada 1932 r. 
Komornik W a c ł a w KOS ZE lik. 

Do akt Nr. 2203 1932 R. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ł o ­
dzi, przy ul. Traugutta Nr. 10, na za­
sadzie a r t 1030 U. P. C ogłasza, t e 
w dnhi 7-go grudnia 1932 roku od g. 
10 rano w Łodzi, przy ul. Przejazd 22. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
inny „O. W e i d e m d e r I L. Szymański" 
i składających się z 2 koni powozo­
wych, powozu 1 karety, oszacowanych 
na sumę zł. 950. 

Łódź. dnia 26 listopada 1932 r. 
Komornik (—) Stelan ZaJkowskL 

l i i 

82/32 
D E C Y Z J A 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
Obecni: Przewodniczący Wlce-Prezes J. Mos­
kwa, Sędziowie Handlowi: Fabrykant, Schreer, 

Sekretarz apl. Fordoński. 
Dola 8 listopada 1932 r. Sąd Okręgowy w 

Łodzi w Wydziale Ul Handlowym na posiedze­
niu pubHcznera rozpoznawał sprawę Maksa Bu­
rakowskiego o odroczenie wypła t w przedmio­
cie otwarcia postępowania układowego 

p o s t a n o w i ł : 
I) zarządzić otwarcie postępowania układo­

we-go w sprawie ninieszej, zgodnie z warunkami 
uktadowemi, zawarłem! w podaniu z dnia 22-go 
października 1932 r„ 2) zobowiązać Maksa Bu­
rakowskiego do wpłacenia 200.— (dwustu) z ło­
tych na koszty ogłoszeń, 3) decyzję niniejszą 
ogłosić w „Monitorze Polskim", „KurjeTze 
Łódzkim" i „Republice". 

Ma oryginale w łaśc iwe podpisy. 
Za zgodność 

S t Sekretarz: 
(—) Tadeusz Clcheckf. 

G a b i n e t 30—2 
N o w o c z e s n e j K o s m e t y k i 

EmyMarkowIczowej 
długoletniej asystentki gabinetów 

kosmet. lekarskich 
P i o t r k o w s k a 88 , front t e l . 1 6 7 - 5 0 

przyjmuje od 10—2 i 4—8, 

Automatyczne dostrajanie -• 
oto wielka zaleta nowych odbiorników Telefun-
ken 343 W. Bez TEAKCJI, bez zawiłych poszu- 1 

kiwań — wystarcza wskazówkę nastawić na 
żądaną stację — aby rozbrzmiewała ona w po­
koju czysto, wiernie, bez przeszkód. Wszys tko 
działa w tym odbiorniku automatycznie — an­
tena świetlna, siła głosu, rozdzielanie stacji. 
Piękna, oświetlona skala wycechowana jest w 
nazwy poszczególnych stacyj nadawczych. 

Prosimy żądać demonstracji! 

T E L E F U N K E N 343U) 
Najstarsze doświadczenie. — Najnowsza konst/ukcja. 

P o k a z y I s p r z e d a ż 

R A D I O A U D I O l i 
Ł ó d ź , T r a t i a t i f f a 1, fal* 1 5 5 - * . . 

U L T R A " 
Z E L Ó W K I 

Do akt Nr. 1115 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru I-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al, Kościuszki. Nr. J J . m a 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu- 7-go grudnia 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 282. odbędzie sie 
sprzedaż z przetargu publicznego ru-
chomtfści, należących do firmy ..Lu­
dwik Geyer". Sp. Akc. i składających 
się z chustek „Tamara", oszacowa­
nych na sumę zł. 3900. 

Łódź. dnia 16 listopada 1932 r. 
Komornik (—) S t Dobrowolski. 

Do a k t Nr. 2143 1932 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ł o ­
dzi, przy ul. Traugutta Nr. 10, na za­
sadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 9-go grudnia 1932 roku od g. 
10 rano w Łodzi przy ul. Sienkiewi­
cza Nr. 37 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Gustawa Frydszłajna I 
składających się z mebli i wagi lekar­
skiej, oszacowanych na sumę zł. 192% 

Łódź, dnia 16 listopada 1932 r. 
Komornik (—) Stelan Zajkowskl. 

Do akt Nr. 1921 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Traugutta Nr. 10, na za -
lądjpłe art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 6-go grudnia 1932 r. od godz 
' > rano w Łodzi przy ul. Przejazd 16, 

Ibidzie się sprzedaż z przetargu 
•'blicznego ruchomości, należących 
do Stanisława Koziorowskicgo i Igna-

•jgo Kossowskiego i składających się 
z lamp (11 sztuk różnej wielkości i 
różnego gatunku), oszacowanych na 
sinr • zł. 940. 

dr.'i fi listopada 1932 r. 
Kcir.rrnil; ( ) Stefan Znjkowskt. 

Ogłoszenie. 
W myśl decyzji Wydziału Handlowego Sa­

du Okręgowego w Łodzi z dnia 25/31 paździer­
nika 1932 roku i na podstawie postanowienia 
p. Sedziego-Komisarza z dnia 11 listopada 1932 
roku. S y n d y c y Tymczasowi Masy Upadłości 
firmy „S. Leder i M. Heyman' , Farbiarnia i 
Wykończalnia'', w Łodzi, wzywają wierzycieli 
tejże firmy, których należności przyjęte zostały 
do p a s y w ó w masy, do stawienia się na zebra­
nie wierzyciel i w dniu 10 grudnia 1932 roku — 
o godz. 11-ej w sali Nr. 15 Sądu Okręgowego 
w Łodzi w celu wykonania wztniankowej decy ­
zji Sądu. 

SYNDYCY TYMCZASOWI: 
(—) Adw .W. Pełka, (—) A d w . M. L. Sfonlowskł, 
Łódź. Narutowicza 47. Łódź, Gdańska 96. 

(—) H. Graeser, kupiec 
Łódź. Pomorska30. 70—3 

( • • • • • • • 
Do akt Nr 

Do akt Nr. 306 1932 r. 
OGŁOSZENIE: 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Mielczarskiego Nr. 14, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 6-go grudnia 1932 r. 
od godz. 10-e| rano w Łodzi, przy ul. 
Dowborczyków nr. 6/8, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do . „Maurycy 
Taumah", Sp. Akc. I składających się 
z mebli, maszyn i innych, oszacowa­
nych na sumę zł. 11.557-4-4.550. 

Łódź, dnia 26 listopada 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

pi 
nieprzemakalne wykluczające ślizganie się W-

PRZED UŻYCIEM* 
Oto Jest stary bucik i" 
przedartą, d z i u r a w ą i 

z n i s z c z o n ą zelówką. 

P O UŻYCIU: 
Z r e p a r o w a n y masą 
„ULTRA" bucik posiada 
nową, długotrwałą z e ­
lówkę — wydatek na 
„U L T R A " nieznaczny. 

P o s z u k i w a n e 
m i e s z k a n i e 

5 - 6 P O K O I O W C 
w centrum. I—II piętro. — Oferty sub 
.Centrum I" do Republiki. 20—2 

ULTRA 

ULTRA" ZELÓWKI 

Kosztowne reparacje ze lówek należą 
M U a m a do przeszłości. Dziś nikt nie nosi już 

starych, że lowanych kosztownym systemem ze­
lówek, lub przedartych i dziurawych pod spo­
dem butów, które są s z k o d l i w e dla zdrowia. 
Nikt nie płaci znacznych sum za ciągłe repero­

wanie butów. 
to produkt najnowo­
cześniejszy. To w y ­

produkowana naskutek licznych doświadczeń 
naukowych m a s a , którą można nakładać do­
wolnie na zelówki sposobem domowym, zupeł­
nie nieskomplikowanym. Nakłada się „U 1 t r a" 
poprostu na stare zelówki Jak masło na chleb. 

Sprzedaż w następujących firmach: 
Kosei i S-ka, Przejazd 8 i w jej filji Piotrkow­

ska 98, 
Ernest Krauae, Główna 69, 
Edward Protze, Piotrkowska 175a. 
Sklep Spożywczy , Sp. Akc, K. Scheiblera i L. 

Grohmana, Księży-MIyn i w Jego filjach, 
Lucjan Dryi, Pomorska 31, 
Jungto Spadkobiercy, Zgierz, Rynek Kilińskiego 
Julian Kasperski, Pabianice. Zamkowa 15, 
oraz u przedstawiciela na Łódź i Województwo 

Łódzkie: 
W. RICHTER, Łódź, Nawrot 6, teł. 126-44. 

LEKARZ-DENTYSTA 

1179 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Mielczarskiego Nr. 14, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 6-go grudnia 1932 r 
od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego nr. 126, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Aleksandra 
Millera, i składających się z mebli i 
innych, oszacowanych na sumę zło 
tych 820. 

Łódź, dnia'26 listopada 1932 r. 
Komornik K. SUZIN, 

Do akt Nr. 456 1932 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Piramowicza nr. 7. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 7-go grudnia 1932 r. od g. 
10 rano w Łodzi przy ul. Nowomiej -
skiej nr. 4, odbędzie się sprzedaż z 

przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Pinkusa Traube i skła­
dających sic z manufaktury i innych 
towarów, oszacowanyrh na sumę zło­
tych 2208. 

Lódż, dnia 19 listopada 1932 r. 
Komornik Adam .Jaroszyński. 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 11—2 i pól 

Gdańska 37 
teł. 232-55. 

Lekarz-Dentysta 

H O SIERPNIA Z tul. 232-59 
przyjmuje od 9 — 1 i 3 - p. p 

3 0 - 2 

Dr. med. 

S0MMER 
Ul. 6-go Sierpnia 1, 

telefon 220-26. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y e s n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10,1. 

Do akt Nr. E. 2086 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 

' w dniu 15 grudnia 1932 r. od godz. 
| 10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow­

skiej Nr. 44, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do firmy „Bracia Smolarscy" 
i składających sic z maszyny do dru­
kowania, żelaznej, dużej median, fir­
my „Bom i Herber" w ruchu, oszaco­
wanych na sumę zł. 900. 

Łódź, dnia 25 listopada 1932 r. 
Komornik (—) Leon Wasowski . 
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F U T R A ; A. B R O M 
I W . D A N Z I G E R — -

Poleca po cenach zniżonych wszelkiego ro-
dzaiu futra, skórki futrzane oraz wielki wy­
bór gotowych dan skich futer i modeli. 

Przyimuie się wszelkie obstalunki. 
P OTKOWSKA 31, Tel. lOi-84 fr. I. p. 

H A L L O p a t u e ZAPRASZAMY n a G W I A Z D K O W Ą W Y P R Z E D A Ż 
ResztKi o d 1 zł. 50 gr. na bluzeczKi, spódniczKi, s u i i e a K i piżamy i szlafroczki 

, B R Y L , 5 8 P i o t r k o w s k a 5 8 

POPY NAJLEPSZY 
LAKIER DO PAZNOKCI L I B E R T I 

1 T y s i ą c e naszych u c z e n i e j 
1 mają już zapewniony bvt! j j 

Znana w Pol i ce nauczycielka łcrolu I tzvc'a H 
= Grynblatowa. naucza już od 1902 r.. sprowadziła == 
= nowe siły z Paryża. Teraz nauka odbywa sie = 
= według systemu nalwyższeJ Akademii Pary- = 
= sklej ..Dnytlon". największej szkoły w Parvżu j = 
== „F.cole Modernę de coune de Paris". szkoły == 
~ subwencjonowanej przez nucistrat Paryża. 

Oprócz nauki królu odbywa sie nauka mo- = 
= delowania na materiałach wedłuc patronów. = 
== sprowadzonych z najslvnnlelszvch domów mo- == 
= delowych w Paryżu., iak: Patou. Polm. > | | 

Nauka trwa 3 trilesiace I kosztuie TYI.KO iH 
§ x 7S ZL. Każdaruczenica ma-psawo , uszvć,kilka . . j S 
== sukni. Za, gruntowne nauczanie r.warancja. ' = 
= Kończącym świadectwa. / _ p 

Jj. Nauczam również blellźntarstwa. ' j j 

F. GRYNBLAT. I 

r mmm 
NIE P R E Z E R W A T Y W Y I -
lecz wyraźnie P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 

w i n i e n P a n ż ą d a ć , rzekomo tak samo d ibre 
NA*LADU«NICTw*A iak naiener.iczmei odrzucać. 
P r a w d z i w e , j e d y n i e z n a r w ą „ O L L A " 

z t ą m a r k ą n a k a ż d e ) 
k o p e r c i e 

lllllll 

Zaprowadzanie ksiąg 
uskutecznia Oluro Buchaltcryjne 

pod kierownictwem znawcy księgowości 
zatwierdzonego przez Izbę Przcin. - Handlową 

SEWERYNA ZEMMEL 
ł»ódź, Piotrkowska 93 

Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory Żołądek jesl główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób — zanieczyszcza krew I tworzy złą przemianę 
materji. 

Słynne od 50 lat w całym świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hocliflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem d a uzdrowienia żołądka, usuwają obstiukc;'ę (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt 

Z i o ł a z g ó r Harcu Dra L a u e r a usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hetnoroidalne, reu­
matyzm 1 artrelyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Z io ła z g ó r Harcu Dra Lauara zostały nagrodzone na ' 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami I złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie I wielu 
innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle­
czonych. Cena !$ pudelka 1,50 zł., podwójne pudełko 2.50 zł. 

Spizedaż w aptekach i składach aptecznych. 

Sporządzanie, kontrola I analiza bilansów. 
Porady buchalteu jno-podatkowc. 4 5 - 3 

Ż e r o m s k i e g o 9 m . 3 3 , f r . o f l c . I p i ę t r o , 
t e l . 2 3 1 - 0 3 . 

Dnia 8. 9. 10 i U grudnia r. b 
odbędzie sie w falach kluhi 
.ZJEDNOCZFNIE" przy ulicv 

k*-. Prredzalmanej Nr. 68 (dawnie 
\ t Brauna) 

J ] IX DDW»:tui7 D0'iai fwystawa) 
drobiu i zwierząt domowych, 
urządt. przez Łódzkie ctowarzy-

y*^tt*i'VL l*yi**SaW " e n e Hodowców Drobiu i zw.e 
iPTSJir^r- Tifiłl w"va(awa obe ! mu'e: 

^ ^*a^£"^Vor.^* D r ó o , g d ł ą b l e , p t a k i , 
^2^SZ&BEił k r ó l i k i , z w l s r z ą t a f u t e r ­

k o w a I p s y r a s o w e . 
wVśc>e 1 zł-, u c z m o w e i wojsko 50 jt. W pralek 

dn 9 i sobotę dn 10 tfruinia do południa dla szkół w tfru-
pach 20 f>r Znoszenia i informacje w burze Stowarzy­
szenia przy ul. Piotrkowsieiei 243 do dn a 1 firudnia r. b. 
od & . 6 - 8 . K o m i t e t W y * t a « y . 

ZAWIADOMIENIE. 
Uprze ; mie zawiadamiam. U w naibliższvch 

dniach olwiei sm.przy u l . P i o t r k o w a < e j Me 6 8 

sklep sprzedaży pieczywa 
I wyrobów cuk erniczych. 

5 0 - c i o l e t n i a moia praca w zawodzie p le . 
karskim na terenie m. Łodzi daie mi nadzieię. ł e 
Sz. Hubuczuo&ć nową moją placówkę łaskawie 
poprze. 

Z poważaniem 

E. KELLER, piekarnia, 
| 50—3 telefon 162-73. 
• © • • • • • i • • • • • • • • • • • • • • • • i 
PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT 

NA WIŚNIOWEJ GÓRZE 

S A N A T O 
pani FajlowcJ otwarty ca ły rok. 

Pensjonat jest położony tuż przy so­
snowym lesie, urządzony z nowoczes­
nym komiortem. skanalizowany, woda 
biezuca w każdym pokoju, łazienki I 
ubikacje w gmachu, światło elektrycz­
ne, telefon, radjo. fortepian, pianino. 
Salony, korytarze, poko.e i ubikacje 
dobrze ogrzane. Usługa staranna, ku­
chnia wikwintna. rytualna na żądanie 
dyeietyczna. Upieką troskliwa. Po.n-nc 
lekarska na miejscu.-Telefon : Nr. 10. 
Wiśniowa Góra. 5 0 - i 

J U u d l o 

pcr/umonone 19 . • h 

dla wszystkich 

I 

DYPLOMOWANA KOSMETYCZKA 
wykonu> 

ODTŁUSICZA3ACE MASAŻE* 
Perfumerja. Piotrkowska 59. 

C e n y n a j n i ż s z e . 20—3 C e n y n a j n i ż s z e . 

O & C I S K I 
icjrublora skore i brodawki 
utuwa bez bólu I b e z * 
powrotnie znany od VI wieku 

K L A W I O L 
„AP.KOWALSKI" WAOSZAW* 

^••••••oeee—e»eeoee>»eeeeeeee»»eeee«sjt)«eei 
H%Or¥CitJś>. KUKSY HROJU 

P . S Z E 3 H F M K I E L 
(prof. mody dypl. przez Akadcmję w Paryżu, dypl. mistrzyni przefc 
Izbę Rzemicś'nicxa w Lodzi) przyjmują jeszcze nowo wstępujące 
uczenice. Gruntowna nauka kroju, modelowania 1 szycia u b i o i ó w d a m 
skich i dziecinnych systemem nowoczesnym, łatwym i popularnym: 

C z e s n e d o s t ę p n e * 
Kancelaria powyższych kursów 

Aleja l Plaffa 2 0 
wydaje bezpłatnie prospekty oraz udziela Informacji codziennie od 

1 0 - 7 - w i e c z . . 5 0 - 4 
#MHtM8MtN3«NN«»NMNIWMll 
Prncownia R o b o l R ę c m u c h 
p.f. ATELIER PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 

P I O T R K O W S K A 9 0 , T E L . 1 5 5 - 8 9 
dostarcza firanki, story, kapy, obrusy od najskromniejszych do najWy-
kwintniejszych oraz pulowery. — C e n y znacznie zniżone. 15—4 

S A M 0 Z A T R U C I E 
IłA TLE. WĄTROBY. 

SAMOZATRUCIE by ws przyczyną wielo dolegliwości fbole artretyerne. łamanie 
w koicl.ch, bolo f zawroty (Iowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
nlezmak w uatach, brak apetytu. iwędzenle .kory, .klonoość do obstrukcji, 
plamy. >DI(istctkl I wyrzuty o. ikdrze, łklonnośc do tyci., podenerwowanie wewnętrzne wytwarzające ale we własnym organizmie, zinleezyazezaja. krew, 
olazczą organizm. I przySpleataJa ataro« Choroby z aamozatruela i tle] 
nrzemlaoy materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KHEW CZYSTA. Wątroba 
I nerki są organami oezyazezająccmi krew I aokl ustroju. Najrac]onalnteJaz<t 
i scodną * naturą kuracją jcat unormowanie czynności wątroby I nerek, 
20-lei nie doświadczenie I najwyiise odznaczenia wykazały te zioła lecznicze 

„ C H O L E K I N A Z A " H. Niemo jewskiego 
jaka idlclo-moezopędn* aą Jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn wlaioyeh I zapewniającym azybkl powrót do zdrowia 
Bezpłatne brosiury Dr. med. T. NIEMO JEWSKIEGO otrzymać można w labor. 
fiz.-chcm. .cn0UHtNAZA*B.NIEM0JEWSKIEC0.Warsiawa.N.-śwUt5- (K) 

na prowincje wyaylka pocztą. 

S z k o ł a T a ń c ó w 
KAROLA TRIIwKHAII§A 

członka Z. N. Ch w PoUee ł I. U. C. w Paryżu. 
2 5 - 3 u l . A N D R Z E J A 1 7 , t « l . 2 0 7 - 9 1 . 
OCyucza w grup ch i oddzielnie ostatnie nowości sezonu. 

nowoczesne 1 s ty lowe sypialki. stoło­
we, gabinety oraz pojedyncze meble w 
wielkim wyborze najtaniej 1 na do­
godnych warunkach, poleca 
CH. RECHT, uL Pr. Narutowicza 9. 

2 0 - 2 . 

F A R B I A R Z 
: wieloletnia p r ak tyka w wełnie, ba-
velrllc ł Jedwabiu o raz obeznany dru-
:owan>em, na jnowszym sposobem. PO-
ZUKU.IE POSADY ewentualnie Jako 
PRZEDAWCA. - Oferty sk ładać do 

Republiki pod „fachowiec". 25—2 

Pracownia sukien 
i okryć damskich 

O l g i C z e c h o w i 
przyimuje wszelkie prace w zakres 
krawieczyzny damskiej, wchodzące PO 
cenach konkurencyjnych, ul. Andrzeja 
I. 32, parter. 3 0 - 2 
OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 

p i a n i n o 
w pierwszorzędnym stanie również 
kasa ogniotrwała. Obejrzeć od 10—3 
p ; p. -Al. I-go Maja 37, m. 8. 20—2 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j JsY 8 6 . 

C E N T R A L N A L S C Z M S A Z Ę B O M d e n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 30-< 

A . ŻADZIEWICIA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKÓW. 

SKIEJ Ns 164, parter, Telefon Nrf 127-K3. 
1 ! 1 ; 

deserowy, tegoroczny, pod gwarancja 
prawaziwie pszcze:ny. bez żadnych do. 
mieszek, z własnej pasieki i najlepsza 
go gatunku wysy ła za pobraniem 3 
kg. 7 zł., 5 kg. 10 zł.. 10 kg. 18 zł. 
koleją 20 kg. 34 zł.. 30 kg. 50 zł., 60 
kg. 94 zł., wraz z blaszankaml i opla­
ta pocztowa — kolejowa, franko miej­

sce odbiorcze. 
„Pasieka". Podwołoczyska Nr. U 

Małopolska. 40—2 

wielkość 3x4 z dobra optyka, okazyj' 
nie 

k u p i ę 
Oferty sub: „Aparat fotograficzny". 

Maquillage Zł. 2.— 

( • o m a 
fi-go SIERPNIA Nr. 3. II piętro, front 

Tel. 204-91. 
Godziny przyjęć: 10—2 i 4—7 po pol. 
Usuwanie pleców, wągrów j .zmarsz­
czek. — Racjonalny masaż twarzy. — 
Niezawodne wskazówki w dziedzinie 

pielęgnowania cery. 30--7 

3 p o k o i * 
• . T5rosl a 

z kuchnią i wygódndlowym 
• . sporlo 

maszukiwanis 

inc 
darni 

Oferty sub. „M. C: P.*' do Republiki 
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Teatr 
rewji 
Kilińskiego Ne 124 

T e l e f o n 2 1 5 . 1 0 
Dojazd tramwajami: 4, 10, 16 1 17 

:27.X1 1932 Ne 3 2 8 

J A R D i i * p o r a ź o s t a t n i ! 33 
Z całym zespołem. 

S Dziś pocz. o 6, 8 i 10 w. Ceny od 75 groszy. 
5 JUTRO w poniedz. REWEL. PREMJERA p.t. 

W Y Ś C I G I G W I A Z D 
„ H I P , H I P , H U R R A " 

Niniejszem zawiadamiamy swych członków i zainte-
sowane osoby iż z dniem 25 listopada 1932 r. 

B a n k p o w i ę k s z y ł l l o i ć 
g o d z i n p r a c y 

t. j . od 3 pp. do 8 wieczorem na okres zimowy, aby dać 
możność pracującym załatwienia swych bieżących spraw 

Bank Spółdzielczy Majstrów 
Fabrycznych z ogr. odp. w Łodzi 

50—4 ul. Żeromskiego 74. 

Dnia 20.11. 1932 r. o godz. 7 wlecz , 
w Teatrze Miejskim zostały skradzio­
ne weksle: 1) na zt. 157 pl. 21.1. 1933 
z wys taw. A. Smoły. 2) na zł. 50 pl. 
21.1. 1933 z wystaw. J. Hamburga. 3) 
na zł. 170. pt. 15.12. 1932 z wys taw. 
J. S łowikowskiego. 4) na zł. 120 pt-
15.1. 1933 z wys taw. J. Słowikowskie­
go. 5) na zł. 100 pł. 30.12. 1932 z w y ­
staw. M. Goldstein. Zastrzeżenie od­
powiednie zrobione K. Bogusławski, 
Lodź, Piotrkowska 100. 

40—2 

PRAWIDŁOWA KlillUtt 
zaprowadza i prowadzi rutynowana 
buchalterka. Warunki przystępne. — 
r Olerty sub „Godziny''. 15-2 

Do akt Nr. 1749 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 38, na za­
sadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 9-go grudnia 1932 roku ód 
godz. 10-eJ rano w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 153 odbędzie sle sprze 
dat z przetargu publicznego rucho 
mości, należących do Karola Chadzyń 
sklego i składających sle z maszyny 
do mycia butelek, oszacowanych na 
sume zl. 750. 

Łódź, dnia 15 listopada 1932 r 
Komornik P. Harasimowicz. 

Kupno I sprzedaż 

Do akt Nr. 2215. 2216. 2217, 2218/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło 
d n , przy ul. Gdańskie] Nr. 38, na za 
sadzie ar t 1030 U P. C. ogłasza, że 
w dniu 9-go grudnia 1932 roku od 
rodz. 10-eJ rano w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 163 odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego rucho­
mości należących do Leona Szyklera 
I Dawida Borzekowskiego 1 składają­
cych się z 20 metr. kb. desek różnej 
długości i grubości, oszacowanych na 
tamę zł. 600. 

Łódź. dnia 14 listopada 1932 r. 
Komornik P. Harasimowicz. 

Posady 

in 

I Firma „ B R A C I A I G M A T O W I 3 I " i 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 9 6 , t e l . 2 0 8 - 3 3 I 2 0 8 - 0 3 

otrzymała zezwo.enie na przesyłanie 

' paczek żywnościowych do Z. S R. R. ś 
Wie lk i ch iformacji ustnych i piśmiennych udziela 

powyższa firma. 40-4 Przedstawicielstwo Handlowe Z. l l. i w Polsce. 

!..GEGUZ", Piotrkowska 82, tel. 132-40 
poleca bez odstępnego: 
ZŁ. 100 kwartalnie, i pokój z kuchnią 
ZŁ. 230 kwartalnie 2 pokoje z kuchnia 

w y g o d y . 
ZŁ. 350 kwartalnie 3 pokoje z kuchnia 

wszelkie w y g o d y I p. tront 
ZL. 30 pokoje umeblowats z klatki 

schodowej 

ZDOLNA krawcowa poszukuje szycia 
|po domach prywatnych. Gnat, Trau­
gutta 10. . 27 
AKWIZYTORZY zdolni do sprzedaży 
niezbędnych artykułów domowego u-
żytku poszukiwani. Zglosz. Piłsud­
skiego 65, m. 5. godr. 10—1. 

DR. FIL. Uniwersytetu Paryskiego u-
dziela francuskiego. Śródmiejska 12. 
m. 3. (ront I piętro, godz. 2—4. 

POLECA kapelusze damskie w wici 
kim wyborze tanio oraz przeróbki 2.50 
Lidzbarska. Zielona 6 w podw. 

MŁODY człowiek, kulturalny, dobrze 
wychowany, z dobrej rodziny, w y ­
kształcony. Może sie wykazać naj-
lepszemi referencjami, zajmie się z 
powodu ciężkich warunków, każda 
nraca. np- Inkasenta, sekretarza i po 
dobne, pozatem Jest doskonałym szo 
tereni z siedmioletnia praktyka. Zna 
iezyk niemiecki. Bardzo energiczny 
1 punktualny. Oferty upraszam składać 
w Administracji Republiki pod „Pra­
cowitość'* 

MAGISTER matematyki udziela mate­
matyki i fizyki. Śródmiejska 12, m. 3. 
front 1 p. godz. 3—4. 

WYCHOWAWCZYNI z długoletnia 
praktyką 1 plerwszorzędnemi referen­
cjami, przyjmie posadę z pensja 30 zł 
miesitcznie. Proszę, dzwonić 232-32. 
WVKWALIFIKOWANE panienki do 
robót szydełkowych mogą s ię zgłosić. 
Łagiewnicka 7. Krelł. 

Rozmaite 

URZĄDZENIE sklepowe do sprzeda­
nia ul. Wierzbowa 13 (w sklepie). 

P O T R Z E B N E panienki do robót ręcz­
nych filet i szydełkowych. Lipowa 26. 
m. 6 2 1 

OKAZYJNIE do sprzedania maszyna 
gabinetowa Singera, 7 szufladek .Al. 
-go Mala 11, m 13 

PIANINO zagraniczne, znanej marki, 
[prawie nowe. okazyjnie sprzedam. — 
Śródmiejska 46. m. 6 
OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, le­
żankę, krzesła dębowe, robota sol i /na 
tanio snrzedam. ulica Kilińskiego 160, 
[Przezdzlecki. 
OKAZYJNIE sprzedam leżankę, tre 
mo oraz inne rzeczy. Zielona 32—2. 
OKAZY INIE do sprzedania dywan 
ręczny 3.15*4.20 i 2y3 . Narzuta ręcz­
na Jedwabna 2x3. Perski Anatol Je 
dwabny 1.40y2 i Tabris 1-50y2 m. 
Aleja Kościuszki 32. m. 19 w godz. 
15—18. 

• ii. \i' — 

AGENCl-domokrażcy poszukiwani. Ar 
tykuł p ierwszej potrzeby. £ysk za­
pewniony. P i o t r k o w s k a 37, m. 33. go­
dzien n i emlędzy__3—5;__ P O T R Z E B N A dziewczyna 
Ul. Radwańska 6. m. 5, 

służąca. 
27 

\Jl. | \ o u w a i i . i n u v« w w. m . — 
Ł:KSPED.1ENTKA samodzielna do inte 
resu wódczanego z kaucją do 1500 zl. 
potrzebna. Oferty sub. „Dobre wa-
runkl" do Republikl-MLODA inteligentna, sympatyczna, 
zajmie się gospodarstwem, pana sa­
motnego. Ofertv — Administracją Re-
Ipubliki pod „Pragnę bardzo 475 . 27 

Do akt Nr. 2too 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 38. na za­
sadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, t c 
w dniu 7-go grudnia 1932 roku od 
godz. 10-eJ rano w Łodzi przy ulicy 
Główne] Nr. 8. odbędzie się sprze­
d a ł z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do Heleny i Per 
dynanda małż. Petzold i składających 
się z 200 swetrów damskich, oszaco­
wanych na sume zł. 1100. 

Łódź. dnia 14 listopada 1932 r. 
Komornik P. Harasimowicz. 

{HANDEL win I wódek do sprzedania 
z urządzeniem I koncesją. Oferty do 
Republiki pod „Tanio". 

KILKU Inteligentnych t poważnych pa 
nów przyjmie poważne przedsiębiors 
two do zewnętrznej, stałej i za dob 
rem wynagrodzeniem czynności. Zglo 
szenia osobiste w poniedziałek od go­
dziny 12—2 1 od 3—5 popoł. w biurze 
Łódź. Przclazd 20. lewa oficyna I p 

POLECAM pasy transmisyjne rozmai­
te] szerokości nowe i używane troki 
do pasów oraz uprząż konną, teczki 
tornistry szkolne, ceny przystępne — 
ul. Kilińskiego nr. 201. 
SKLEP kolonlalno-spożywczy. przy ul 
Sierakowskiego Nr. 70. z powodu w y ­
jazdu natychmiast tanio do sprzeda 
nia. 
KINO sprzedam lub przyjmę spólnika 
Oferty „Konieczny wyjazd" do Re 
MIBLLJD. 

Do akt Nr. 1418 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru 1-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17. na 
zasadzie ar t 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 7-go grudnia 1932 roku od 
godz. 10-eJ rano w Łodzi przy ulicy 
Dąbrowskiej Nr. 24. odbędzie sle 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Fryderyka 
Pogla I składających s i t z mebli, ka­
ret, platform oraz koni. oszacowanych 
na sumę zt. 3170. 

Łódź, dnia 17 listopada 1932 r 
Komornik (—) St. DobrowolskL 

KUPIE okazyjnie warsztaty 1 narze 
,dzia (stolarskie. Adres z łożyć w Re 
nnbllce pod ..Meble" 

POSPIESZNA Pralnia Parowa - Elek 
tryczna „Błyskawica". Ogrodowa 9 
tel. 136-81 poszukuje akwizytorów 
wykwalifikowane prasowaczki oras 
punkty przyjmowania bielizny. 

500 ZŁ. dam za wyrobienie posady 
biurowej lub jakiejkolwiek. Oferty 
Republika pod .,J._KV' 
P O T R Z E B N A wychowawczyni ruty 
nowana. Inteligentna do dwuletniego 
-htopczyka na prowincji. Wyczerpu 
ace oferty sub. „Wychowawczyni" 

NA RATY I za gotówkę każdy może 
dostać materace, tapczany, otomany, 
kozetki, krzesła, fotel-łóżko. Solidne 
wykonanie tylko u tapicera A. Brze­
zińskiego. Sl»"klewlcza 52 róg .Nawrot 
NOWA OFICYNA 11 nomieszczeń do 
sprzedania w Rudzie Pabianickiej do­
godne warunki, potowa sumy może 
pozostać na hipotece. — Wiadomość 
Łódt. ul. Piotrkowska 88 

Do akt Nr. 1117 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi rewiru 1-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17. na 
zasadzie a r t 1030 U. P. C- ogłasza, że 
w dniu 7-go grudnia 1932 roku od 
godz. 10-e) rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 282, odbędzie sie 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do irmy „Lu 
dwik Geyer'', Sp. wkc. I składających 
sic z chustek „Tamara", oszacowa 
nych na sume zł. 3900. 

Łódź. dnia 16 listopada 1932 r. 
Komornik (—) St. Dobrowolski 

SKLEP spożywczy w śródmieściu do­
brze prosperujący z powodu choroby 
sprzedam lub zamienię na plac w 
mieście. Wiadomość: ul. Radwańska 
N R 4 8 . N pletm. Znfla Dunatczyk. 

KUPIE 50 krzeseł używanych w do 
brym stanie. Oferty do Republiki pod 

Krzesła". 

Do akt Nr. 1116 1932 r. 
OULOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dzi rewiru 1-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17. na 

isadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
1 (Jniu 7-go grudnia 1932 roku od 

ibedfc, io-el rano w Łodzi przy ulicy 
- ' W I C Z M . - . .„sklej N r . 282 odbędzie się 
do Stanisiu przetargu publicznego ru 
:ego K o s s o w : , m | c ? a c v c h j o f j , m y , [ .u 

z lamp (11 y . Sn. Akc. i skladaja-ych 
r ń ż n j p - . . T - » « W ' , o»za : . A V: i 

LEKARZ - DENTYSTKA z kilkuletnią 
praktyka poszukuje posady. Oferty 
sub. ..Rutyna' 
MŁODY człowiek poszukuje Jakiej 
kolwiek pracy. Mogę z łożyć 300 zł. 
[kaucji. Oferty pod „300". 27 

WYKWALIFIKOWANA nauczycielka 
(izr.) dyplom Państwowego Pcdagog-
um poszukuje kondycji może być w y 
azd. Tel. 164-03 od godz. 4—8. 27 

DO MAGAZYNU ubiorów dziecinnych 
poszukiwana wykwalifikowana kraw-

Tel. 121-39. godz. 10—12. 27 

[MŁODE małżeństwo z dzieckiem zdro 
we z prowincji poszukuje dozorstwa 
ub temu podobnego, może z łożyć 

\auc]l 600 zl. Wiadomość w Admini­
stracji ? 7 

H A N D E L win i wódek w ruehllwem 
ounkcle do odstąpienia. Of. „Ruch!" 
w v 
INTERES wvrnbu trykotaży, zapro 
wadzony w n«Ueoszvm nunkcie do od-

tapienla z powodu wyjazdu ewentu­
alnie sklep z pokoikiem, kuchnia i u-
rzadzeniem. Oferty sub „Egzystencja, 
KOMPLET mebli salonowych do sprze­
dania. Wiadomość: Zielona 18 w kan 
torze 
PIANINO do ćwiczeń na kilka godzin 
dziennie. Cena bardzo przystępna. Ki­
lińskiego 41. Goldman, 
BUDKA z węglem lub szopa nadała 
ca s k na gara*, dług. 8 m. szer. 5. 
do odstąpienia. Wolny, T»szyńska_4 
ODKURZACZE I FROTERKI kunule 

przylmuJe do komisowej sprzedamy 
wszystkie sys temy oraz uskutecznia 
mv wszelkie naprawy takowych na 
'riielscu z gwarancją. „Okazla". Prze 
iazd_8, 
KMPJP. 

UCZEN1CA „Ośrodka Wychowania 
Fizycznego" która wiele lat uczęszcza 
;a do szkół plastyki i rytmiki, przyj­
mie lekcje w klubach, prywatnie, szko 
łach. freblówkach Itp. za b. skromne 
wynagrodzenie. Oferty dla „Siły pe­
dagogicznej". 
KURSY STENOGRAFJI uproszczonym 
systemem Korbla pod kier. prof. I-
Morawskiego. Gwarancja wyuczenia 
od 4 _ 5 miesięcy, oplata niska. Zapisy 
przyjmuje kancelaria kursów wlecz., 
Zawadzka 1. codzień od godz. 18—20. 

2" 
DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
*a najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać uieru-
v.liviuosć lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ouloszenie do „Republiki' 

NOWOŚĆ!! ! Specjalista filcowania 
drzwi i okien przed zimnem. A. Pry-
denzon. Zachodnia 49. 
SKRADZIONE zł. *55 gotówkę oraz 
weksle in blanco na zt. 100 z wysra-
.wlenia Wojciecha Pryka. na zl. 50 z 
[wystawienia Władys ława Śclurtka. na 
zł. 50 z wystawienia Mariana Miku­
ły. Weksle powyższe unieważniam.— 
ladwiga Milcarek 

PROFESSEUR diplomee ( ^ b o n n e ) . 
donnę lccons de francals. Telel. 168-28 
(najlepiej p^m. 5—6) 
NIEDOROZWINIĘTE dzieci metodą 
specjalną ucze (dyplom zagraniczny). 
Telefon 168-28 (nalepiei Pom. 5—6). 

ISKRZYPIEC. teorji — 12 zł. miesięcz­
nie w komplecie, udziela, także poza 
domem. Stanisłnw Herman, Srebrzyń-
ska 85/29. Poniedziałki, czwartki 5—7. 

ANGlEjSKIEGO udzielam. Jeden zło-
ty godzina. Ul. Przejazd nr. 69, m. 10. 

CHŁOPCA oddam na własne 2-tygo-
dniowego, niech rzczonsgo. prawego 
loża — zaraz. Adres: nleja Kościuszki 
41. " 

WYKWALIFIKOWANY nauczyciel, 
który ukończył s w e wyższe studia we 
Francji, udziela lekcji ftancusklego za 
opłatą bardzo niską. Potrzebne książ-
ki przezemnle dostarczane. Tel. 209-17 

NI 

ZAGINĘŁA suka buldog jasno-idłta Z 
długiem ogonem. Kto wskaże u kogo 
Iest otrzyma 5 ZL ul. śródmiejska 40. 
Lewalskl 

PO POWROCIE z Paryża wyucza 
[wszelkich robót artystycznych na dru­
tach. Przyjmuję obs'.alunki p o d ł u g 
modeli wiedeńskich i paryskich. CENY. 
niskie — Zielona 63, m. 3. 

SPÓLNIKA możliwie handlowca do 
biura technicznego poszukuje. Oferty 
•>f>d .Agentury". 
POSZUKUJE solidnego spólnika fa­
chowca do koi zystnego interesu. — 
Szczegó łowe of rtv oroszę składać do 
Republiki pod „Solidny" 

LEKCJI i korepetycji udziela rutyno­
wany nauczyciel. Zapóźnionym meto­
dą skróconą. Przygotowuje do egza­
minów. Specjalność: matematyka, pol­
ski. Wólczańska 29, m. 1, front, parter 

STUDENTKA udziela korepetycji. Do­
rosłym metodą skróconą Polski, łaci­
na, niemiecki. Gdańska 21, ostatnie 
wejście Ul piętro, m. 41. od 2—4 7—9 

SPECJALISTA naprawy maszyn do 
pisania, rachowania Itp. przyjmuje i 
jna miejscu uskutecznia 50 proc. tanlei 

Marlanowski, Rzgowska S6b. 37 L Zdrojowiska 
CS 

1 

owa . 

[Nauka I wychowanie 

50 GROSZY lekcja: angielskiego, fran­
cuskiego, i iszpańsklego. v włoskiego 
udzielają specjaliści (dypU 6-go Sier­
pnia 28. m. l t . Zgloszenlai 7—9 w l e c i 

RUTYNOWANY buchalter - btlanslsta 
długoletnią praktyką 1 plerwszo­

rzędnemi referencjami poszukuje po­
sady, ew. na kilka godzin dziennie.— 
Oferty do adm. sub. ..B. Z. 12 . 27 

NIEMIECKI gruntowny: konweraacJa,] 
gramatyka, literatura, korepetycja, 1 

handlowa korespondencja, ceny zni­
żone. Pomorska 22, front, I p. mleszk. 
1, od 3—4 popoł. i od 8—9 wlecz. 25 

JFUNE francalse ayant encore ĄUT] 
ques heures librę* cherche lecon*. Te 
226-02 de 9 a 10 et 2 a 3. 

ZAKOPANE, znany komfortowy pen­
sjonat „OAZA" ul. Do Białego, tel. 289 
pod zarządem BerenbaumoweJ 1 córki 
(dawniej „Ruczaj') otwarty. Zimna-
clepla woda w pokojach, centralne 
ogrzewanie. Ceny bardzo przystępne. 

15/XII 

ZAKOPANE, ul. Zamoyskiego. Pens] . 
„Tytan". Najmilszy, niedrogi pobyt dla 
wytwornych gości. Pełny komfort, 
icentr. ogrz., kuchnia wybredna i obfi­
ta (ew. dieta). Położenie przecudne.— 
[Ref. grzecznościowo udziela m. In. 
W P P . Inż. K„ tel. nr. 161-87. ew. W. 
P. Doktorowa K., tel. nr. 200-06. 

POSZUKUJE kelnerki Bar „Carlton", 
wł. M. Henrykowskl, Łódź. Slenkiewl 

za 22, tel. 140-10. Zgłosić się można 
nty dzień. 

A U T Y N O W A N A kucharka z kilkulet-
liemi świadectwami poszukule pracy. 
Chętnie na wylazd. Żółkiewskiego 2. 
'el. 12C_QR. m. 27. 27 

NIEMIECKIEGO udziela dr. fil absol. 
wentka niemieckiego uniwersytetu 
Kurs gimnazjalny, gramatyka, literą 
tura. konwersacla. tłumaczenia 
streszczenia dz ! e ł fachowych. Andrze 
la 29. m. 1. tel. 232-42. 27 

H. TŁUSTA, Cegielnia 38 zgubiła kwit 
kaucyjny Elektrowni Łódzkiej na zł. 
1 5 . - Nr. 46308. 21 

NIEMKA udziela lekcji niemieckiego, 
konwersacji, korespond. handl., sten©. 
grafli. Telef. 144-76, od 2—4. 

MŁODA Inteligentna poszukule posa-
ly gospodyni przy starszych osobach 
noże być do dzieci. Oferty do adm. 
Republiki pod . .Szczerość". 

POSZUKUJĘ nauczyciela Języka pol-
sklego (chrześcijanina). Sub. ,.Q. B ." 

WYKWALIFIKOWANA panna (Izrae-
lltka) do dziecka 3 l pół letniego po­
szukiwana. Zgłaszać »lę: U - g o Llsto-
nada 20. m. 5 od 3—5 pp. 27 

STUDENTKA fibzotjl klasycznej udzie 
la lekcyj i przygotowuje do matury. 
Specjalność: łacina, polski. Piotrków-
ska 27. poprzeczna oficyna, U piętro 
Fajgenbaum. 

POSZUKUJEMY rutynowanej krojczy 
ni któraby Jednocześnie samodzielnie 
nodclowala 1 projektowała swetry 
oraz inne wyroby trykotażowe. — 
.Paw". Piotrkowska 167. 27 
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okazy)" 1 * nalto karakułowe 
. . i , , r v : e . Oferty pod „Palto". 
T. do sprzedania ul. Nawrot 24 

ANGIELSKIEGO, konwersacji l litera 
tury udzielam. Korespondencje 1 tłu­
maczenia w angielskim, niemieckim 
francuskim, polskim i rosyjsktra. Mar 
kowicz. Cegielniana 38. 

PIERWSZORZĘDNA, krawcowa przy] 
muje wszelka robotę w bardzo przy­
stępnych cenach. Piotrkowska 17, lc-
iwa oficyna U we] . . U piętro, m. 4 4 . 

STUDENTKA poszukuje lekcji z fran-
cusklm. Tel. 164-03. od 4 - 8 . 27 
ABSOLWENTKA Niemieckiego Glm . 
nazjum udziela lekcy! niemieckiego.—1 
Główna 29, ra. 1. 1 0 - 2 i pól. 

Zagubione dokum. 

.ZAGINAŁ dowód osobisty Józefa Pa­
wlaka i weksel na zt. 500 na zlecenie 
Józefa Pawlaka, wystawca Leonard 
Byczkowskl, wieś Pawłowicze , gmina 
jKrzyżanówek. powiat Kutno. Niniejszy 
weksel unieważniam, Senatorska 12. 

Do akt Nr. 755 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklego w Ło-
„, dzi rewiru 1-go. zamieszkały w Ło-
27 dzi. przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17. na 

zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 7-go grudnia 1932 roku od 
godz. 10-e] rano w Łodzi przy ulicy 
N.-Zarzewskle] Nr. 66. odbędzie się 
.sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Spadkobier­
ców Juliusza Stossa i składających sie 
z meb'i. oszacowanych na sume zło­
tych 1745. 

Łódź, dnia 21 listopada 1932 r, j 
Komornik (—) St. Dobrowolski. 
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Lokale 

DO WYNAJĘCIA 1 sala fabryczna 
na I p. 250 mtr. kwadr.. 1 stajnia na 
2 konie 1 wozownia. 1 eara i ogrzewa­
ny. Odariska 162, tel. 205-51. 

S A L A FILHARMONJ1. 

POSZUKIWANY lokal z 3 pomieszczeń 
na biuro od gospodarza na Piotrkow­
skiej miedzy Andrzeja a Cegielniana. 
parter lub I piętro. Oferty sub „Na-
tychmlast". 

POKÓJ, pokój z kuchnią 1 2 pokoje z 
kuchnia do wynajęcia. Różana 12. — 
Wiadomość Kilińskiego 88. II piętro, 
Telefon 231-07. 

POKÓJ umeblowany z wygodami od 
zaraz do wynajęcia. Kilińskiego 145, 
front I piętro, m. 6, 
MIESZKANIE w nowym domu, 3 po-
koje z kuchnia z wygodami do od-
stąpienia. Telefon 121-22. 
POKÓJ ładnie umeblowany z niekrę-
pującem wejściem do wynajęcia. I-e 
piętro m. 13 ul. Piłsudskiego 74. 

POKOI z oddzlehtem wejściem z me­
blami lub bez do wynajęcia, ul. 6-go 
Sierpnia 30. m. 9. 
WÓLCZAŃSKA 18. róg Zielonej. 7 po-
kojowe mieszkanie z ogrzewaniem 
centr. I piętro. 1 . 1 2 

ŚRODA, dnia 30 listopaoa 1932 roku 
o godz. 9 wieczorem 

Pożegnalny Koncert 
przed wyjazdem zagranice 

M O J Ż E S Z 

K U S E W I C K I 
s ławny nadkantor Synagogi Warszaw­

skiej 
W programie: Pieśni synagogalne, ż y ­
dowskie pieśni ludowe, arie operowe 

oraz pieśni z nowego repertuaru. 
Cena wszystkich miejsc po zł . I.—. 

1.50. I 2.—. 
[ <? Sprzedaż biletów odbywa sic w cu­

kierni p. Zelmanowicza, ul. Piotrkow­
ic ska 12 oraz w Kasie 1'ilharmonji. 

Cudowna maszynka ostrzy kamieniem i w y ­
gładza skóra nożyki do brzytew. 

P. T. 
„Od trzech lat Już używam Allegro I od 
tego czasu zużyłem zaledwie dwa ostrza. 
Jednem z nich, które znajduje sle w do­
skonałym stanie, posługuję się leszcze 
teraz. 

Z poważaniem 
E. A. C. R„ Buenos Aires." 

8 dni próby. 
Sprzedaż odbywa sle w e wszystkich ma­
gazynach przyborów nożowniczych, perfu­
meriach etc 

Wyłączne przedstawicielstwo: D/H. „PARYŻ-WARSZAWA 

2 POKOJE łącznie lub 1 frontowy du 
i y z używalnością kuchni z wszel 
klemi wygodami do wynajęcia. Odań-
ska 31a, tff. 9, Meistrowa od 9-11 i 2-
4 popoł. I o 9 wiecz. 27 

AL. KOŚCIUSZKI Nr. I 7-pokojowe 
komfortowe mieszkanie, II piętro. 6-
pokolowe mieszkanie III piętro. 1.12 
umeblowany" pokój do wynajęcia 
dla pań lub panów. Główna 46, m. 31 

POKÓJ frontowy, umeblowany z te­
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy 
najęcia. Piotrkowska 83, front m. 10 
9—10. 2—4. 7 . 8 wiecz. 

POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwcro 
wa 6, m. 12, od godz. 10 rano do • 
po pol. 

„ S O B O C I Ń S K I " 
PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARMA 
W ŁODZI ORAZ BIELIZNY W ŁODZI 

Centrala przy ulicy Radwańskiej Nr. 43 , telefon 241-92, 
Oddział 9 „ Pomorskiej Nr. 1 1 , . 241-93. 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o przy ulicy Żeromskiego Nr. 74 . 

65-4 

U W A G A : Zastosowano wszelkie nowoczesne 
urządzenia i z dawną pralnią nie mam nic wspólnego 

WŁNŚE, A . CHOINSCKI, 

3 POKOJE z kuchnią, wszelkiemi wy- |LOKAL fabryczny 200 kw. mtr. na INTELIGENTNA rodzina przyjmie nt 
godami do oddania. Wiadom.: Sicn- |pończoszamię potrzebny. Pożądany 
kiewic/a 22. front. II pictro, m. 7 od/Parter, okolica PI. Wolności. Oferty 
4—6 popol. 
6-go SIERPNIA 7. front, III piętro po­
kój s łoneczny umeblowany do wyna-
j e c l a ^ b e i r z e ć od 2—5 pp. 

na DO WYNAJĘCIA piwnica 
Gdańska 38 oraz 2 pokoje z kuchnią, 
sklep 1 pokój, 3 sale fabryczne 500 
nttr. kw. każda. Informacje Katna 5. 

Biustonosze 
sprężynowe i paski 

M o d e l e p a r y s k i e p o l e c a 

„ O I V O " 
CEKIELH1AHA 22, bllt III p. 

POKÓJ na I piętrze front z telefonem 
do wynajęcia. Południowa 28, m. 8. 
UMEBLOWANY kawalerski pokój w e j ­
ście z klatki schodowej odnajmę za 35. 
Grabowa 20, m. 9. U p. prawe wejścje 
2 FRONTOWE pokoje nadające się 
dla lekarza lub adwokata I piętro, cen­
tralne ogrzewanie, telefon, do wyna­
jęcia. Wiadomość Piłsudskiego 76 róg 
Narutowicza m, 2. 
TANIO z niekrępującem wejściem z 
meblami lub bez do wynajęcia pokój 
ni. Piotrkowska 86, m. 9 4 piętro. 

JEST do wynajęcia lokal larblarnl 
składający się i Jednej duże] san. pa­
kowni, kotłowni, kantorku i stajni:, 
Wiadomość ul. Leszno 34, u gospo­
darza 
POKÓJ umeblowany (telefon, lazlen-
ka) do wynajęcia. Nawrot 34, m. 2. 

27 
NOWOCZESNY sklep o dwuch w y ­
stawach wraz z mieszkaniem i piwni­
cą do wynajęcia. Piotrkowska 161, 
wiadomość u gospodarza 
3 POKOJE słoneczne, kuchnia, wsze l ­
kie w y g o d y do oddania. Zachodnia 68 
m. 40. 27 
W KOLUSZKACH sklep do wynaję­
cia w dobrym punkcie 20 metrów od 
stacji kolejowej. Wiadomość: Sklep 
tytoniowy, S. Godlewska w Kolusz­
kach 
POSZUKUJĘ .2—3 pokoi z kuchnią i 
wygodami z podaniem sumy komorne 
go. Sub. ..Al.'* 

SŁONECZNY pokój umeblowany do 
wyiiajęclą od zaraz dla pojedynczej 
i eM^tt#c*n*kicM>;- .u$ m; ir . telefon 
155-21. Od godz. 2—6 popoł. 31 

POKÓJ 2-okienny frontowy z ume­
blowaniem lub bez, niekrępuiące w e j ­
ście, do wynajęcia. Żeromskiego 27, 
III P . front, m. 13, 27 

DO ODDANIA 1 pokój, ewentualnie 
dwa z używalnością kuchni przy ro­
dzinie Piotrkowska 132 m. 40, od 3—4 
i od 8 wieczór. 

POKÓJ duży bez mebli dla młodego 
małżeństwa poszukiwany. Oferty sub. 
„Małżeństwo I V 27 

ŁADNIE umeblowany frontowy dwu-
okienny pokój na 1 piętrze z wygoda­
mi zaran do oddania. Główna 41, m. 8 

3—5 POKOJE z kuchnią z wygodami, 
różne piwnico od zaraz do wynalęcla 
Południowa 42, u gospodarza od 3—5 

27 

2 S Ł O N E C Z N E pokoje komfortowo 
urządzone z wszelkiemi wygodami,! 
telefon, winda, Narutowicza 44, Il-gle| 
piętro, front do wynajęcia od zaraz 
Może być z utrzymaniem. Wiadomość 
telef. 122-03, 9— II rano 1 3—5 p o p o l 

27 

?QKOJ umeblowany słoneczny fron­
towy do oddania Orla 10—12 I p. m. 
|nr. 6. 

Piece Iryjskle 
wykładane cegłą szamotową, opalane węglem, 

koksem i drzewem, do regulowania 

BARDZO OSZCZĘDNE W WŻYCI: aa 
40-4 

dla fabryk, kin, poczekalni i mieszkań prywatnych, poleca hurtowo 
i detalicznie 

„ELIBDR 
V V V V V V f f f V w f V V f f f V W I 

" Sp. Ukt. Ji 1. Borkowski, IM Ł 
Kilińskiego 70 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany POKOI umeblowany z niekrępującem 
z oddzielnem wejściem. Wólczańska wejściem odnajmę. Traugutta 10, in. 6. 
37. m. 8. 27 POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo­

wany do wynajęcia. 2eroinskiego 12. DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
przy izraelieklej rodzinie z używalno­
ścią k u c h i U Z i e l o n a 4 2 , m. 30. 
POKÓJ umeblowany dla solidnego pa-
na do wynajęcia Narutowicza 40 m. 19 
POSZUKUJE pokoju w cenie 30 zł. -
okolica 6-go Sierpnia, Andrzeja przy 
Łąkowej . Oferty pod „M. K. 30"; 

ODNAJMĘ pojedynczej osobie pokoik 
s łoneczny z niekrępującem wejśc iem 
w pierwszorzędnym domu z central­
nym ogrzewaniem i wszelkiemi w y ­
godami za zł. 50. Piotrkowska 211 m. 
14. 
MŁODE, bezdzietne małżeństwo po­
szukuje umeblowanego pokoju z w y ­
godami przy nieliczne) rodzinie. Ofer­
ty z warunkami sub „L. Q." 

SŁONECZNY umeblowany pokoik przy 
inteligentnej rodzinie ew. z całodzien­
nym utrzymaniem. Śródmiejska 28, m. 
7. 

in. 17, róg Zawadzkiej. 
POKÓJ umeblowany frontowy, sio 
nec .uy z wygodami, telefonem, oddam 
zaraz solidnemu panu(nt) Zachodnia 21, 
1 p. front, m. 5, telet. 178-94 

3 POKOJE, welśc ie z klatki schodowe) 
odpowiednie ua biuro Śródmiejska 12, 
tel. 126-37. 

POKÓJ umeblowany, ładny do wyna­
jęcia. Nawrot 34. m. 7, godz. 10—17. 

paace i Maciazvnv 
murowane drewniane z rampa i bocz­
nica lub bez bocznicy 

DO WYNAJĘCIA. 
Wiadomość: Telefon 1060. 15—2. 

OKOJ świeżo wyremontowany z nie-
krcouincem wejściem do wynajęcia. 
Kilińskiego 86, m. 31, 

„ S A B A " 
wspólpr. Instytutu 

J|2 front I p. 

prowadzony przez 

w n W - r * e GDALl' 
godz. przyjęć od 1 0 — 2 I 4—8. 

Zabiegi kosmetyczne sys temem pary­
skim „CEDIB" i instyturu „A^DREA" 

w Warszawie 30-2] 

POKÓJ z używalnością kuchni wszel 
kle w y g o d y (łazienka) do odnajęcia. 
Skwerowa ( . m. 10 od 9—12. 
ODNAIMĘ umeblowaay pokój z od 
dzlelnem wejściem, z utrzymaniem hib 
hez. Żeromskiego 46, m. 34 I piętro. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, fron­
towy do oddania Nawrot 38a, 1 p. fr. 
m. 6. 

pod „Lokal". 

mieszkanie młodego kawalera lub sa­
motnego pana. Cena przystępna Wia­
domość: 6-go Sierpnia 33. m. 20. 

skład |LOKAL handlowy 6.25y5.30 na Piotr-
kowskiej pomiędzy Andrzeja a 6-go 
Sierpnia zaraz do odstąpienia. Oferty 
okazicielowi kwitu Nr. 4900 

Niniejszem mam zaszczyt 
zawiadomić Szanowna Kli-
jentclę, że otwieram z dniem 
26 listopada r. b. fabryczny 
siił *i d 

BIELIZNY DAMSKIEJ 
znanej marki 

B e c h e r " 
z podkowa, 

posiadam wielki wybÓT 
wszelkiej bielizny damskiej, 
jak: koszule, dessous, kom-
binezy I piżamy z MILA-
NA1SE. 

n'e puszcza oczek!! Trwa­
ła w noszeniu I praniu! Pro­
simy sle przekonać, kupu­
jąc drobnostkę!! 

H E N R Y K P F F F P F R 
Piotrkowska 113 I t l \ 

POKÓJ ładnie umeblowany z wsze l ­
kiemi wygodami, z niekrępującem wej ­
ściem do wynajęcia. Piramowicza 9, 
m. 8. 
3 POKOJE kuchnia wszelkie wszelkie 
w y g o d y centralne ogrzewanie do w y -
najęcia. Telefon 169-58. 
[POKÓJ ciepły umeblowany nieprzej-
śc lowy, pojedynczej osobie do odda 
nia. Kilińskiego 44 (przy Narutowicza) 
Dozorca wskaże. 

MIESZKANIE 3-pokoJowe, słoneczne 
wszelkie w y g o d y kompletnie umeblo­
wane odstąpię. Piotrkowska 199, m. 
28. do 1-ej i od 3—6. 

ELEGANCKO umeblowany pokój z 
telefonem 1 łazienka w pobliżu sadów 
do wynajęcia I p. front Cegielniana 82 
teł. 132-90. _ _ _ _ _ _ _ _ 
POKÓJ umeblowany przytulny oddam 
tanio. Narutowicza 35. m. 13. front. 

POSZUKUJĘ 2 solidne panienki, izrae-
litki do wspólnego mieszkania. Cena 
bardzo przystępna. Szczy tka Żerom 
skiego 3. 

POKÓJ umeblowany jednoosobowy z 
wygodami z korytarza. Piotrkowska 
24. prawa oficyna. 2 wejście, m. 20 

POKÓJ świeżo remontowany z wszel-
Ikiemt wygodami, niekrępującem wel-
Iściem do oddania. Piotrkowska 120, m 
46. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z łazienką, obsługą, b. tanio. Lipowa 
"1. m. 22. Ryzą 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z telefonem wejście z klatki schodo­
wej . Cegielniana 30. m. 7, front I p. 

Matrymonialne. ] 
PANI inteligentna przystoina, zapozna 
pana zamożnego, kulturalnego. Oferty 
do Republiki suo „Towarzystwo". 

nieco­
dzienna M ł o d a 

szuKa m ę ż c z y z n y 
bogatego dżentelmena w celu współ 
iiego spędzenia karnawału. Oferty tyl 
ko poważne do Republiki sub „Sex 
appeal". 30—2 

ZAMIENIĘ sklep (piwiarnia) dwa po­
koje kuchnia na pokój z kuchnią w 
bliskości P. Reymonta lub w Maryslnie 
Pabianicka 26. Piwiarnia. 

U POKOJE z kuchnią 1 wygodami za-
iraz do wynajęcia ul. Narutowicza g. 
od 4 - 6 sub .,Q. R." do Republiki 

POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejśc iem do wynajeda . Kopernika 25. 
m. 15. 

ŁADNY pokój nlekrępujace welśc ie . 
tylko lepszemu panu do wynajęcia ul. 
Piotrkowska 108, m. 8. Obejrzeć 10—5 
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
umeblowanego pokoju. Oferty z poda­
niem warunków sub ,.H. IŁ" 

POKOI umeblowany dla pojedynczej 
nsotry z używalnością telefonu do w y -
nalecla Radwańska 19, m. 2 L 
ŁADNIE umeblowany pokój, telefon, 
wygody , odnalmę solidnemu panu. — 
Wj.dom.: Gdańska 46. m. 16. 
ODNAJMĘ pokój umeblowany jedne­
mu lub dwum panom. Łódź, ul. Zamen-
Ihofa 38, m. 35. 

ŁADNA, młodą, reprezentacyjną, inte­
ligentną, niezależną panią, zwiedzają­
ca Warszawę, zapozna dżentelmen, 
35, akademickiem wykształceniem, 
przystojny, wytworny, nieprzeciętnej 
kultury. Cel towarzyski. Dyskrecja.— 
Listy: Warszawa 25, Poste-Restante. 
Okazicielowi legitymacji 69, 
PAN lat czterdzieścikilka, samotny, 
niezależny, pozna panią w celu towa­
rzyskim. Łaskawe zgłoszenie pod ,A_ 
fa'\ • IWjiiM 

SŁONECZNY, umeblowany pokój, z 
niekrępującem wejściem i wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia. Kilińskiego 
30, m. 23. 

CHRZEŚCIJANIN na wyższem stano­
wisku, poszukuje znajomości, z młoda, 
rosłą I przystojną panią, której zależy 
na dyskrecji. Na anonimy, do gazet I 
na Poste-Restante nie odpowiem. Of. 
z podaniem rysopisu pod „Troskliwy" 
do Republiki. 

80 ZL. MIESIĘCZNIE pokój z kuch­
nią blisko województwa i izby skar­
bowej . Pierwsze piętro, gaz. elek-
tryczność. Oferty pod ...80". 
POKÓJ umeblowany z osobnem w e j ­
ściem odnajme. Żeromskiego 11, front 
I piotra, m. 18. 

KAWALER (lzr.) posiadający własny 
interes w centrum miasta poszukuj 
towarzyszki z posagiem w celu łaine 
tn-monialnym. Of. sub. ..Łodzigsadaini 
MŁODA panienka pozna t u ­
pana w celu t o w a r z y s k i e P r osl aby 
zapewniona". « handlowym na 

SWATKA uskutecznia w 1 

sferach ulica Dowborczyków 33, m. o. 
'I podwórze parter A. Bartczakowa 
(dawn. Juliusza). 37 
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Na tem, aby otrzymać BIELIZNĘ W NAJLEPSZYM GATUNKU, która nam sprawia zadowolenie. 

Na tem, aby móc sobie wybrać z pośród NAJMODNIEJSZYCH WYROBÓW to, co nam najbardziej odpowiada. 

Na tem ażeby DO KAŻDEJ FIGURY dobrać odpowiednią wielkość. 

Na tem, ażeby otrzymać wszystko FD NAJNIŻSZYCH CENACH, odpowiadających dzisiejszemu ogólnemu kryzysowi 

Wszystko to poleca WAM w najbogatszym wyborze 

Pe cenach fabrycznych moina otrzymać 
wyroby „ P A W 0 również w firmach: 

B. LISSNER, Piotrkowska 94 
Marjan L e w k o w i c z , Piotrkowska 46 

„ P A W " 
SALON SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 

Łódź, PIOTRKOWSKA 154 Telefon 141-96 

100-10 
OTO JEDNO Z DAMSKICH PRAW 
NO* BIELIZNĘ MARKI . P A W 

• o o p p p p p p p p p p p 3®®®®®®®®[< 

oooooooooooooooooo^^ 
1 2 0 - 5 

mf J^MZEWSKIA MUFA O l T O urządza 

na 

T a n i T y d z i e ń 
p o w y j ą t k o w o niskich c e n a c h 

AHVII4U b ' " ' e 5 kolorowe, gatunku O K najwyższe) jakości 
™WRH » W w różnych rozmiarach 

frotte, białe i kolorowa 

ŁM§M E * , u n k u O K, najwyższej jakości wielki wybór wzo-
rów i wielkości 

Chustki do nota, 
Konnie popcl 
Kołnierzyki, 

damskie i męskie, najnowsze 
wzory, gatunku O K 

białe i kolorowe, w wielkim wy­
borze 

modne fasony 

Wyłączna sprzedaż 
towarów 

B R A K , S E C U N D A 
I R E S Z T E K . 

Polecamy towary marki Uskuteczniamy 
wysyłki do Rosji 

Informacje na miejscu 

>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI 

®®®®®®®®®L 

imy towary 

O K 
o nieznanej dotąd 
najwyższej jakości, 

D U Ż E U L G I P O D A T K O W E O L A W S Z Y S T K I C H . 
PROWADZĄCYCH KSIĘGOWOŚĆ 

KSIĘGI HANDLOWE 7 0 - 1 0 0 
D Z I E N N I K I A M E R Y K A Ń S K I E 
K S I Ę G I L U Z N O K A R T K O W E 
K S I Ę G I S Z E M A T Ó W | S P E C J A L N E L I N I A T U R Y 

UPROSZCZONE KSIĘGI HANDLOWE 
Z A L E C A N E P R Z E Z M I N I S T E R S T W O S K A R B U 
Dta M N I E J S Z Y C H P R Z E D S I Ę B I O R S T W HANDL. i P R Z E M 

LUŹNE BLANKIETY SZEMATOWE, TEKI, SKOROSZYTY, 
SEGREGATORY, KARTOTEKI i t. p. 

dostosowane do najnowszych systemów pracy 

Sil E l U l i . N l tA l l lK l 55 
TEL.: 203-54, 215-40. 

n a c p p p p p p i n p p p p p o 

B R Y L A N T Y , 
złoto, srebro, k w i ­
t y l o m b a r d o w e 
oraz wszelka, biżu­
terię kupuję i płacę 
n a j w y ż s z e c e n y 
Posiadam stale na 
składzie wszelkiego 

fi] rodzaju wyroby ju-
•gi bilerskie, p o n a j -
8 1 n i ż s z y c h , cenach 

M . M I Z E S 
P i o t r k o w s k a 3 0 
U w a g a : Taksuję 
wszelką biżuterię na 

miejscu.' 3o—1 

ZŁOTO, BIŻUTERJĘ. kwity lombardo­
we kupuje i płaci najwyższe ceny. 
Zaktad jubilerski I. Fijałko. Piotrkow­
ska 7. 00 

I Lokale 

•.LOKUMPOL", Piotrkowska 55 pole 
ca w śródmieściu: 
Pokoje pojedyncze od złotych 26 kwar-l 
tal nie. 
Pokoje z kuchnią od złotych 42 kwar 
talnie. 
2 Pokoje z kuchnią z wygodami od 
zł. 133.— 
3 pokoje z kuchnią z wygodami od 
zł. 199. 
4 pokoje z kuchnią z wygodami od 
zł. 275. 
5 pokoje z kuchnią z wygodami od 
zł. 370. 
Pokoje umeblowane z klatki schodo­
wej od zł. 25. 
Sklepy, lokale handlowe, biurowe 
fabryczne bez odstępnego. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz: sklepy z 
piwnicami, sale i pokój dla stowarzy­
szeń, związków lub biur, jedna sala 
ze scena i przyległym pokojem. Ceny 
przystępne. Wiadomość u dozorcy — 

Al. Kościuszki 57. 

FRONTOWY umeblowany pokój z 
oddzielnem wejściem do oddania (cen­
tralne ogrzewanie). Radwańska 4 m 
18 od 3—5. 

NIEKREPUJACY elegancko umeblowa 
ny pokój z wygodami I używalnością 
łazienki oddam. Cegielniana 22, m. 7, 
II p, 
DWA POKOJE z kuchnią, wygodami 
na I-szym piętrze. Zakątna 64. 

POKÓJ umeblowany dla solidnej oso 
by Zawadzka 4. m. 32. 
POKÓJ z niekrępującem wejściem od­
dam solidnemu panu. Skwerowa 15 
ni. 3, front I p. 
POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowany 
z wszelkiemi wygodami odnajme inte-
ligentnej osobie Kilińskiego 4. m. 35 
MAŁŻEŃSTWO z 10 letn. chlopczy 
kiem poszukuje przyzwoicie umeblo 
wanego pokoju do 60 zł. m. przy in 
teligentnej rodzinie. Oferty pod „P. P. 
CENTRUM! Dwuokienny pokój ume 
blowany z używalnością telefonu i 
wygód do wynajęcia. Andrzeja 7. nr 
8i'front. ' ' '< $mml 

MIESZKANIE do wynajęcia. Pięć 
wielkich słonecznych pokoi, niedaw­
no odnawianych, nowoczesne, w y g o d y 
winda, centralne ogrzewanie, piece.— 
Wiadomość na miejscu. Narutowicza 
37. m. 9. tel. 100-84, 2—4 popoł. 

POKÓJ ciepły umeblowany wejście 
niekrępujące w y g o d y , do wynajęcia— 
Karola 20. front, m. 4. 
MIESZKANIE 3-pokojowe, słoneczne 
wszystkie wygody , parter do wynaję 
cia Tramwajowa 3. tel. 192-29. 
DO WYNAJĘCIA słoneczny pokój dla 
pojedynczej osoby, niedrogo, Mie 
Czarskiego 17, m. 20. 
SŁONECZNY, eleg. umebl. pokój, kom­
fort przenośny, telef. luks. łazienki 
front, I p. z utrzymaniem do wyna­
jęcia. Piotrkowska 81. m. 5 

Stomporków. 

UMEBLOWANY pokój z wygodami 
do wynajęcia od 1 grudnia 1932 r. -
Wiad. 11-go Listopada 30. skład ap 
teczny. 

BEZ ODSTĘPNEGO 5-pokojowe kom­
fortowe miesczkanie w śródmieściu 
świeżo wyremontowane, centralne o-

grzewanie 'lokalne, poleca „Lokum-
nol". Piotrkowska 5. 

UMEBLOWANY pokój frontowy, dwu 
okienny z klatki schodowej do odda­
nia. Odańska 45, m. 6. 

I Kupno I sprzedaż 
£1J i . 

DZIAŁKI leśne w Kolumnie do sprze­
dania. Wiadomość. Łódź, ul. Kilióskie-
go 156. u p. Michałowicz. 
SYPlALKI solidne, tanio wyprzedaje, 
zakład stolarski, Gdańska nr. 105, po 
przeczna oficyna. 
PLACE przy ul. Pabianickiej i Ciasnej 
położone, różnej wielkości do sprze 
dania. Tramwaj na miejscu. Otton Kra 
use, .Łódź, Pabianicka 47, tel. 148-45. 
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POKOI umeblowany z wejściem z 
klatki schodowej do wynajęcia. Gdań­
ska 10, fr. I p. 
POKÓJ duży umeblowany, niekrępują­
ce wejście , w y g o d y do wynajęcia, ul. 
Śródmiejska 100. m. 2. 
1 SALA FABRYCZNA 325D łokci 
przewodami elektrycznemi i światłem 
do wynajęcia. Gdańska 108, 

NA WYPŁATY. Na czasie. Gotowe 
leganckie damskie i męskie płaszcze, 

Firanki odpasowane 1 na metry, Kapy. 
obrusy. Towary wełniane na suknie, 
płaszcze i kostiumy oraz jedwabie 
Towary na szlafroki, aksamity, flane-
le, barchany. Towary kamgarnowe 
męskie. Swetry J pulowery damskie i 
męskie. Mtckie ubrania na obstalunek. 
Biały towar. Damska i męska bielizna. 
Obuwie, śniegowce, pończochy, skar­
petki i rękawiczki. Na najdogodniej­
szych warunkach i po najtańszych ce­
nach, poleca Leon Rubaszkin, Kiliń­
skiego 44. 31 

Z KLATKI schodowej pokój dwu­
okienny. s łoneczny do wynajęcia. W y ­
gody, telefon 114-29. Główna 62, m. 
72. II p. front • 
DWUPOKOJOWY lokal dla. związków 
stowarzyszeń, biuro lub interes han­
dlowy na Piotrkowskiej do wynaję­
cia. Wiadomość telefonicznie 216-16. 

POKÓJ ładny za 20 zł. maluje malarz 
'ul. Wysoka 33 m- 44. 

W CZYSTYM mniejszym domu 
przy ogrodzie do wynajęcia cztery 
pokoje z kuchnia, kąpielowym z wszel 
kiemi wygodami. Wiadomość u gospo-
darzą. Cieszyńska 3. róg Pabianickiej 

POKÓJ umeblowany dla 1—2 osób do 
wynajęcia. Wiadomość 11-go Listopa­
da 30. m. 34. 

OKAZJA! Włoska harmonia grama­
tyczna koncertowa 80 basów, front 46 
taks, tanio sprzedam za 700 złotych, 
prawie nowa. Wiadomość u dozorcy: 
Mielczarskiego 32 — Łódź. 
BUDKA z węglem i owocarnia dó od­
stąpienia. Wiadomość: Zamenhoa 19 w 
budce. J 
RADJO do sieci 3 lamp. kompletnie 
nowe. ekranowane, dwuobwodowe do 
sprzedania Cegielniana 34, Klukas, w 
godz. od 18—21. ' ' ' ' 
KOTKA „Angora" okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość Radwańska 60 u do­
zorcy^ 
SKLEP kolonialny dobrze prosperują­
cy w centrum miasta zaraz do odstą­
pienia. Wiadomość w Republice. 
PULOWERY ręczne poleca Tamara 
Halberstadt. Zielona 44. m. 10. 
SPRZEDAM Chevrolet czterodrzwio­
w y i czterocylindrowy, tanio. Wiado­
mość Bałuty Groszanka 6, u gospoda-
rza. 
ISTNA REWELACJA1. Najselektyw-
niejszy odbiornik do sieci z 3 lampa­
mi zł. 180, Radjo-Watt, Narutowicza 
16. sprzedaż na raty. ,• 

PIWIARNIA w centrum miasta, ele­
gancko urządzona, do sprzedania 
wraz z mieszkaniem. Mleczarnia, Sien 
kiewtoza 13. 27 

PÓL DOMU. sklep spożywczy i . w a r ­
sztat rzeźnicki do sprzedania. Wiado-
mość ul. Dąbrowska 5. w sklepie. 
SPRZEDAM maszynę gabinetowa do 
szycia, aparat filmowy kinamo. Naru-
towicza 58. m. 8. 
PANINO Fibigera w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania. Cegielniana 
15. m. 5. m. 3—5 pp. 

DOM murowany I-piętrowy, 20 mie­
szkań, czysty dochód rocznie zł. 1700, 
cena zł. 13.000. Informacje „Lokum-
nol". Piotrkowska 55. 

Z POWODU wyjazdu, natychmiast od­
dam sklep z przyległym pokojem i 
kuchnia. Adres w Republice. 

MAGAZYN mód w Pabianicach ist­
niejący od 25 lat, dobrze prosperują­
cy kompletnie urządzony do sprzeda­
nia natychmiast na dogodnych wa-
runkach. Wiadomość: w Republice. 

DO SPRZEDANIA 1 samochód (Stay-
er), 1 tokarnia 2.50 mtr. długa, 1 kasa 
ogniotrwała marki Kestner. 

ŻALUZJE drewniane do wystaw i 
okien nowoczesnych wyrabia fabryka 
Bazarna 6. tel. 246-16. 

KASA OGNIOTRWAŁA pokojowa ta­
nio do sprzedania. Wolborska 4 u go­
spodarza. 

GENERATOR 5 0 - 7 5 k V. A. o sile 
220 vol t kupie zaraz. Oferty s':b .1. 
K." do Republiki. 
PIANINO Seilera okazy 
dania. Karol Koischwitz 
nr. 2. 

do sprze-
* Moniuszki 

SPRZEDAM salon gabinet, pierwszo­
rzędnego wykonania, cena okazyjna — 
Obejrzeć można w niedziele od 11—5 
i w dni codzienne od 7 wiecz. Gro-
denkiewicz 11 Listopada 26. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat redakcji 127-24, 
i sportowy 136-44: referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'' 68-148. 

referaty: miejski 

? ^ n u ! n e r a ' a „ R e p u b l i k i " 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłką pocztową w Polsce 
zł. 5.50, zagranicą zł. 10.— „Reipublika' I 
,,Exprcss 1' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za s łowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; Doszukiwanie pracy za s łowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata. 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100'proc. drożej 

. milimetr, ^a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ugloszenia zagraniczne " ' ' " ' ' . • „ „ . . . "y 
)żej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk onoszenta . nie upoważniają do żądania 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. z a p l a t y I u b Powtórzenia ogłoszeni 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 

zwrotu 
oszenia. 
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